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f U n i l M A I E N N E f . i U H I E W U N I E SADU wojEnnt u P A L t S m i i t 
T e r o r y ś c i a r a b s c y b ę d ą s ą d z e n i w t r y b i e d o r a ź n y m . — Z a ­
n a c h b o m b o w y n a B a n k A n g i e i s k o - P a l e s t y ń s k i w H a i f i e . — 

N a p r ę ż o n a s y t u a c j a w k o l o n i a c h 
Nowe afaki arabów na wojsko i policję 

(SpecJaMrta ułujthu informacyjna 99MŁenuMiM**) 
Z okol icznych 

Jerozol ima, 26 maja. • uywu 
. Ze źródeł półurzędowych komuniku- granicą. 

*e rząd zdecydowany jest proklamo-< 
*ć w całym kra ju stan wojenny jeżeli 

fWuacja nie poprawi się. W tym wypad-
u byłyby zaprowadzone 

S Ą D Y W O J E N N E , 
^6re surowo będa karać wszelkie akcje 

JrJai 
ł u w trybie doraźnym. Rząd jest 

| nych nie mogą uzyskać połączeń z za - ' wczoraj wieczorem 
•'ranicą. wzgórz 

Dziś zanotowano w różnych miastach A R A B O W I E Z A C Z Ę L I OSTRZELIWAĆ 
i wsiach nowe I KOLONJĘ . 
N A P A D Y N A P A T R O L E W O J S K O W E Z trudem udało się kolonistom porozu-

I POLICYJNE. I mieć z patrolem wojska. W ciągu nocy 
Arabowie ostrzel iwal i wojsko i pol i - do kolonj i przybył większy oddział woj -

cję i obsypują je kamieniami. W pob l i żu ' ska, k tó ry po użyciu broni rozproszył 
Betalfa policja musiała stoczyć ciężka napastników. Dziś kęlonja jest strzeżo-
walkę z terorystami. Do starcia doszło na przez policję, ale brak ochrony pól . 
także w Segera, w Gal i le i Wolnej . Władze zawarły dziś umowę z żydów 

Arabowie ponieśli tam dotk l iwe stra • skicmi f i rmami przewOzowemi w spra-
ty, jednak l iczby rannych i zabitych n ie , wie dostarczenia samochodów i autobu-

' sów do przewozu wojska i policj i . Od­
nośne umowy z f i rmami arabskiemi zo-

W kolonj i Mecha jest zagrożonych | stały anulowane. Główne drogi są dziś 
40 rodzin kolonistów żydowskich. Przy obsadzone policją i wojskiem, 
robotach koloniści zatrudnial i t y l ko a- ' W Hajfie 
rabów. Przed k i l k u dniami wyrządzi l i ara 1 RZUCONO BOMBĘ N A G M A C H 
bowie wielk ie szkody w .po lu . Arabowie , B A N K U ANGIELSKO-PALESTYN-
codziennie pędzą bydło na pola i k i l ka - ; SKIEGO. 
krotn ie podpal i l i już budynki . Zboże Żadnych szkód nie by ło, 

i zniszczono na obszarze 3.000 dunamów. ' W ramach uroczystości brytyjskie 
1 5 0 szpi ta la ' 6 M ę przewieziono g O ( S 2 C z e g ó l n i e g r 0 ź n a s y t u a c j a stała się na targach lcwantyńskich miała się od-

Wysok i komisarz przyjął dziś de le- ' 
^ację żydowskich właściciel i plantacyi 
^ytrusowych, k tó rzy domagali się, b y ( 

w obawie przed radykalizacją młodzieży 
Jerozolima, 26 maja. ! nieważ zdają sobie sprawę z tego, że z 

(PAT) Bandy arabskie w dalszym cią każdą chwilą tracą władzę nad skrajne­
mu napadają na konwoje samochodowe, 1 mi elementami, rekrutującemi się glów-

| mimo Iż są One eskortowane przez w o j - 1 nie z młodzieży. Wysok i komisarz bry­
ko oraz palą zbiory ro ln ików żydów- j ty jski nie chce zboczyć z l in j i swej po-

skich. I l i t y k i i jest zdecydowany zaprowadzić 

nia, że położy tó kres akc j i terory-
s tycznej i sabotażowej, k tó ra t rwa już 
trawie sześć tygodni bez przerwy. 

, W dzielnicy żydowskiej w Jerozol i - j u g t a i 0 n 0 . Szczególnie naprężona sytua 
5"« przesunięto dziś o godzinę i k w a - ; c j a j e s t w K e j a r Tabor. 
: r a n s stan wy ją tkowy ze względu na 
S w i ę to żydowskie. Przy Ścianie Płaczu 
"abeżeństwa nie odbywają się. Z oglo-
s*°ncgo dziś komunikatu oficjalnego w y 

że w pobl iżu A k k o arabowie za-
fla" k i l ka ran sztyletem żydowskiemu 
"Mzorcy robót publicznych Elłmelecho-
^ Berkowiczowi 

m zastosował wreszcie surowe środki 
1 POŁOŻYŁ KRES NIEUSTAJĄCYM 

A K T O M TERORU. ' 
•* rabowe bezkarnie niszczą plantacje 
odpalając i wyrywając d rzewa^ 
. Nocy ubiegłej teroryści przecięli dru s 
|V telefoniczne i telegraficzne z Egiptem s 
1 Sv»:_ ot..-.i — * 1 

Arabowie chcą przerwać strajk, 

j^yr ią. Służba sprawozdawcza z poszczę 
jp&ych miejscowości jest bardzo ut rud­

z ą . Korespondenci pism zagranicz-' o zaprzestaniu strajku generalnego, po 

Jak się zdaje, przywódcy arabscy' wp ierw porządek zanim przystąpi do 
byl iby skłonni do wydania zarządzenia układów. 

być wymiana powitań między wysokim 
komisarzem a ministrem handlu w Lon ­
dynie. 

Rozmowa nie doszła do skutku spo-
wodu zerwania połączeń telefonicz­
nych. 

Jerozol ima, 26 maja. 
(PAT) . Komunikacja telefoniczna z 

Haifą i Kairem jest nadal przerwana. L i -
nje telefoniczne są przecięte. Grupy u-
zbrojonych arabów ukazały się w Pale­
stynie północnej, 

A T A K U J Ą C ZNIENACKA PODRÓŻ­
N Y C H . 
Jerozol ima. 26 maja. 

(PAT) Komitet narodowy arabski o-
gtosil dziś nową odezwę, wzywa jącą do 
stra jku aiż do uzyskania niepodległości 
Palestyny. 

'Jeden z cz łonków komi tetu Emi r 
Abdalla wys tosował do wysok iego ko­
misarza bry ty jsk iego nowe memoran­
dum, zawierające postulaty arabów. 

Jerozol ima. 26 maja. 
(PAT) . W pobliżu Miz ra podpalone 

zostało zboże, na peryfer iach Tel A v i v u 
podłożono ogień pod tartak, wyrządza­
jąc szkody na k j lka tys ięcy f. szter. W 
ciągu nocy i dzisiejszego ranka w roz­
mai tych miejscowościach eksplodowały 
bomby m. in. w domu banku Bark ley 'a 
w Nazarecie nic pociągając jednak za 
sobą ofiar. Stan w y j ą t k o w y prok lamo­
wany został również w miejscowości 
Gaza i w Tiber ias. 

(Dalszy ciąg wiadomości o wypad­
kach w Palestynie na sir. 3-ej). 

K o n t y n g e n t y d e w i z o w e dla Ł o d z i 
zgodnie z naszą zapowiedzią na te 

^ n ' e Komisj i Dew izowe j odby ły się 
' c zora j konferencje z przedstawiciela-

ł , i Zw. Przemys łu Włókienniczego w 
P rawie nowego uregulowania systemu 
zdawania dewiz na potrzeby importo-
e Przemysłu włókienniczego. Konfe­

k c j e te mia ły narazie charakter or jen-
a c y i n y , w każdym razie w trakcie 

^ 2 n i ó w wy łon i ł a się n iezwyk le cieka­
wa koncepcja 

STALENIA D L A P R Z E M Y Ś L U PRZE 
DZALNICZEGO K O N T Y N G E N T Ó W 

D E W I Z O W Y C H , P O K R Y W A J Ą C Y C H 
Z K O N T Y N G E N T A M I S U R O W C O 

W E M I . 
Projekt ten, narazie bardzo jeszcze 

" ^skonk re tyzowany , omawiany będzie 

szenia Producentów Przędzy i Kon­
wencj i Przędzalń Czesankowych. Na 
konferencji powyższej ustalone mają 
być 
N O W E ZASADY P R Z Y D Z I A Ł U DE­

W I Z 
1 załatwiania podań zgłaszanych w tej 
mierze przez przemysł łódzk i , p rzy -
czem nie jest wyk luczone, iż punktem 
wyjśc ia dla nowego systemu b y ł b y 
właśnie wskazany projekt kontyngen­
tów dew izowych . W t y m wypadku w y 
utlenione t r zy organizacje przemys łowe 
spełn ia łyby rolę czynnika pomocnicze 
go, do którego zadań należałoby usta 
lanie, względnie proponowanie kontyn- j 
gentów dew izowych dla poszczegól 

bodę w rozporządzaniu niemi, wiec 
również w zakresie k ryc ia należności 
bieżących, czy dawnych . 

Kontyngenty , aczkolwiek usztyw-
in ia łyby zasadę podziału dewiz 1 w y ­
sokość przyznawanych kwo t , m ia łyby 
n iewątp l iw ie tę dobrą stronę, Iż znacz­
nie uprośc i łyby procedurę przyznawa­
nia dewiz. Podkreśl ić wszakże należy, 
iż jest to projekt, k tó r y ulec może mo­
dyf ikacjom, względnie zastąpiony in ­
nem rozwiązaniem kwest ] ! . 

Poza zasadniczą konferencją, w y ­
znaczoną na sobotę, dziś odbędzie się 
doraźna konferencja, poświęcona spra­
w o m najpi lniejszym, przedewszyst-
k icm nych f i rm. 

y sobotę na specjalnej konferencji Ko-J KONTYNGENTY B Y Ł Y B Y P R A W D O - S P R A W I E PRZYZNANIA D E W I Z D l ,A 
! j , i s 3' Dewizowej z przedstawicielami j PODOBNIE MIESIĘCZNE, I T Y C H F I R M , KTÓRE W S K U T E K B R A ; czeństwu 

Przemysłu Włókienniczego, Zrze- przyczem- f i r m y udałyby zupełna, swo- K U S U g O W C A ZNAJTJUJĄ SIŁ; W. b r y t 

PRZEDEDNIU ZAWIESZENIA PRO­
D U K C J I . 

Przedsiębiorstw takich jest na terenie 
Łodz i około 10. Zapasy surowcowe tych 
f i rm są już na wyczerpan iu , tak, iż mu­
s ia łyby one zapewne jeszcze w bież. 
tygodniu 

P R Z E R W A Ć P R A C E , 
wrazie gdyby w ciągu najbl iższych 
d w u dni nie o t r zyma ły nowych zapa­
sów bawełny . 

Na dzisiejsze] konferencj i sytuacja 
powyższych f i rm będzie szczegółowo 
rozpatrzona na podstawie mater ia łów, 
i lustrujących stan ich produkcj i oraz 
rozmiary zapotrzebowania na surowce, 
poczem wydane zostaną 

DORAŹNE ZARZĄDZENIA , 
które zapewne zapobiegną n iebezplc 

unieruchomienia t ych fa-
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Wadze przestrzegają główny organ endecji 
przed p r z e m i l c z a n i e m I z łoś l iwem zn ieksz ta łcan iem opisów uroczy. 

stości na rodowych i pańs twowych 
Warszawa, 26 maja 

(PAT) Komisarz rządu na miasto st. 
Warszawę, p. wo jewoda W ł a d y s ł a w 

Jaroszewicz w dniu 26 maja b. r. wys to ­
sował do w y d a w n i c t w a „ W a r s z a w s k i 
Dziennik N a r o d o w y " pismo treści na-
stępufącej: 

„ D o w y d a w n i c t w a „ W a r s z a w s k i 
Dziennik Na rodowy" , N o w y Świa t Nr. 
47. 

W numerze 144 „Warszawsk iego 
Dziennika Narodowego" z dnia 26 ma* 
ja 1956 reku w sprawozdaniu z posie­
dzenia komitetu uczczenia 10-lecia urzę-
dowarra Pana Prezydenta Rzeczypo­
spolitej, prof. Ignacego Mościckiego, po­
minięto najzupełniej tekst odezwy ko­
mitetu oraz skreślono część przemówie­
nia, oddającego ho łd w ie l k im zasługom 
Pierwszego Obywate la Rzeczypospo­
l i te j . 

W numerze 131 „Warszawsk iego 
Dziennika Narodowego" z dnia 13 maja 
1936 roku w sprawozdaniu z ża łobnych 
uroczystości wi leńskich w rocznicę zgo­
nu Pierwszego Marszałka Polski . Józefa 
Pi łsudskiego, pominięto najzupełniej 
przemówienie Pana Prezydenta Rzeczy­
pospolitej na cmentarzu na Rossie. 

S tw ierdzam, że są to p rzyk łady z o-
statnich dni, stale stosowanej metody 

przemilczania lub złośl iwego zniekształ­
cania w opisach uroczystości , k tóre 
dotycząc całego społeczeństwa mają na 
celu podniesienie poczucia państwowe­
go I narodowego w Polsce. 

Przestrzegam w y d a w n i c t w o , że na 
przyszłość metoda ta to lerowana nie bę­
dzie. 

Kom. Rządu na m. st. Warszawę 
(—) W ł a d y s ł a w Jaroszewicz. 

Hołd młodzfeły 
P. Prezydenta 
Warszawa, 26 maja. 

(PAT) Pan Prezydent R. P. przyjął 
w dniu dzisiejszym na dziedzińcu Zam­
kowym hołd dzieci szkół powszechnych 
z Pomorza, k tóre w liczbie 300 przyby­
ły z wycieczką do Warszawy. 

Na Zamku 
Warszawa, 26 maja. 

(PAT) Pam Prezydent R. P. przyjął 
w dniu dzisiejszym na pożegnalnej au­
diencji b. ministra spraw wewnętrznych 
Władys ława Raczkiewicza. 

Warszawa, 26 maja. 
(PAT) P. Prezydent Rzeczypospolitej 

przyjął w dniu dzisiejszym p. ministra W . 
R. i O. P. Swiętosławskiego, a następnie 

ministra ro ln ic twa i reform rolnych 
Poniatowskiego. J. 

Starosta z łowicza 
przeniesiony 

Warszawa. 26 maja 
Starosta powiatowy w Łowiczu p. 

Siwik, zostania przeniesiony na równo­
rzędne stan-w.sko do inneg> w i jew ' .dz 
twa. 

Zmiana ta nastepuje w związku z ins 
pekcją p. p reme ia gen.. Sławuj-Sklad-
kowskiego, o które j donosiliśmy w 5wo-
im czasie. 

Echa zajść antyżydowskich w Krzepicach 
14 e n d e k ó w I&E-zecl sqdem 

„ , i no k i l ka straganów i pobito k i l ku kup-Lzęstochowa, 26 maja. | c o w . 

(PAT) Dziś w sądzie okręgowym o d j Sprawę 2-ch oskarżonych sąd wy-
była się rozprawa przeciwko czternastu i dzieli ł, pozostałych zaś skazał po 6 mie 
oskarżonym członkom Stronnictwa N a - ' sięcy aresztu w zawieszeniu, 
rodowego, uczestnikom zajść antyżydow j Kara nie /ostała zawieszona jedynie 
skich na rynku w Krzepicach w dniu 6 Bolesławowi Kołodziejczykowi, główno-
lutego r. b., podczas k tórych wywróco- mu prowodyrowi zajść. 

Pierwszy proces dewizowy 
Warszawa, 26 maja. J czek oszczędnościowych na sumę 62.000 

W początkach czerwca znajdzie sic zł. Barkowskie j w myśl dekretu poza 
na wokandzie sądowej pierwszy proces konfiskatą pieniędzy grozi kara aresztu 
o wykroczenie przeciwko przepisom i grzywna do wysokości 200.000 zł. 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospo Toruń, 26 maja. j 
l i tej z dn. 27 kwietn ia r. b. o kont ro l i de (PAT) Sąd okręgowy w Chojnicach] 
wiz. Sprawa ta rozpatrzona będzie przez sitazał kupca Szymona Leibmana, współ 
Sąd Okręgowy w< Grudziądzu, gdyż v,Mściciela f i rmy drzewnej, za wykro -
pierwszy przypadek usi łowania niedo- czenie przeciw przepisom dewizowym 
zwołanego przemytu pieniędzy miał przez usiłowanie przemycenia na tery-
mieisce na stacji granicznej Tczew. j tor.um W. M Gdańska weksla, opiewa-

Na ławie oskarżonych zasiądzie wła- i;\'.ego na 1.000 zl. na 6 miesięcy więzi? 
ścicielka sklepu w Gdyni , Florjanna Bar ma i 600 zl. grzywny, z zawieszeniem 
kowska, pod zarzutem usiłowania prze- wyroku na C lat. 
mytu na teren Wolnego Miasta, ks iążę- 1 

G w a ł t o w n e burze w kraju 

Nowy numer 

KARUZEL 
dziś ukazał się w sprzedaży. 

Treść: 
PAT I PATACH ON 

— Jako hodowcy psów 
O S i O Ł E K - W E S O Ł ^ 

— w niewoli u małp 
N i e m i ł a p r z y g o d a 

— w wykonaniu Ferdka, Baby - J-- ' 
tego „trzeciego". 

Harold—Szczęściarz 
— ucieszne figle ulubieńca Czytelnik-* 
„Karuzeli". 

Tajemnica zamku na skale 
— nowy rozdział powieści 
SKARB". 

Sulla pragnie zemsty 
— dalszy ciąg powieści obrazkowe) P-
„WYSPA CUDÓW". 

Dlaczego major kazał wiąz**' 
tubylców? 

— dalszy ciac przygód Jasia w Brązy'' 
Wyścigi konne 

— nowa gra towarzyska z cyklu włos'"' 
nych imprez sportowych. 

Cena 
numeru 10 gr. 

Liczne o f ia ry w ludziach 
Częstochowa, 26 maja. I Życiu pozostałych oi iar nie zagraża 
dniu wczcrajszy-Ti nad niebezpieczeństwo. 

K raków, 26 maja. 
Nad Krakowem i okolicą przeszła 

onegdaj po poł. gwałtowna burza. Za­
siała ona pracującego w palu mieszkań­
ca Tyńca Franciszka Marczyka i trzy 
inne osoby. 

Wszyscy schronil i się pod dach sto­
doły, przy k tóre j stało wysokie drzewo. 
W pewnej chwi l i uderzył w drzewo pio­
run i porazi ł Marczyka oraz Jakuba 
Kaczmarczyka. Marczyk poniósł śmierć 
na miejscu a Kaczmarczyk został ty lko 
chwi lowo ogłuszony. Pozostałe osoby 
wyszły bez szwanku. 

(PAT) W 
wschodnią rześcią powiatu Częstochow 
' k iego przeciągnęła gwałtowna bd*z.\ r. 
piorunami. P i ^ r m uderzył w sk*e.d M i ­
chalika we wsi Kusięta, gm. Olsztyn za 
bijając na micjescu obecnego w sk'epia 
16-letniego Jakóba Dutkę. 

Toruń, 26 maja. 
(PAT) Dzi.ś o godz. 18-ej w Toruniu 

w czasie burzy połączonej z piorunami 
i gradem uleg ło porażenu od uderzenia 
pioruna siedem osób w te j l iczbie 4-ro 
dzieci. Jedna osoba poniosła śmierć na 
miejscu. 

Trze] koloniści polscy 
zamordowani 

Por to Alegre, 26 maja. 
(PAT) Donoszą z Erechim. że b. W 

misarz policj i na koloni i Nova Ital ia, Aj" 
nolpho Ferre i ra , został skazany na ' 1 

lat więzienia za napad rozbójniczy. N 

k t ó r y m zabito 3 kolon is tów nolskicł i . 

Hit lerowcy wytoczyl i 
proces 200 zakonnikom 

Ber l in , 26 maja. . 
(PAT) Niemieckie B iuro Informaey.'' 

r.e donosi: W Kolonj i rozpoczął się d z t 

proces przeszło 200 zakonników FraO' 
ciszkanów -oskarżonych o orzestępsW* 
przeciw moralności. Część oskarżony 1 ' 1 

v/ l iczbie około 60 zdołała tucryć się ^ 
Holandi i . 

Praga, 26 mai*-
(Pat). — Ministerstwo sprawiedliwi', 

ści poleci ło kupić k i l ka psów, k tóre z f l 8 ' 
dować się będą w gmachu sądowy 1 0! 
gdyż od pewnego czasu w sposób riiewT 
tłumaczony giną dokumenty sądowe. 

Ministerstwo ko le i postanowiło r<3V 
jn ież nabyć psy policyjne, które znajd 0 ' 

wać się będą na dworcach. 

- a t ł i t f s r s e t n s l t f i » I m f i s i e 

T a r z a n z S a n - S a l w a d o r u 
Film staje się rzeczywistością 

Salwador, w maju, I władal i mu tybulcy, że w dżungli uka-
Hislorja młodego Rubena Marroąu ina j żuje się tajemnicze ludzkie stworzenie, 

którego prawdziwego imienia i nazwi­
ska ani w ieku n ik t nie zna, przewyższa 
swą sensacyjnością wszystkie powieści 
i Jilmy o Tarzat.ie — człowieku leśnvm 
Rube 
karze 
wie, skąd przybył , k i m są jego rodzice 

k tóre czasem zbliża się do chat, ucieka 
jednak, skoro ty l ko ujrzy człowieka. ' 

Don Fiancisko początkowo nie wie­
rzy ł t ym opowiadaniom. Pewnego dnia 

i jest to chłopiec, którego wiek le- j jednak, będąc na polowaniu, o d k r y j śla 
5 oceniają na 7 do 8 lat. Ruben n i e | d y stóp.... Wraz z k i l ku przyiaciółmi t i -

dał się na poszukiwanie nieznanego 
stworzenia. Po dziesięciu dniach dopić Wie ty lko , żc zawsze żył w puszczy. 

Dzisiaj jest on uczniem szkoły w Salwa­
dorze, mówi już po hiszpańsku i jest na 
dobrei drodze, aby zostać cywi l izowa-
bym Europejczykiem czy Amerykan inem; 
Jego historja jest jednak i pozostanie 
dzika i romantyczna; jest ona prawdzi­
wa, gdyż fak ty zostały sprawdzone. 

Kra j Salwador posiada jeszcze o l ­
brzymie, prawie niezbadane przestrzenie 
lasów dziewiczych, w k tórych poza k i l ­
ku resztkami dawnych wie lk ich szcze­
pów indiańskich, żyją ty lko zwierzęta: ' nie umiał wymówić ludzkiego słowa, wo 
jaguary, tapiry, lwy, dzikie ko ty i w ie le ' góle by ł b ia łym. Jego skóra była ciemna j 
gatunków małp. Na skraju jednej z t ą - ! od słońca i brudu. Don Francisko zabrał 
k ich puszcz żyje od wielu lat białv kolo- go do swojego domu, umył, przyczem 
nista don Francisko Javier w swojej młody „Ta rzan" broni* s>r; zawzięcie. ' 
l iaciendrie. Z krajowcami, k tórzy są je- Gdv zmyło z niego brud. m o - H i było u-j 
go jedynem otoczeniem, żyje .on w wie l - stalić z cMą pewnością, że jest to dziec-j 
kic j przyjaźni. W końcu roku 1934 o p o - l k o białych rodziców. i 

ro odk ry l i człowieka, siedzącego na 
di zewie, k tó ry na widok zbliżających się 
ludzi, wydawał zwierzęce ok rzyk i i usi­
łował uciec. Udało się jednak złapać go 
na lasso: by ł to chłopiec w wieku 6 do 
7 lat, zupełnie nagi, z dlugiemi, na plecy 
opadającemi włosam', o podobnych do 
szponów paznokciach u rak i nóg i wy­
jątkowo silnych muskułach-

Początkowo nie można by ł osię zor­
ientować, czy len mały dzikus, k tó ry 

Początkowo nie moża by ło się zor-
miar zatrzymać u siebie chłopca t wy ­
chowywać go. Zadanie to jednak okaza 
ło się zbyt trudne. Tarzan nie dopusz­
czał nikogo do siebie, broni ł sią przed 
włożeniem jakiegokolwiek ubrania, nie 
przyjmował żadnych gotowanych po­
traw, jadł t y l ko rurowe owoce. Spał t y l 
leo na świeżem powietrzu, w trawie 
albo na drzewie, i nie by ło żadnego spo­
sobu porozumienia się z nim, ponieważ 
nie umiał się inaczej wyraz ić jak ty l ko 
przy pomocy zwierzęcych dźwięków. 

Pojechał więc don Francisco z chłop 
cem do dyrekcj i pol ic j i w Salwadorze, 
Policja początkowo napróżno starała się 
ustalić tożsamość chłopca. To się jednak 
nie udało — nie można by ło znaleźć ro­
dziców dziecka. Policja nadała chłopcu 
imię Ruben Marroquin, (było to zupeł­
nie przypadkowe imię) i posłała go do 
instytutu wychowawczego prof. Rami-
rez Chulo, jednego z najlepszych pedago 
gów w kra ju . 

I tu ooczątkowo by ły wielk ie t rud­
ności. Tarzan teraz jak i przedtem nie 
chciał jeść nic innego, jak owoce mango 
i banany, k tóre poprostu kradł , gdy mu 
się ich nie dawało. Bał się zamkniętych 
pokoi, w dzień i w nocy siedział na świe 
żem powietrzu i w żaden sposób nie 
mógł się zgodzić z innymi uczniami, k tó 
rych zaczepiał z dzik im wrzaskiem i po- j 
konywał dzięki swojej n iezwykłej sile. 
Gdy jednak pewnego razu silnie zranił 
swojego kolegę, prof. Chulo złapał k i j i ' 

żbił chłopca. Uderzenia wywar ł y sity6 

wrażenie na „Tarzanie" . Od tego df l , ! l 

stał się spokojniejszy i gdy prof. Chu' n 

nie mógł sobie z nim poradzić, wystąp 
czyło, by pokazał mu k i j , a „Tarza 1 1 

poddawał się jego wojli. Stopniowo prZ-^ 
zwyczaił się do jedzenia ciepłych V°\ 
t raw, chociaż po spożyciu pierwszei Ą0' 
towanej strawy naprawdę przez k i l ^ 8 

dni chorował. 
Mowę ludzką pojął także przez P r Z _ 

padek. Pewnego dnia prof. Chulo ob>a*' 
niał swoim wychowankom na . mod-'~ 
istotę telefonu. „Ta rzan" uważał z n 9 ' 
pięciem. Nagle wstał, podszedł do 
lu, począł naśladować wiernie rucM 
nauczyciela i powtarzać jego słowa, V0' 
czątkowo z trudnością, a potem co-31? 
płynniej . Od tego dnia z dzikusa s taW^ 
się cywi l izowany bia ły chłopiec o tu* ' 
zwykle szybkiej orientacji, nadzwycz*! ' 
nej sile i zręczności ciała. Oczywiście n l 

może już sobie przypomnieć swojej P r Z ^ 
szłości i nie wie jakim sposobem p r z T 
szedł z dżungli, ani k im by l i jego rod* 1 ' 
ce. Jego jedynemi pozostałemi w s p o * ' 
nieniami są zabawy z małpami. 

Dzisiaj Marroquin jest sensaq'ą S» l 

wadoru, Przychodzą do niego po w y ^ 1 * 
dy i fotografują go, a prof. Chulo, je» t 

wychowawca, napisze książkę o p rzez -
ciach ,,Tarzana", g<Jy jeszcze, jako z t J

( 

pełnie małe dziecko, walczył dniem i n, 
cą o życie wśród wszystkich niebezp1** 
czeństw puszczy. 

Carlos Cabrera* 
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ROZRUCHY W PALESTYNIE—DZIEŁEM 
Prasa angielska oskarża otwarcie rząd włoski.—Włoskie stacje rad jo we 

nadają audycje antyangielskie dla arabów w Palestynie 
BERLIN , 26 maja. 

(PAT) Wypadk i palestyńskie nabie­
ga, w oczach Berl ina coraz to większe-
^° znaczenia w ocenie sytuacji ogó lno-
turopejskiej na jej najgroźniejszym obec 
^ e °dcinku angielsko-włoskim. Podkre­
ś l ą tu, że to co sie. dzieje w Palestynie 

Już charakter o twar te j rewol ty , 
BUDZĄCEJ W A N G L J I N IEPOKÓJ. 

^Prawozdawcy pism niemieckich w Lon 
^ e , skąd datowana jest większość, 

wiadomości palestyńskich rozpisują siej 
1 1 8 lemat nerwowych nastrojów w A n - , 
BjL Ty tu ły depesz dzisiejszych brzmią; 
'^nsacyjnie w sposób więcej lub mniej j 

Londyn, 26 maja. 
Wczoraj Gaza była widownią po 

ważnych rozruchów. Policja zmuszona 
była do użycia broni w celu rozprosze­
nia demonstrantów, przyczem jeden arab 
został zabity. Dało to hasło do dalszych 
zaburzeń. Arabowie zaczęli wznosić ba 
rykady na ulicach, przecinać druty tele­
graficzne i obrzucać policję kamieniami. 
Ponieważ postawa Arabów stawała się 
groźna, nakazano ewakuację k i lkunastu 

rodzin angielskich, zamieszkałych wśród 
Arabów. Jeden żołnierz angielski, poma 
gający w ewakuacji, został ranny. Ewa­
kuowani znaleźli schronienie w starym 
gmachu policj i w Gazie, k tó ry niegdyś 
slużyl Napoleonowi za kwaterę główną. 
W pobliżu Tulkarem we wsi Quaquun 
doszło do starcia pomiędzy oddziałem 
10 policjantów, a grupą 250 uzbrojonych 
Arabów. Po/icja zmuszona była cofnąć 
się spowodu braku amunicji. 

1 2 0 0 

Centralny 

c e r t y f i k a t ó w d l a P o l s k i 
przyzna ł rząd palestyński 

i ty dla fachowców, k tóre nadesłane zo-Warszawa, 26 maja. 
komitet sjonistyczny o- staną oddzielnie. 

kateiio" ~~ I r * " T "2" rf'''«» 7'I t r zymał wczora j depeszę od egzekutywy I W z w i ą z k u ż tem podjęte zostały 
8 ryczny. Par ty jny „ A n g n l t w agencji żyd . z Jerozol imy, donoszącą, że już przygotowania, aby imigranci , k t ó -

^ynum tytule na czele numeru oświad-

nTimes" czyni Włochy odpowiedział 
j|enu za niepokoje w Palestynie, a „Ber 
l l n e r Tageblat t" pisze: Otwar te .powsta 
Q l e w Palestynie. Angl ja podejrzewa, że 

WŁOSI U M O C Z Y L I T U P A L C E . 

Jednocześnie nadchodzą t u lnforma-
c ' e o możliwości powik łań dyplomatycz­
nych w związku z podróżą Negusa do 
-°ndynu. Podkreślają tu , że podróż ta, 
|óra wywoła ła we Włoszech wzburze-

Q le przyczynić się może do dalszego 
ZAOSTRZENIA STOSUNKÓW A N -

GIELSKO-WŁOSKICH, 
a lawet francusko-włoskich i w konsek 
^ e &cj i może się odbić ujemnie na sytua-
TJ politycznej całej Europy. 

Oświadczenie wysokiego 
komisarza 

Londyn, 26 maja. 
j .(Pat) — Na wczorajszem posiedzeniu 
„^Y Gmin konserwatysta Locker Lamp 
i°r i zwróci ł uwagę min. Edena na anty-
W y j s k ą propagandę radjostacyj włos-
..' yH. k tóre wprowadzi ły audycje w ję­
t k a c h ojczystych dla ludności Indyj i 
* fes tyny, 
n l^iń. Eden odpowiedział, że rząd czuj-
, j e śledzi sytuację i ostatnio podjęte zo­
rały wobec r z e d u włoskiego k r o k i w 
'^•azku z antybry ły jsk icmi audycjami 
^ 5 V i włoskich 

z przyznanej ostatnio przez rząd pale- j rzy otrzymają wspomniane cer ty f ikaty 
styński l iczby 4.500 cer ty i ikatów imigra mogli w jaknajkrótszym czasie wyjechać 
cyjnych na nowe półrocze — kwiecień j do Palestyny. Terminy poszczególnych 
październik — Polska otrzyma 1.200 cer transportów ustalone będą w ciągu naj-
ty i i ka tów. bliższych dni . 

Do l iczby tej nie wchodzą cer ty ł ika- ' 

Przemawiając wczoraj na uroczysto­
ści imperjalnej, zorganizowanej na Tar­
gach Łewantyńskich, Wysoki Komisarz 
W. Brytanj i w Palestynie sir A r t u r W u -
chope oświadczył: „Żaden strajk i żadne 
akty gwałtu nie sprowadzą rządu ani na 
jotę z drogi całkowitego wypełnienia 
zobowiązań, wypływających z mandatu". 

Nocne zamachy bombowe 
Jerozol ima, 26 maja. 

(PAT) Policja w y k r y ł a nową jaczej-
ke komunistyczną. Osiem osób areszto­
wano. 

Na lotnisku wo jskowem w Ramleh 
robotnicy arabscy rozpoczęli strajk. Na 
miejsce ich władze wojskowe zaangażo­
w a ł y żydów. 

Dziennik arabski „ Is lami jah" został 
zawieszony na 2 tygodnie, za podżega­
nie do strajku. 

Zamachy bombowe dokonywane są 
co noc. Ludność miast żyje w c iąg łym 
niepokoju. Liczne grupy arat«5w doko­
nują najrozmaitszych ak tów sabotażu. 

C o t o j e s t „ r e x i z m 99 
Nowa odmiana hit leryzmu w Belgji 

inspirowany z Bet jest 
Bruksela, w maju. 

(Korespondencja własna „Republ ik i " ) . 
Wie lką niespodzianką niedzielnych 

w y b o r ó w belgijskich jest sukces part j i 
„ r ex i s tów" , k tó rzy , nie posiadając do­
tąd w parlamencie ani .jednego posła, 
zdobyl i 'nagle aż 21 mandatów. 

. ,Rex" jest s t ronniotwem silnie spo-
winowaconem z ruchem h i t le rowsk im. 
P ierwotn ie jakie pięć lat temu — by ła to 
grupa akcj i neokatol lckiej . Wyb i tne oso­
bistości spośród rządu (jak np. minister 
de Brocquevi l le) oraz z kościoła odnieśli 
się przychyln ie do nowej grupy, w i t a -

P r a w i d ł o w e t rawienie 1 zdrowa 
k r e w osiąga się przez codzienne u ż y w a 
nie po pół szklanki naturalnej w o d y 
gorzkiej Franciszka - Józefa. • 

jąc w niej współczesne bractwo, walczą­
ce bezinteresownie o odrodzenie wiary-
Ostatnio jednak „ R c x " zarzucił swój;* 
akcję rel igi jną i prowadz i bardzo gwa ł ­
towną pol i tykę przeciw zabagnionym 
stosunkom par lamentarnym i wyc iąga­
jąc na świat ło dzienne różne skandale. 

Na czele ruchu „ rex is towsk iego" stoi 
niejaki Leon Degrel le, t ypowany na bel­

g i j sk iego „ f i ih rera" , a łączący w sobie 
jakby cechy Hi t lera i de la Rocque'a. 
Degrelle zdobył sobie bardzo dużą po­
pularność, przyciągając n iety lko masy 
niezaangażowanego dotąd . pol i tycznie 
drobnomieszczaństwa, ale również l icz­
ne elementy spośród stronnictwa kato­
l ickiego, a nawet socjal istów. 

Programu partja w łaśc iw ie nic posia­
da. Jest on dopiero tworzony . Zaciąga 

Zwołan ie sesji nadzwyczajnej sejmu 
Pierwsze posiedzenie rady ministrów po nominacji rządu 

gen. Sławoj-Składkowskiego 

Związek radykałów 
„ społecznych 
''°We stronnictwo w Warszawie 

Warszawa, 26 maja. 
(B) W warszawskim komisarjacie 

$ Hdu zarejestrowało się dziś nowe 
2

 r ?nnictwo polityczne, a mianowicie 
Vla,zek radykałów społecznych miast ł 
S l- Nieznani pol i tycy, rejestrujący tę 

a r ^ ie , wysuwają hasła bardzo radykal-
,.e. a mianowicie: domagają się reformy 
® nz\ bez odszkodowania i upaństwowię 

lasów. Nie wiadomo k to za tą partją 
r, 1 > i lu l iczy ona zwolenników. Praw­
dopodobnie iest to twór zarówno nie­
c a ł y jak i niepoważny. 

^ praretie o zajścia w Przytyku 
Warszawę, 26 maja. 

Urn ̂  Dowiadujemy się, że została już 
r|, lalona lista obrońców oskarżonych ży 

w nrocesie o znane zajścia w Przy-
j k u , k tó ry rozpoczyna się w dniu 2 
v * e p W " c a r " k - Przed sądem okręgowym 
j / .Radomiu. Oskarżonych bronić będą 
m ' l e c an wileńskiej rady adwokackiej 

e c - Petrucewicz, oraz adwokaci war-
zawscy Wacław Szumański, Mieczy-

^.aw Ett inger, Leon Berenson i Aleksan 
d e r Margolis. 

Warszawa. 26 maja. 
(B) Pierwsze posiedzenie rady mini ­

s t rów po nominacji rządu gen. dr. Sła­
wo j - Składkowskiego odbędzie się ju­
tro. Na posiedzeniu tem omówiony bę-
.dzie program uroczystości uczczenia 
10-lecia prezydentury Prof. dr. Ignacego 

Mościckiego, oraz sprawa zwołania nad 
zwyczajnej sesji sejmu. 

Prawdopodobnie sejm zbierze się po 
3 czerwca r. b., t. j . po uroczystościach, 
związanych z obchodem jubi leuszowym 
Prezydenta Prof. dr. Mościckiego. 

Min. Beck wyjechał do Białogrodu 
Spędzi on w stolicy 

Warszawa, 26 maja. 
(B) Dziś o godz. 7.35 rano minister 

spraw zagranicznych Józef Beck w raz 
z p. Jadwigą Beckową wyjechał pocią­
giem wiedeńskim przez Budapeszt do 
Białogrodu celem złożenia w i z y t y ofi­
cjalnej rządowi jugosłowiańskiemu. 

W podróży towarzyszy min is t rowi 
B e c k o w i dy rek to r gabinetu p. Łubieński 
i sekretarz osobisty, p. Siedlecki. Pod­
róż odbywa minister Beck z małżonką 
wagonem sa lonowym, k tó ry zajął jesz-

Jugosławji dwa dni 
cze wczora j o północy, spędzając w nim 
noc dzisiejszą. Pożegnanie ministra 
Becka na dworcu przez posła jugosło­
wiańskiego z personelem poselstwa od­
by ło się o północy. 

T y m samym pociągiem odjechało do 
Bia łogrodu 12 dziennikarzy polskich, 
k t ó r y m towarzyszy z ramienia posel­
stwa jugosłowiańskiego radca Mares. 

Minister Beck przybędzie do Biało­
grodu ju t ro o godz. 7 rano i spędzi tam 
i dni . 

Tajemnica złotej korony 
przestanej do Włoch z Abisy 

Kair , 26 maja. 
(Pat) — Władze celne w Suezie skon 

f iskowały znalezione przy jednym z po­
dróżnych, jadącym z A f r yk i Wschodniej 
koroaę złotą « miecz wysadzany drogie-
n i kamieniami. 

Jak przypuszczają, przedmioty te 
stanowią k le jnoty negusa, zrabowane 

nji przez marszałka Badoglio 
| f ode «as plondrowania w A d dis Abcbie, 

Kair , 26 maja. 
(Pat) — Jak się obecnie wyjaśniło, 

,1 n o n a złota i miecz nie zostały skonfi-
j skowane, lecz by ły formalnie zadekla­

rowane przez pewnego Włocha, jako 
własność prywatna marszałka Badoglio, 
mająca być wysłaną do Włoch,. 

Leon Degrelle 
*lina 
on „pożyczk i " ze wszystk ich dok t ryn 
faszystowskich, ale przedewszystk iem 
z niemieckiego nacjonalizmu. 24 punkty 
teorj i , . rexistowskiej ' ' przypominają do 
złudzenia 25 punktów h i t le ryzmu, zreda­
gowanych, w l u t y m 1920 r. i skorygowa­
nych przez t r zy lata w ładzy . 

Degrelle, zresztą, w i d z i . w Hit lerze 
sprawcę „odrodzenia Niemiec" i naśla­
duje go w jego inspiracj i terminologicz­
nej (naprzyk lad: „Pro f i ta r ja t " ) . Metody 
propagandy teatralne] są również zapo­
życzone z techniki nazistowskiej . Orga­
nizacja jest zmi l i ta ryzowana. 

Program jest przystosowany do spe­
cyf icznych wa runków Belg j i : silna w ł a ­
dza centralna, parlament obradujący 
d w a razy rocznie, referendum iudowe, 
rozdrobnienie bogactw, uprzywi le jowa­
nie klas średnich, kontrola banków i 
g łównych przemys łów, reglamentacja 
spółek akcy jnyoh, deproletaryzacja(?) 
mas, kar ta pracy, wa lka z bezrobociem, 
stworzenie nowych przemys łów, domy 
robotnicze, powró t do ziemi, sol idaryzm 
społeczny, odrodzenie rodziny. 

Sukces „ r ex i s t ów" jest tem bardziej 
zastanawiający, że dotychczas żadna 
forma faszyzmu nie zdołała w Belgj i 
s tworzyć ruchu Klasowego. „Akc ja Na­
r o d o w a " upadła bardzo szybko, a jej 
szef, Pierre Nothomb, u k r y w a się w 
swo im zameczku h is torycznym, i oka­
zuje ' t y l ko nieśmiałe próby ponownego 
wstąpienia na arenę pol i tyczna. „ L e -
gjon Na rodowy" s tworzy ł koszary na 
modłę hi t lerowską, ale w kulturalnej Bel 
gj i nie znalazło się wie lu , k tó rzy wstą­
pil i w ślady S. A. Stosunkowo pewne 
w p ł y w y zdobył faszyzm f lamandzki 
„Dlnasos" , k tó ry wprowadz i ł uni form- -
zielone koszule. „Dinasos" odwo ł ywa ł 
się do k r z y w d ciemiężonego ludu i tem 
zdobył sobie popularność. Wszystk ie le 
ongamizacje jednak niewiele zdziałały. 
Czego one nie zrob i ły w ciągu w ie lu lat, 
to /.robił „ReX" , w łaśc iw ie w ciągu mie­
sięcy. 

Choć ciągle jeszcze większość w par­
lamencie mają socjaliści (70 mandatów, 
poprzednio 73), to jednak rexiści belg i j ­
scy stają się wie lką siłą, z która należy 
się bardzo poważnie l iczyć. 

P. Rod. 

Waszyngton, 26 maja. 
(Pat) — Kandydatem socjalistów w 

wyborach na prezydenta St. Zjedn. bę­
dzie Thomas. Zebranie socjalistyczne w 

| Cleveland odrzuciło propozycję komuni ' 
j stów w sprawie utworzenia wspólnegd 
J f rontu, 
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Córka Curie Skłodowskiej-ministrem 
zdrowia publicznego w gabinecie Bluma. 

przyszłego rządu francuskiego 
P a r y * . 26 maja 

(Pat) Pomimo ścisłej tajemnicy, jaką 
otaczane są rozmowy dep. Bluma z róż 

Skład 

ućmi osobistościami politycznemi, panu 
je przekonanie, że sprawa składu przy 
szłego gabinetu jest w chwili obecnej 
dość daleko posunięta. Jedynie teka min 
spraw zagranicznych nastręcza duże 
trudności. Najwięcej szans zdaje się 
mieć w chwili obecnej minister sprawie 
dliwości Yvon Dclbos, z drugiej strony 
;:dnak na łamach prasy utrzymują się 
nadal pogłoski związane z osobą min. 

Paul Boncoura. Warszawa. 2h maja 
Domniemana lista przyszłego rządu,) (PAT) Polski związek wydawców 

według ,',Paris Soir" przedstawiałaby • dzienników i cza-opism wystosował do 
się więc w następujący sposób: Blum Generalnego Inspektora Sił Zbrojnych, 
objąłby tylko prezesurę rady ministrów! gen. dyw. "śniigh go-Rydza, następują=y 

wnętrznych. W skład przyszłego rządu; przez nią teki ministerialne!, 
weszliby również sen. VioIetto oraz de- Niektóre dzienniki twierdzą iednak. 
put. Campinchi, de Tessan, Lagfande,] że Jol l iot - Curie o t rzymałaby w przy 
Viennot. P rzysz ł y rząd powo ła łby rów 
nież do wspó łpracy córkę pani Cur ie-
Sk łodowsk ie i — Jol iot - Curie. Wspó ł ­
praca ta mia łaby jednak charakter tech-

sz łym gabinecie tekę zdrowia. Przypu­
szczenia na temat Współpracy pani 
Curie w czadzie zdaje się potwierdzać 
fakt, że złożyła ona dziś w lowarzys 

i i iczny i nie wy raz i ł aby się w objęciu twic prof. Pcrrin wizytę dep. Blumowi. 

nie łącząc z nią żądnego portfelu resor 
towego. Stanowisko podsekretarza ' sta 
nu w przezydjum rady ministrów o trzy 
nialby socjalista • Liprasse. Daladier 
•-trzymałby tekę sprawiedliwości lub 

obrony narodowej oraz wicepremjcros-
i.wo. Vinccnt Auriol /ostałby ministrem 
finansów, Dalbos — spraw zagranicz­
nych, Monnet — rolnictwa, Lebas — 
nracy, Rovicre — emerytur, Cot — 
lotnictwa, Salcngro lub jeden z senato­
rów radykalnych — min. spraw we-

Niezachwiana SŁUŻBA DLA PAŃSTWA 
Telegram Związku Wydawców do gen. Rydza-Smiglego 

cbronie Państwa, walne zgromadzenie 
członków Pr/skiego Związku Wydaw­
ców Dzienników i Czasopism powzięło 
dziś jednomyślną uchwałę złożenia na 
ręce Pana Generała zapewnienia o nie­
zachwianej swej gotowości służby dla 
państwa wszystkiemi rozporządzalnemi 
środkami zrzeszonej prasv". 

telegram: 
„ W związku z rzuconemi przez Pana 

Generała hasłami, a w szczególności ha­
słem wzmożenia wys i łków narodu ku 

Napad hlflsrowców 
gdańsKieh 

n a d o m n a u c z y c i e l k i 

Gdańsk, 26 maja. 
(PAT). W miescowości Kalthof na t | 

renie W. M. Gdańska liczna grupa naro; 
dowych socjalistów napadła wczora) 
wieczorem na dom nauczycielki p. Ma* 
lek, obrzucając kamieniami jej dom. 
W nocy nauczycielka została osadzona 
w areszcie ochronnym. Władze szkolić 
przeniosły ją nazajutrz w stan nicczy"' 
ny. Powodem zajścia miało być wyda* 
nie przez nauczycielkę polecenia tiicii' 
żywania przez młodzież szkolną pozdr" 
wicnia hitlerowskiego. 

Dzisiejsze wydanie centrowej , .D a n . ' 
zigc/ Volkszeitung", omawiająse poWP 
szy napad, zostało skonfiskowane. 

• Małek sympatyzowała ze stronnic' 
lwem centrum. 

S y t u a c j a w a l u t o w a 

UNLEWATIIIENIE 3 LYSICEY OKÓLNIKÓW 

O H M 

31 uczniów utonęło 
Tragiczna przeprawa łodzią przez rzekę 

Ministerstwo skarbu walczy z biurokracją 
Warszawa, 26 tnaja. (g ląd dał dość n iezwykły wynik , okazało 

W ministerstwie skarbu dokona- się bowiem, że ty lko w dziedzinie perso-
. . I . J - -i-it- ' nalno-administracyjnej a wiec dość wąs­

k im zakresie istnieje aż 3200 obowiązują 
cych okóln ików. Oczywiście, że znaczna 
ich część była przestarzała i nieaktual-

(B) 
no ostatnio przeglądu okóln ików dóty 
czących administracji skarbowej. Prze 

Warszawa, 26 maja. 
(PAT) Na dzisiejszych giełdach w*' 

lu towych tendencja dla dewizy na Lofl' 
dyn była nieznacznie słabsza, ale róż' 
nice kursowe badzo niewie lk ie; . w t*3/1 

SDOsób funt w dalszym ciągu utrzymuj e 

pin na stosunkowo bardzo wysokim p 0" 
ziemie. 

Dewiza na Nowy Jork również n*c 

wykazała poważniejszych zmian, u t rzy 

szosy 
stał śmiertelnie raniony. i0 
ziono do szpitala. Kierowca również o d n J . c ™ tacuowców 
niósł ciężkie obrażenia. wielka. 

Praga, 26 rafaja. 
(PAT) Podczas wycieczk i uczniów 

-•koły w Rakvicach, 17 uczniów zatonę 
•o przy przeprawie łodzią przez rzek<? 
Dyje (na Morawach). Na rzece był przy 
bór wody. 

Praga, 26 maja. 
(PAT) Czeskie b iuro koresponden­

cyjne donosi: Donoszą z Brna M o r a w - ! 
• \ i cgo , że liczba uczniów, k tórzy zato-

r l i przy tragicznej przejażdżce na rzece' 
' vje, zwiększyła się. Zatonęło 31 c h ł o p -

na i stanowiła balast dla wszystkich b i u r ! ^ Paryżu, na górnym punkc* 
i urzędów skarbowych. Pożatem nie 1 

które z nich były wręcz ze soba sprzecz-
- • • - »K**ww« , poziomie górnego punktu złota lub na 

_ / JS — »*»7*»* l"*-*-***- -

a — 15,19. Dewiza na Beluję w dal' 
szym ciągu notowana jest w 'Pa ryżu r>5 

: ~ . i , . . . . . . . 

".-al z nurtów rzek i 9 chłopców. 

Ber l in , 26 maja 
(Pat) W Porschdorf w saskiej SzWaj-

carji (pod Schandau) autobus z 31 ucz-

i urzędów skarbowych 
óre z nich by ły wręc2 

„rAiaJotn cnnHł An r'/f-cW\ ' n e - Pobieżny przegląd pozwol i ł na unie- w e t hieco powyżej. 'Pozostałe dewizy «' e 

" I " " " L 5

n S y c l i c v A uczeń zo- l i n i e n i e 3030 okó ln ików i utrzymanie w y k a z a ł y ' poważniejszych zman. płynącej obok szosy. Jeden uczeń zo < w mQcy t y l k o o k o ł < ) 1 7 0 ) c h 0 c i a ż z d a . j ' 

Rokowani polsko-gdańskie 
Warszawa, 26 maja. 

(PAT) Dziś w godzinach po łudn i ^ 
wych rozpoczęły się w Warszawie rokO' 
wania !W\S.p.rąwie,,usunięcia trudności sp 0 . 
wodowanych w obrocie towarowym p p ' \ 

j między Polska,,,,, a, Cdańskiem orąe/ ̂  
tranzycie przez Gdańsk przez wproW?' 

i dzenic ograniczeń dewizowych w Po'' 

Paryż—Moskwa I spowrotem 
w c i ą g u j e d n e g o d n i a . — Ś m i a ł a p r ó b a l o t n i k a f r a n c u s k i e g o 

Mpskwajgę maja. I — Paryż w ciągu jednego dnia'z lado' 

tnika francuskiego Japy list z prośbą o ! r za wystartować w pierwszych dniach i sce 
pozwolenie na przelot nad terytorium so czerwca, 
wieckiem i lądowanie w Moskwie. Lo-

( K ik francuski zamierza odbyć na pła-
towcu sportowym lot Paryż — Moskwa 

i 

ICBS o NADUŻYCIA c e l n e W KRAKOWIE 
Importerzy owoców południowych skazani na krociowe 

grzywny i kary więzienia 
Kraków . 26 maja. państwa. 

Zgodnie z zapowiedzią ogłoszony Naczelnik g z ę d u celnego W . Zaleslń-
' stał wczoraj w południe wyrok w są- skl i jego zastępca W ł . Da tk i zostali u-

.!zie okręgowym w Krakowie w pro- j n iewinnleni . 
cssie o machinacje przy cleniu o w o c ó w ' 

studniowych i t o w a r ó w kolonia lnych 
w urzędzie ce lnym w Krakow ie . 

MSSFO NIEMIRÓW W Ełs IENIACH 
Całe śródmieśc ie—pastwą ognia 

L w ó w , 26 maja j zniszczeniu w czasie pożaru. Dzlęk' 
(Pat) Dziś w nocy wybuch ł w ie l k i energicznej akcj i ra tunkowej wojska 1 

pożar w Nicmi row le - Mieście. Ogień j straży ogień zdołano z lokal izować. Jed' 
rozszerzył się b łyskawiczn ie na oko-^nakże pożar zniszczył 26 budynkó* ' 
l iczne domy i momentalnie ogarnął ca- \ mieszkalnych. Spłonął cały rynek, i»a* 
łe nowowybudowane śródmieście, k tó - J glstrat 1 szkoła powszechna. P r z y c z y n 8 

re przed dwoma la ty uległo zupełnemu 
V3CO0OC £K^OOOCXXXX>OOOOOCXXXXXX>OOOOCXXXX^ 

M A J O W Y P I 1 Ł J O N Na mocy wyroku sKhzani zostali za 
podrobienie iak tur spedytor Leopo ld , 
l io ldstaub na 237.000 zł . g r z y w n y z za- ! .

 D . z ' e ń 25 maja r. b. pozostanie w pa- . czego ukrywać. 
!:i'aną na dwa lata aresztu i 2 lata w l ę - i m i ę c i s z e r e £ u osób. Już od ósmej rano,! Połówkę tego mil jonowego losu wraz 

cała Polska zgromadzona przy głośni- J z k i lkoma przyjaciółmi posiadał p. W ła -
radjowych, oczekiwała 

aresztu i dwa lata wiezienia, Rafa ł ' c i a - f i e " l a . ostatniego dnia czwarte) 
flus na 237.000 zł. g r z y w n y i pół- s y S E K ^ J S * 1 M"' 1 P.™ST™ 

r.lenia, Mojżesz M a u r y c y Diament na 
.';i9.000 zł. g r z y w n y z zamiana na d w a ] 
Jata 
Goldflus na .237.000 zł. g r z y w n y i pół 
'ora roku więzienia. Wykonanie kary 
więzienia zawieszono im na 5 lat. 

Za przyjmowanie do sprzedaży nie-
I^zwolonych do importu towarów oclo­
nych przy użyciu machinacji skazano 
!c!ipc'a Izraela Metha na 150.000 z ło tych 
g r z y w n y . z zamianą na dwa lata aresz­
tu, Józefa Anisa na 225.000 zł . g r z y w n y 
z zamianą na dwa lata aresztu i 6 mie­
sięcy więzienia z zawieszeniem ka ry 
więzienia na dwa lata, Rafała Metha na 
325.000 zł. g r z y w n y z zamianą na dwa 
!nta aresztu. Ponadto skazano wszyst­
kich zasądzonych ha zapłacenie kosz­
tów sądowych w wysokośc i 136.000 zł. 

Wreszcie na.firmę spedycyjną Gold-
flusa nałożono odpowiedzkilność cywil­
ną za szkody poniesione przez skarb 

kach wyn iku 
k la-

wowej . 
Ponieważ antena była zajęta, dopie­

ro o pół do dziewiątej rozlegi się glos w 
mikrofonie z Generalnej Dyrekc j i Loter j i 

— Główna wygrana w kwocie mil jo-
na złotych padła na numer.... 

Mi l jony ludzi czekało z zapartym od­
dechem. 

— ....66.958. 
— Gdzie? K to? Jak? 
Oczekiwanie wygranej przemieniło 

się w ciekawość. Wkró tce jednak już 
było wiadomo, że szczęśliwy numer padł 
na los zakupiony w warszawskiej kolek­
turze, a wybrańcy fortuny — sami war­
szawianie. 

Z jawi l i się wkrótce w biurach Loter j i , 
szczęśliwi i uśmiechnięci. Nie ta i l i swo­
ich nazwisk, bo — jak twierdz i l i — i tak 
się wszyscy dowiedzą, a zresztą nie ma 

dyslaw Jankowski , urzędnik prywatny, 
poważny pan w sile wieku, k tó ry spo­
kojnie i rzeczowo podjął okrągłą sumę 
400.000 zł. 

Jedną ćwiar tkę posiadała młoda i 
bardzo przystojna osóbka, żona inżynie­
ra, pani Wanda Jezierska. Mąż w tej 
chwi l i na ćwiczeniach wojskowych, ale 
rezolutna pani Wanda, sama sobie do­
skonale dała radę z inkasowaniem pie­
niędzy i umieszczeniem ich w banku. 

Ostatnią ćwiar tkę miał młody urzęd­
nik państwowy, pan Jan Wesołowski . 
Ćwiartkę tę nabył do spółki ze swymi 
kolegami i w ich imieniu, wesoły i bez­
troski, podjął 200.000 zł. Poszło mu to 
łatwo, gdyż, jako kasjer, przyzwyczajo­
ny jest do wie lk ich sum. Oczywiście 
spora część tej gotówki — to jego włas­
ne dziś pieniądze. 

pożaru dotychczas nie została ustalona-

Łódź bryty jska zatonęła 
20 osób straciło życie 

Londyn , 26 maja. 
(PAT). Łódź brytyjska „Picador" za­

tonęła wskutek zderzenia się podczas 
silnej mgły z brytyjskim statkicm-cy' 
sterną „San Salvador". 20 ludzi załóg' 
„Picadora" zginęło. „San Salvador" sil" 
nie uszkodzony podąża do Tyne. 

Zajścia na wiecu 
faszystów w AnglF 

Londyn , 26 maja. 
(PAT) Na zebraniu angielskiej part)1 

faszystowskiej w Oxford doszło do P 0 ' 
ważnych zajść, którym dał początek J c ' 
den z uczestniików zebrania. wznoszac 

okrzyki przeciwko treści przemówienia 
przywódcy partji sir Oswalda iNosleya; 
Wywiązała się bójka, w czasie które) 
kilku faszystów zostało rannych, w ten1 

jeden ciężko. Policja wkroczyła i szyb' 
ko przywróciła porządek. Uczestnicy £C 

Ciągnienie pierwszej klasy trzydzie- ( brania składali się. przeważnie z robotm 
de j szóstej Loter j i 18 czerwca. I ków. 

N i e o d w o ł a l n i e 

JUZJUTRO 
w k ? n i e „ C A S t r * 0 " 
PREM3ERA • 

PANOWIE w CYLINDRACH N Bruksela, 26 maja 
B j W i ę k S Z f l i (Pat) Rada ministrów na posiedzi 

nią dziśicjszem po zapoznaniu się z w\V 
r t ; w e i a ^ Ą < \ nikaml wyborów, postanowiła zgłosić 
£ w i * i t * » f i n a r c c e k r o l a Prośbę o dymisję. PrcmJ c ' 
s n i a i a * v a n 2eeland udał się do kró la . 

file://�/icgo
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, Dnia 27-go maja 1905 roku Łódź 
iniala pierwszy strajk okupacyjny, urzą-
dz'U go robotnicy fabryki Silbersteina. 
Był to okres bardzo ostrych zatargów 

w przemyśle, strajkowały wszystkie 
wkksze łódzkie zakłady przemysłowe, 
fl'<? tylko w fabryce Silbersteina zasto­
sowano nowa, nieznana wówczas jesz-
cfe w Łodzi, formę walki strajkowej. 
Usunięci przez kozaków z zabudowań 
fabrycznych, robotnicy napadli na ka­
żących sie w stawie kozaków i zasy-
tatt ich kamieniami, tak, że kozacy mu­
mii nago uciekać w popłochu. 
«OOOCOCOOCXXXXXXXXXXXXXXX30000CO 

Katastrofa samochodowa pod Łodzią 
Auto, wiozące wycieczkę „Rodziny Wojskowej", wpadło d© rowu.-

Kilka pań odniosło poważniejsze obrażenia 

Przyczyną wypsdku— zły st&n dróg 
PŁACZ DZIECKA 

Z O S T E C R S o w s k 1 e , d Z r n f h v n r a n n y C h ? s t r y z a k r ę t ' k ierownica nie reagowała M N i N N M N N N t o N , 
" O M L r z g o w s k i e j , tuz za granicami samochód D O T O C Z V Ł <?1P dn mw7i ^ o Z , ^ ^ ^ S ^ - S ^ r , R o r i c g ^ J F S S S L F O PomocTp łacz 
P a n i fijci od ?niVłn , . k ! , k a d z i c c K Z l ) 0 m o c ^ Poszkodowanym po-XAZE.UA * * ^ , ś , j i c s z y l i Przedewszystkiem pasażero-

Prowndyntm ™ „ T 1 w i e drugiego samochodu, k tó ry jechał 
R O D 7 ° ^ S z a P ^ r w s z y m . Zawezwano pogoto-

„Kodzina Wo j skowa szkoła powszech, w i e Czerwonego Krzyża oraz karetk i 
na kolonj i miejskiej na Polesiu Konstan 
tynowsk iem zorganizowała wczora j w y 
cieczkę szkolną do lasów tuszyńskioh 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Przybyło dnia 

3.28 
19.37 
10.54 

(1.10 
15 47 
8,̂ 3 

niedoświadczona matko używa 
niekiedy do kgpicli dziecka lego 
samego mydła co dla siebie, 
a więc mydła dla dziecka wybił 
nie szkodliwego W konsekwencji 
dziecko w kgpieli płacze, o po kqpieli dostaje 
wyprysków no ciałku. Uzyskanie mydła, odpowied­
niego dla dzieci, idealnie przetłuszczonego, wol­
nego od alkalji — ługów niewiqzanych, wymaga 
produkcji tak kosztownej i skomplikowanej, że nie 
każde mydło, opatrzone w etykietę z napisem 

dla dzieci", na nazwę tę 

i ii 

zasługuje.Analiza chemiczna 
Instytutu Hygieny wykazała, 
że w M y d l e dla dzieci 
„ B e b e S z o f m a n a", 
aoskonale znanem matkom 

Drobne wiadomości 
NIEBEZPIECZEŃSTWO SUSZY zagraża 

rolnictwu,' warzywnictwu i ogrodownlctwu w j 
*<•]. łódzkiem. Ostatnie upały, trwające dwa 
zgodnie powstrzymały okres wegetacji zboża, 
, 0 też rolnicy z niecierpliwością oczekują desz­
czu. Wskutek suszy ucierpiały także Jarzyny. 
Nieźle natomiast zapowiada sic urodzaj na owo­
ce, których w tym roku ma być poddostatklem. 
Szczególnie dobrze maja obrodzić grusze, mniej 
latomiast będzie Jabłek. 

* * 

sanitarne wojskowe. 
Spod przewróconego wozu wydoby ­

to najeiężej rannych. Cztery panie, 1 

W dwuch autobusach, specjalnie dosto-J członkinie Towarzys twa „Rodzina W o j - | 
sowanych do większej l iczby pasaże- ( s k o w a " i prawie wszystk ie matk i dzie-
r ó w — zajęły miejsca dzieci ze szkoły c i , k tóre ze swą szkołą wy jecha ły na ' 
z matkami i panie z zarządu szkoły . t majówkę, odniosły najcięższe obrażenia 1 

Około godziny dziesiątej, gdy p ierw ( U dwu z nich skonstatował lekarz zła 
szy z samochodów, dążących przez, manie kończyn, u d w u innych - po-: ^ ) r 2 e c h p o k o l e ń ( p r z e l ł u s 2 C z e n i e (83,8%) izwi q 

Chojny do Tuszyna znalazł się medale- ważniejsze potłuczenia 1 okaleczenia. Z fanie ługów jest doprowadzone do najwyższej 
ko mostku na rzeczce Olechówce — mu dzieci jest 'troje poszkodowanych po- ' flron'.cy. możliwości realnych 
sial szofer wyminąć jadącą po nieprze- ważnie j , z tych jeden 
pisowej stronie furmankę chłopską. Szo mana rękę. Ponadto lżejsze okaleczenia 
sa w tem miejscu jest w stanie n iezwy- stwierdzono u większej grupy zarówno 
kłego zaniedbania. Podczas wymi jan ia 'dz iec i jak i doros łych, 
tylne koło zewnętrzne znalazło się na ' Wypadek , mimo wszys tko — zakon 
brzegu szosy, na miękko usypanej z i e - J : z y l się stosunkowo szczęśl iwie: ani Je-
m i ; ponieważ równocześnie wóz c z y n i l i dno z obrażeń nie jest groźne. 

chłopiec ma zła- j ^ " ' d z W ^ - y Ż y C i - ^ 

Piorun zabił kobieto 
S spowodował 2 pożary w po w. p i o t r k o w s k i m 

tuzje i została przewieziona do szpitala. 
Piorun wznieci ł pożar, k tó r y zniszczył 
dom mieszkalny, wyrządzając strat na 

NOWE AUTOMATY TELEFONICZNE będą 
zainstalowane przez PAST. Łączenie odbywać 
sie będzie bez udziału stacji — za pomocą tar­
czy cyfrowej. Jeżeli żądany numer będzie za­
lety, automat wyrzuci monetę. Jeżeli natomiast 
wrzuci się monetę nieodpowiednią, lub fałszy­
wą — moneta ta nie wypadnie. 

** 
* 

DZIŚ MIJA TERMIN zapisywania dzieci do 
Pierwszych oddziałów szkół powszechnych w 
Łodzi. Zgłosić się winni rodzice z dziećmi uro-
dzonemi w r. 1925 I wcześnie), o Ile dzieci te nie 
uczęszczają dotąd do szkoły. Kto nie dotrzyma 
'erminu, będzie ukarany w drodze karno-adml-
ilstracyjneJ* 

** 
MIĘSO Z TANICH JATEK, przeznaczone dla 

najuboższych, nabywane było przez spekulau-
'"w, którzy niejednokrotnie odsprzedawali Je, 
nawet do restauracyj. Dyrekcja rzeźni miejskie] 
Postanowiła ukrócić ten proceder: mięso z ta­
nich Jtttek będzie dostępne tylko dla najuboż­
szej sfery mieszkańców miasta. 

* . 
HAŁAS NOCNY podczas robót tramwajo­

wych zostanie skasowany w ten sposób, że ro­
botnicy zatrudnieni przy zmianie i naprawie 
szyn — przerzucać będą belki żelazne na pod-
' ('ad ze starych opon samochodowych, a następ­
nie szyny będą przesuwane po deskach-

DZIŚ W ŚRODĘ, przed komisją poborową 
N '• 1 przy ul. Pieracklego 18 stawić się winni 
Poborowi, urodzeni w roku 1915, zamieszkali <ia 
'Wenlo 5 komisariatu, których nazwiska zaczy­
nają się od litery M. 1 P. 

Przed komisją poborową Nr. 2 przy ul. Piotr­
owskiej 157 winni się stawić poborowi zamie­
szkali na terenie 10 komisariatu, których na­
zwiska zaczynają się na litery N, O. P. R. S. T. 

u - W. Z. 
Poborowi winni się zgłosić ze świadectwami 

r''(o!iicml 1 zawodoweml. 

S S Ł O S T A N I A Ł O 
przeciętnie o 10 proc. 

Od wczoraj nastąpiła na r ynku ma­
l a r s k i m zniżka cen. wynosząca około 
JO proc., czyl i przeciętnie 20 groszy na 
kilogramie masła. 

Zniżka objęła również ceny hurtowe. 
Spadek cen jest zjawiskiem w koń­

cu maja niemal sta łem: k rowy wycho­
dzą na zieloną paszę, produkcja się 
zwiększa i rynek automatycznie ceny 
obniża. 

Nad powiatem p io t rkowsk im prze­
ciągnęła wczora j gwa ł towna burza. B i ­
jące gęsto p ioruny wzn iec i ły k i lka poża 
r ó w oraz porazi ły ludzi, w jednym W3 r -
padku nawet śmiertelnie. 

Trag iczny wypadek zdarzy ł się we 
ws i Ogrodzono, gdzie piorun uderzy ł w 
dom Piot ra Wo j ta l i . 22-lctnia Janina 
Woj ta la padła t rupom na miejscu, a . je j 
matka Juljanna odniosła ciężkie kon-

Bebe Szofmana 
dziecko s i e d z i w kq p i e l i *7^—)s/^ Y^T^il 
uśmiechnięte, ' a skóra jego C j > 
c i a ł k a s t a j e się a k s a m i t n i e g ł a d k a 

Na miejsce katastrofy zjechali przed 

około 3 tys. z ło tych. 
Pal i ło się od pioruna ponadto we ws i 

Pomyków, gdzie spłonęły zabudowa­
nia gospodarskie i dom Wojciecha Jęcz 
mieniaka. St ra ty wynoszą około 5 t y ­
sięcy z ło t ych , o ^ o i n h o r »ir>w*'ł « I 

stawiciele w ładz. Energiczne dochodze­
nie jest w toku. 

Jak wspomniel iśmy wyże j , winę za 
wypadek ponosi powożący wozem w i e ­
śniak, k tó ry jechał z niezachowaniem 
przepisów o ruchu k o ł o w y m na szosach 
Ponadto — co jest niestety przyczyną 
wie lu t ragedyj na drogach w Polsce — 
wypadek nie zdarzy łby się, gdyby nie 
fatalny stan drogi . Może ta katastrofa 
skieruje uwagę, kogo trzeba, na upośle­
dzenie Łodz i pod względem dróg; w y ­
dostanie się samochodem z Łodz i jest 
zawsze przedsięwzięciem r yzykownem: 
gorszych dróg, niż podłódzkie niema 
chyba w ca łym kra ju , (g) 

4-godzinny strajk demonstracyjny 
robotn ików sezonowych oraz p racowników gazowni m i a ł p rzeb ieg 
spokojny .—Delegac ja zw iązków u p. w icewo jewody Potock iego 

Wczora j odbył się w Łodzi protesta­
cy jny strajk robotn ików sezonowych 
i p racown ików gazowni miejskiej. Jak 
wiadomo, strajk sezonowców proklamo­
wany został wskutek niezałatwienia 
postulatów zw iązków zawodowych , do­
magających się przy jmowania robotn i ­
ków wed ług „ k l ucza " związkowego. 

Robotnicy sezonowi p rzyby l i rano na 
roboty, ale nie podjęli pracy. S t ra jkowa­
ło ogółem około 3.500 robotn ików, w tem 
2.140 zatrudnionych na robotach kanal i ­
zacyjnych, 600 zatrudnionych przez w y 

dział plantacyj i 700 na robotach p rowa­
dzonych przez wydz ia ł d rogowy. 

O godzinie 11-ej do p. wo jewody zgło 
sili się przedstawiciele zw iązków zawo­
dowych „P raca" , Z.Z.Z., k lasowego, oraz 
betoniarzy z prośbą o interwencję w spra 
wic zatrudnienia wszystk ich robotn ików 
sezonowych na terenie m. Łodz i . 

W zastępstwie p. wo jewody przyją ł 
delegatów zw iązków p. w icewojewoda 
Potocki w obecności naczelnika wydz ia ­
łu społeczno-j łol i tycznego p. Kędzier­
skiego i naczelnika opieki społecznej p. 

Fundujemy samolot bojowy 
p.n. „Samorządowiec łódzki" z inicjatywy pracowników miejskich 

Pismem urzędu wojewódzk iego p rzy ­
znano p. Kaz imierzowi Mon i t zow i jako 
biegłemu, wynagrodzenie w kwoc ie 120 
zł. od Zarządu Miejskiego. W dniu wczo 
ra jszym p. Moni tz nadesłał list na ręce 
p. prezydenta Głazka, w k t ó r y m zrzeka 
się wynagrodzenia i prosi o przekaza­
nie tej k w o t y na cele L ig i Obrony Po­
wiet rznej Państwa. P. Prezydent G ła­
zek postanowi ł zatem, po porozumieniu 
się z of iarodawcą, kwotę tę przezna­
czyć na fundusz budowy samolotu pod 

nazwą „Samorządowiec ł ódzk i " . Jak 
wiadomo koncepcja zakupienia samolo­
tu na rzecz Funduszu Zbrojenia powsta 
ła z in i c ja tywy p racown ików miejskich,! obecnie składek 
k tó rzy postanowi l i na jednem z zebrań' 
opodatkować się na Fundusz Zbrojenia 
i zakupić ze składek samolot. 

Na zebraniu tem doraźnie zebrana 
została kwo ta zł . 100, którą delegac 
związku wręczy l i 
G łazkowi . 

Janiszewskiego. 
Przedstawiciele zw iązków wyn isz ­

czyl i swe postulaty, poczem p. w icewo­
jewoda Potock i w imieniu p. wo jewody 
przyobiecał przedstawicielom związków 
poprzeć ich w y s i ł k i w kierunku zwlęk-

{szenia stanu zatrudnienia na robotach 
sezonowych 1 przyspieszenia angażowa­
nia sezonowców przez Fundusz Pracy . 

| O godzinie 12-ej w południe strajk 
i sezonowców został zakończony i ro ­
botn icy na wszystk ich odcinkach podjęli 
pracę. 

Jutro — zgodnie z naszą zapowie­
dzią — przedstawiciele sezonowców uda 
dzą sdę do Warszawy do ministerstwa 
opieki społecznej oraz do Głównej D y ­
rekcj i Funduszu Pracy w Warszawie , 
gdzie przedłożą swoje postulaty w spra­
w ie podwyższenia stawek sezonowcom 
łódzk im oraz w sprawie przyznania usta 
w o w y c h zas i łków dla t ych robotn ików 
sezonowych, od k tó rych nie pobiera się 

* * 

Na Fundusz Obrony Narodowej 
opodatkowali się oficerowie policji i urzędnicy 

starostwa grodzkiego 
Na odbytem dziś pod przewodnie- j Suma uzyskana z tych opodatkować 

lwem _ komendanta insp. Elscsser-Nie- wyniesie ponad 25 tys. z łotych, 
dzielskicgo zebraniu of icerów i szerego- Ponadto, jak się dowiadujemy, rów-
wych po>licji m. Łodzi Zapadła jednomy- nież wpzoraj postanowil i urzędnicy sta-
slna uchwała opodatkowania się na Fun j rostwa grodzkiego przeznaczvi swój jc-
dusz Obrony Narodowej, poczynając od dnodniowy aarobek na Fundusz Obrony J czej gazowni , k tóre odbędzie się < 
1 czerwca na okres 12 miesięcy w w y - . Narodowej. .2 czerwca. Od wyn i ku tego posiedzenia 
sokości Bal B r o ^ u t fifttatóiii, i ^ e ż i i i o n a je&t dalsza akcja. (k) 

Stra jk pracowników gazowni miej ­
skiej, p rok lamowany wskutek niezałat­
wienia postulatu zw iązków, domaga­

j ą c y c h się przywrócen ia 4- tygodniowych 
p. prezydentowi u r lopów, wyznaczony został na dzień 

wczora jszy w porozumieniu ze związka-
• ' m i sezonowców. 

Stra jk w gazowni rozpoczął się o go­
dzinie 8-ej rano i t rwa ł do godziny 12-ej 
w południe. Robotnicy przebywal i przez 
c a ł y czas na terenie gazowni. P rzyby l i 
tu również la tarn icy gaszący latarnie 
uliczne, k tó rzy również wzięl i udział w 
stra jku. Pozatem stra jkujących poparl i 
p racownicy umys łow i gazowni , nie po­
dejmując pracy. 

Obecnie, jak się dowiadujemy, / w i ą z ­
ki oczekują na posiedzenie rady nadzór' 
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ł ó d ź składa hołd P. Prezydentowi 
z okazji 10-lecia sprawowania Najwyższej Władzy w Państwie 

Depesza rady miejskiej i Zarządu Miasta 
•a^^tlT 6

 w.czor^f° Posiedzenia J dla domów w śródmieściu podatek t e n r o w i z n y gruntu na rzecz gminy miejskiej 
,n JoSJ 1 P r " ' - G l - Z e k

 w 7 , ź ł ° S l ł i f O S . t a ł . z m n i e i M O « y o 79 proc., na pery- m. Łodzi dla Wolnei Wszechnicy Pol-następujące przemówienie, k tórego 
wszyscy wysłuchal i stojąc. 

Wysoka Rado'. 
Obywate le! 

Dnia 3 czerwca r. b. upłynie 10 lat 
od chwi l i , k iedy na czele Najwyższych 
Władz Rzeczypospolitej stanął w ie l k i 
m§ć stanu i człowiek wie lk ie j nauki 
Pan Prezydent Profesor Dok tó r Ignacy 
Mościck i , 

Wysunięty przez Wodza Narodu, 
Marszałka. Józefa Piłsudskiego, k t ó r y 
żelazną wolą dźwignął przed 10-ciu laty 
młode Państwo Nasze z upadku, jak i 
' f.oził wskrzeszonej Jego genjalnym u-
i i ys łem Rzeczypospolitej; 

obrany przez Zgromadzenie Narodo­
we, szczery, oddany przyjaciel i współ­
pracownik Marszałka Piłsudskiego, od 
lat młodzieńczych towarzysz Jego t r u ­
dów i zroagań — 

Pan Prezydent Ignacy Mościck i , 
-asz obecny Przedstawiciel Majestatu i 
Władzy Zwierzchniej , nieprzerwanie w i 
przeciągu tych dziesięciu lat steruje na- , 
-.v," i:2iistwOwa. 

Jego wiekopomnym zasługom, Jego 
owocom pracy, Jego znakomitym żale-; 
tom umysłu i. charakteru, Jego przywią- , 
zaniu do idei Marszałka zawdzięczamy 
że mumv Polskę, oparte na sile potęż­
nej armi i , na ladzie i prawię wewnęfrz-
nem, na wie lk im szsrunku zewnętrz- , 
nyra 1 na nieugiętej wol i prowadzenia Jej 
k i l potędze i powszechnemu dobru oby-[ 
waf.eli. 

W d»in 3 czerwca r. to, wraz z (HM 
' v m nareder> złożymy ko td zasługom j 
Pierwszego Obywatela Kra ju , k tó r y 
przyk ładem swym uczy nas, jak żyć 1 
"raoować n ^ k z y dla Najjaśniejszej Rze-
czynospoUtej. | 

Na dzisiejszem posiedzeniu Radv 
Przybocznej oddajmy M u cześć najglęb-
rza i Kota. 'j 

Pąj» Prczvdftł»t Rzeczypospolitej prof. 
dr. Ignacy Mościck i niech żyjel 

Po tern przemówieniu prezydent G ła 
zek zaprononowal wysłanie do P. Pre­
zydenta Pfmstwa następującej depeszy, 
orzyiętej ok laskami ' 

Zebrani w dniu 26 maja r. b. 
na posiedzeniu Rady Przybocz­
nej Prezydjum Zarządu Miejsk ie­
go, Członkowie Rady. naczelnicy 
wydziałów i pracownicy miejscy, 
t>rzcdetnwfciel« prasy ntmr oby­
watele m. Łodz i — z Okazji xbl i -
iejacego sir dzfasieciolccia Twe! 
bezgranicznie of iarnej pracy d la ! 
Państwa, prowadzące! do lepsze­
go Jutra, nry.pcyłają C i . Panie Pre­
zydencie i Winda r r u Ziemi Naszej I 
w v r a z v najgłębszej czci, hołdu ł 
oddanm. 

W imienin zebranych 
Tymczasowy Prezydent m. Łodzi 

inż, Wac ław Głazek-

Sprawy b:eźacc 
Przystępując naatępnle do porządku 

dziennego prez. Glazeak zaproponował, 1 p iwn icach 

ferjach zaś o 56 proc. Wniosek komisj i 
w tej sprawie przyjęto jednogłośnie. 

Dłuższą dyskusję wywoła ła sprawa . 
pokryc ia przez miasto kosztów najmu Wszechnicy, przyczem ul . P.O.W. ma 
lokal i , zajmowanych przez ekspozytu- ] być przedłużona od u l . CegieJnianej do 
ry wojewódzkiego biura Funduszu Pra- . Południowej. Dal; 

n i cy 
skiej. Plac ten znajduje się przy u l Ce 
gielnianei, przy rogu u l . P.O.W. i tam 
też ma być wzniesiony gmach Wolnej 

)rze-„.sze zastrzeżenia pi 
cy — Komisja zgłosiła wniosek wyasyg- ! widują, iż jeżeli w* ciągu 10 lat Wolna 
nowania na ten cel jednorazowo 10.Ó00 ^ Wszechnica nie wybuduje na tym placu 
zł. Przeciwko temu wnioskowi wystąpi ł własnego gmachu, wówczas plac wraz z 
r. Jaworowski , k tó ry uważał, że Fun- istniejącemi na nim zabudowaniami prze 
dusz Pracy posiada dość zasobów pie- J chodzi na własność miasta, 
niężnych, aby sam mógł pokrywać kosz- j Wniosek ten został przyjęty z popraw 
ta, związane ze swymi urzędami. ką ( głoszącą, iż obciążenie h ipotek i 

Prez. Głazek zaznacza, że chodzi o wznoszonego gmachu może nastąpić ty l 
częściowe pokrycie wydatków związa- ko z a zgodą miasta, 
nych z lokalem, koniecznym w tak wie l 
k iem mieście jak Łódź, gdzie Fundusz Rada przyboczna uchwali ła również 

t e r e n ó w m i e j s k i c h na M a r y s i n i e N r . 3. 

P o s t a n o w i o n o r ó w n i e ż u m o r z y ć ża­

ków. Urządzenie takiego lokalu odciąża 
zarząd mieiski. 

W głosowaniu na 16 obecnych rad 
nvch iedenaTtu wypowiedziało się za 'egłości czynszowe za mieisca zajęte 
pJzyznanLm 10 t y T z ł . na ten cal, wobec , pod stragany uhezne t r z y s t u mcza-
?zcgo wniosek przeszedł. możnym handlarzom na łączną k w o ę 

Skolei przystąpiono do sprawy przy- j P°naO l : 

jęcia od f i rmy „St i l ler i Bielszowski" da - 1 Dłuższą dyskusję wywoła ła sprawa, i 

przystąpienia miasta do związku elek­
tryf ikacyjnego międzykomunalnego prze 
mysłowego okręgu łódzkiego t. zW> 
,,ŻEMPOŁ-u" . Sprawa ta była już ''ma­
wiana na ostatniem posiedzeniu rady 
przybocznej i odesłano ją spowrotem do 
komisj i . Obecnie komisja wypowiedziała 
się zasadniczo za udziałem Łodzi z tern 
iednak, że w statucie nastąpią pewne 
zmiany. Konieczność przystąpienia mia' 
sta do ZEMPOŁ-u motywował w dłuż­
szym referacie r, Chodakowski . 

R. B i ł y k : — Proponowałbym zmianę 
nazwy tej instytucji , gdyż brzmi ona n i " 
zgodnie z duchem języka polskiego. Na' 
-wy polskie rozpoczynają się od p r z y 
rr.iotnika a potem dopiero następuje rze­
czownik. Nazwa ta powinna * brzmieć" 
„Międzykomunalny Związek Elektryf ika 
cyjny" i t. d. 

Prez. Głazek: - - Chodziło tu prze­
cież o stworzenie skrótu ZEMPOŁ. 

R. B i ł yk : - - Odrzućmy te skróty, któ 
re za bardzo pachną Wschodem. 

Po drobnych wyjaśnieniach, udz ie la 
nych przez referenta, wniosek komisji 

| przyjęto. 

Wszys tk im , k tó rzy okazal i ty le współczucia 1 wzię l i udział w odprowadzeniu na miejsce 
wiecznego spoczynku naszej ukochanej 

Pauliny z Englów 

p e l h o f o w e j 
z całego serca wyraża ją podziękowanie 

Mąż, osierocony synek i Rodzina 

OLGA z ORKANOWYCH POŁO tfsjK? 
b. długoletnia nauczycielka szkól w Lodzi 

po krótkich cierpieniach zasnęła w Bogu w dniu 26 maja w Łachwie (Polesie) przeżyw­
szy lat 69. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z dworca Łódź - Fabryczna na stary cmen­
tarz prawosławny nastąpi prawdopodobnie w czwartek dnia 28 maja o godz. 17-eJ. 

Pozostali w nieutulonym żalu CÓRKI, SYNOWIE. SIOSTRA, SYNOWA. 

î̂ rillltlwMBIjy M rB:|WlVl' I? I l̂WI IM>eW• l'lMl — 

Nowe p r z e p i s y s a n i t a r n e 
wchodzą w życie z dn iem i. czerwca . — 
Skasowanie ś m i e t n i k ó w p o d w ó r z o w y c h 

W dniu 1 czerwca rb . wchodzą w ży 
cie nowe przepisy sanitarne, opracowa 
ne przez Zarząd Mie jsk i i zaakceptowa 
ne przez urząd wo jewódzk i w Łodz i . 

Przepisy te dotyczą w główne j mle 
rze zachowania czystości i porządku w 
nieruchomościach łódzkich, na podwó­
rzach, k latkach schodowych, st rychach 

^'.treślenie ostatniego punktu, dotyczące j 
<!o regulaminu porządkowego rzeźni miej 
skipi, ze względu na nieobecność radne-

Mlędzy innemi regulują one ostatecz 
nie sprawę śmietn ików domowych , prze 
widując, że po up ł yw ie trzech miesięcy 

<<o L i e b e r m a n a . R a d a p r z y c h y l a się do J 0 d wejścia w życie przepisów sanitar 
Wniosku prezydenta G ło rka . 

Odczytano następnie komunikat o po 
nych, we wszys tk ich nieruchomościach 
łódzkich przy łączonych do miejskiej 

wierzeniu dvr. Kazimierzowi Wroczyń-} sieci kanal izacyjnej , albo podlegających 
skienm prowadzenia t p i t r u miejskiego w 
Łodzi, n i dVsze dwn lata, poczem przy 
r.tnpir-o dc sprawozdania komisji f inąn 
sow>-budżof'owcS.. 

W sprawie wysokości dodatku ko­
munalnego do państwowego podatku od 
nicrurhemoset re f /?rent p. Socha zazna­
czył. U-. na rok 1936, wzorem lał ubie­
głych, utrzymane zoj ta ły te *ame staw-
' M podatkowe, przyczem nastąpił po­
dział nieruchomości na trzy kategorie 
platnikóv/. Na ostatniem posiedzeniu za 
••rn/hi mieisk«ogo uchwalony został je­
dynie; wniosek w sprawie podwyższenia 
pcda lku od n-laców niezabudowanych do 
wysokości 100 procent podatku państwo 
wego na rzecz miasta. Naogół jednak 

p rzymusowi włączenia do sieci kanall 
zacyjnej, będą musia ły być skasowane 
dotychczasowe, stałe śmietnik i , a umie 

wą , k tó re będą opróżniane przez spe­
cjalny tabor miejski za opłata. Do śmie-
tnie tych będą mog ły być wrzucane 
wy łączn ie odpadki suche i popiół, wszel 
kie zaś części gnilne wrzucane będą 
do do łów bio logicznych. 

W dalszym ciągu przepisy sanitarne 
normują sprawę trzepania na podwó­
rzach, przyczem u t rzymany został za­
kaz trzepania na balkonach, k latkach 
schodowych 1 sieniach. Urządzenia do 
trzepania na podwórzach muszą być 
umieszczone jaknajdalej od okien I ko ­
rzystać z nich wo lno od godziny 10-ej 
do 18-ej. 

Ubikacje podwórzowe mogą być za­
mykane na klucz, ale klucz win ien być 
w y d a w a n y przez dozorcę bez żądania 

Wybryk sztubaków 
niedopuszczonych do egzaminów 

Gimnazjum przy ul . Śródmiejskiej 5 
by ło wczora j w idown ią n iezwyk łego 
zajścia Grupa uczniów niedopuszczonych 
do ustnych egzaminów matura lnych 
uczyni ła formalne najście na szkolę-
Sześciu młodych ludzi, wpadło do sali, 
zabrało teczki z dokumentami egzami-
nacyjnemi i po próbie zdemolowania 
urządzenia — zbiegło. 

Władze w d r o ż y ł y dochodzenie prze­
c iwko uczniom gimnazjum. 

Przeciw dr. Wojnowsklemu 
wniesiono skargę do sądu 
Z Warszawy donoszą: 
Do wydzia łu cywilnego sądu okręgo­

wego wpłynęła skarga, będąca zapowie 
dzią sensacyjnego procesu przeciwko 
głośnemu lekarzowi dr. Oskarowi Wo i -
nowskiemu. Oskarżył go pewien kap i ­
tan W.P. o odszkodowanie za utratę 
zdolności do pracy wskutek niewłaści­
wego leczenia. 

Na rozprawę wezwani będą najznako 
mitsi lekarze warszawscy celem wyda­
nia opinj i o metodach leczniczych Woj -
nowskiego. 

jak ie jko lwiek zapłaty na każde żądanie 
szczone t. z w . śmletnłce metalowe, łat-1 zgłaszającego się. (v) 
w o się otwierające, ze szczelną p o k r y - l 

GITTA ALPAR 

Weź serce me... 
(Madame Dubarry) 

w filmie 

w k r ó t c e 

Polecam paski, rękawiczki. 
guziki, torebki wg. modeli 
wiedeńskich 1 własnych 

Irena Winter 
Wólczańska 97 
front, I-c piętro 
(przy Zamenhofa) 

1 

lei. 112-25 

Występy 
Teatru I «« Dziś, w środę i Jutro w czwartek o godz. 4-ej po poł. i 9 wiecz. przebojowy program p. n. 

„A W E L T MQT ^ ! S Y M " ze słynna parodia 
na „Josle Kalb" 
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C o s i ę d z i a ł o w Z a g ó r o w i e 
Sensacyjne zeznania wicestarosty konińskiego. — Atak i t łumu na policję. 

Obraz spustoszenia w Zagórowie. — Co mówią pobici kupcy?— 
Zeznania funkcjonariuszy policyjnych 

Drugi dzień procesu o zajścia antyżydowskie 
Kalisz, 26 maja. 

W drugim dni.u procesu przec iwko 
°f c z ł o n k o m Str. Narodowego sąd prze­
p c h a ł świadków oskarżenia. 
. Pierwszy zeznawał wicestarosta ko­

niński p. Wac ław Sulkowsk i . 
°ek zeznaje, że do Zagórowa udał sie z 
odzia łem po l i c j i o g. 12 zaraz po otrzy­maniu terefonogramu z posterunku w 
Zagórow ie , którego treść brzmia ła : 
"•fcst źle. Przysłać pomoc". 

W Koninie niezwłocznie została za-
r z3dzona zbiórka i oddział po l i c j i w y ­
ż s z y } do Zagórowa. Dalei świadek 
2 eznał , że gdy zbl iżał się do Zagórowa, 
? 0 r az częściej w idz ia ł w o z y kupców 
^ o w s k i c h , uciekających z ja rmarku. 
W samym Zagórowie, mieście, l iczacem 
zS0rą 3.000 osób — zastano o lb rzymi 
r " c h na wszys tk ich ulicach, a szczegól-
l l i e w Dużym Rynku . W t ym czasie 
''urn rzuć!.! się na policję, to też pomoc 
Przyby ła w samą porę. 
~ W dalszych swych zeznaniach p. Akowski opisał spustoszenia, wy rzą ­
dzone w Zagórowie. Miasto w y g l ą ­
dało. 
-JAKBY PRZESZEDŁ N A D N I E M H U ­

R A G A N . 

ekscesy na dalszym przebiegu jarmar- Sulkowskiego zakończono. 
ku? 

Św. : — Wszyscy kupcy żydowscy 
musieli odjechać do domów. 

Osk. Paw lak : — Czy przedtem w y -
Ś w i a - | bijano szyby w Zagórowie i S ł u p c y : 

ś w . : — O tern mi nie meldowano. 
Na tern przesłuchanie wicestarosty 

Skolei zeznawali wszyscy kupcy 
żydowscy, poszkodowani i pobici w 
czasie zajść w Zagórowie. 

Zeznania ich są zgodne z aktem 
oskarżenia. Jako ostatni z tej grupy 
świadków zeznawał przewodniczący 
gminy wyznan iowe j żydowsk ie j Kohn, 

W PŁYNIE „AP. KOWALSKI " .USUWAJ • ]§ § flYfljkJ 

W 

Dlaczego slraź nie wyjechała 
do pożaru w m a f ą t k u F r o s t a p o d Z a g ó r o w e m 

Przed k i l ku tygodniami donieśliśmy ] slko by ło gotowe do odjazdu. iWozy 
strażackie i motopompa nie wyjechały 
jedynie 'dlatego, iż obywatele zagórow-

o pożarze, k tóry wybuchł w gospodar­
stwie Dawida Frosta we wsi Oleśnica. . 
pół k i lometra od Zagórowa, w powiecie! scy, k tórzy mają obowiązek dostarcza 
konińskim. i nia kon i do wyjazdu i co k i l ka dni pe l -

Ogień powstał nocą w stodole, i, na-] nią specjalne dyżury, nie dostarczali 
trafiając na łatwopalny materjał, roz- lwogóle kon i . 
szerzał się z błyskawiczna szybkością,! W związku z tym l istem przeprowa-
przerzucając się na oborę i inne zabudo-! dzone zostało szczegółowe dochodzenie 

rynku nie by ło widać ani Jednego 
0 1 t na z całą czybą. Zdemolowane b y ł y 
W s ?.ystk ie sklepy w tej dzielnicy. 

Przew. : — Kto w y w o ł a ł zaburzenia 
1 kto je organizował? 

Św.: — Zaburzenia w Zagórowie 
jV ły organizowane przez Str. Naro­
dowe. 
^Następnie,-spadek, p^ ta f tza<r®e»W 
p i ą t k u Nin iew gminy Chocz d o s ł o w 

' j , e cała służbą,-należąca do Str. Naro-
!j°wego opuściła majątek, udając się do 
U g o r o w a „na Ż y d ó w " . Wszyscy by l i 
lJ*brojenl w grube ki je. Jak wyn i ka z 
j^lszych. zeznań wicestarosty, wszyst -
k |ch p r o w o d y r ó w zajść po aresztowa­
niu musiano odesłać do wiezienia w Ko­
ninie, ponieważ 
r Ł U M S Z Y K O W A Ł SIE DO A T A K U 

NA P O L I C J E 
* celu odbicia za t rzymanych. 

Przew. : — Kiedy rozpoczęła się 
C z ynna akcja Str. Narodowego? 

ś w . : — „Robo ta " Str. Narodowego 
^ Pow. konińskim rozpoczęła się po 
/ ^ b o r a c h w ub. roku. Na urządza­
nych zebraniach głoszono, że władzę o-
"ejmie już wkró tce Str. Narodowe, 
^ z n a c z o n o nawet termin objęcia w ła -
Q z y na 1 marca lub 12 maja 1936 roku. 
• Przew. : — Czy w dniu 5 lutego Paw 

'< Kołata by l i w Zagórowie i co ro­
bili? 
. Na to pytanie świadek odpowiedzieć 

'"e umie. 
. Prok. : — Czy duży b v i ruch na 

bieście w czasie zaburzeń? 
ś w . : — Wszędzie widać by ło ty lko 

z w ą r t y t ł um. 
Prok. : — Czy w Zagórowie by ła pro 

kadzona agitacja a tnyżydowska? 
ś w . : — B y ł a i to nawet dość silnie, 

p Prok. : — Czy panu wiadomo, że 
L a w l a k jako k ie rown ik re jonowy Str. 
narodowego często p r z y b y w a ł do Za-
W t o w a ? 

Św. — Nawet bardzo często. To by-
ł a iego „ robo ta " . 
. Adw . B o r o w s k i : — Jak długo t r w a j 

. '? zaburzenia w Zagórowie? 
ś w . — Od godz. 7 rano. W południe 

2 a czę to demolować sklepy i wyb i jać 
szyby. 

Scdzla Jastrzębski : — Jak odbi ły się 

wania gospodarskie, k tóre padły pastwą 
pożaru. Straty wyniosły 3.000 złotych. 

Podawaliśmy, że, mimo alarmu, straż 
ogniowa w Zagórowie nie wyruszyła na 
pomoc, aczkolwiek gospodarstwo Pro­
sta znajdowało się w odległości zale­
dwie pól k i lometra od Zagórowa i straż 
zagórowska była obowiązana pośpieszyć 

przez oddział straży powiatowej w Ko ­
ninie i organa pol icj i państwowej. 

Jak się obecnie dowiadujemy, docho 
dzenie to zostało całkowici? zakończone 
i potwierdzi ło w zupełnoici wywody 
straży za/górowskiej. Stwierdzono ponad 
wszelką wątpliwość, że jedyną przyczy­
ną, dla k tó re j straż nie wyjechała do 
fpłonących zabudowań Dawida FrOsta 
była odmowa dostarczenia kon i . 

Obywatele zagórowscy, k tórzy nie 

k t ó r y m ó w i ł o spustoszeniu domu mod­
l i t w y , splądrowanego przez najmłod­
szych cz łonków Str. Narodowego. 

Po k ró tk ie j p rzerwie zeznawał ko­
mendant posterunku pol icj i w Zagóro­
w ie W ł . Kała. Śwjadek opowiada do­
kładnie przebieg zajść na ja rmarku po­
dany przez nas w dniu wczora jszym. 
Jak w y n i k a z zeznań kom. Ka ł y na 
ok r zyk i „ H u r r a " co by ło hasłem — 
t łum co chwi la rzucał się wcoraz to 
Innych dzielnicach na żydów 1 na ich 
sklepy. 

Kom. Kała zeznaje dalej, że gdyby-
nie nadeszła w porę pomoc z Kunina, 
P O L I C J A M U S I A Ł A O Y UŻYĆ W OB­

RONIE W Ł A S N E J B R O N I P A L N E J . 
Kom. Kała omawia dalej działalność Str 
Narodowego wskazując na agitację pro­
wadzoną przez Str. Narodowe. 

P rzew. : — Kto organizował rozru­
chy w Zagórowie? 

Św. : — N ik t inny. jak t y l ko Str. Na­
rodowe. 

Zdaniem świadka p r zywódcy Str. 
Narodowego stają zawsze z boku, a 
dzia.ają czynnie Jedynie ludzie nieświa­
domi, zdobyci dla s t ronnic twa drogą 
teroru. 

Skolei zeznawał starszy post. L is . 
Wskaza ł on po kolei g łównych spraw­
ców zaburzeń w Zagórowie, k tó rzy szli 
r.a czele bo jówek endeckich. Również 
post. Chojnacki, poznaje wśród oskar­
żonych uczestników zajść na jarmarku. 
P<> t ych zeznaniach sąd zarządzi ł prze­
rwę . 

Dziś będą przesłuchani dalsi świad­
k o w i e oskarżenia i p ie rws i świadkowie 
obrony. Jutrzejszy „Express" przynie­
sie dalszy ciąg sensacyjnego procesu. 

z pomocą. 
Po tym pożarze do związku straży 

pożarnych woj. łódzkiego w Łodzi wp ły 
nai list od straży zagórowskiej, k tó ra i spełnil i swego obowiązku, powodując 
donosiła, że na widok łuny zarządzony I przez to tak tragiczne następstwa, będą 

! został alarm i w ciągu 4-ch minut wszy-1 surowo ukarani. 

Proces sfudentów-bombfarzy w Wilnie 
Echa z a m a c h ó w na sk lepy na M . Pohu lance , u l . W i e l k i e j i M i c ­

k iewicza .—8 c z ł o n k ó w O N R na ł a w i e o s k a r ż o n y c h 
Wi lno , 26 maja. Oskarżeni są Tadeusz Gonlewlczv 

W dniu 4 czerwca w Sądzie Okrę- Ryszard Bernatowicz, Zygmunt Ku-
g o w y m w Wi ln ie rozpocznie się sensa- czyński , Zygmunt M iędzyb łock i , Hen-
cy jny proces przec iwko 8 osobom os­
karżonym, o działalność w y w r o t o w a w 
związku z rzucaniem bomb na M. Po­
hulance w sklepie O. Szapiro, p rzy u l . 
Wie lk ie j , do sklepu instrumentów mu­
zycznych „Un iwersa ł " ! o usi łowanie 

r yk Pankiewicz, Doi jusz Ż a m o w s k i , 
A l i ros ław Rutkowsk i i Edward Bona-
rowsk i . 

Są to przeważnie studenci U. S. B . 
K i lku oskarżonych do sp rawy pozo­

staje w więzieniu, reszta p rzebywa na 
w y w o ł a n i a eksplozji w sklepie I . P r u - wolności pod dozorem pol ic j i , 
żana przy u l . M ick iewicza . A k t oskarżenia zarzuca im działał-

Dyżury a p t e K 
w Dziś w nocy dyłarujn nas.lcpuja.ee apteki: 
| t Kasperkiewicza — Zgierska 54, A. Rychtera 

u Łobody _ 11 Listopada 86. J. Zundelewicza 
** Piotrkowska 25. S. Bojarskiego i W. Schatza 
j~T Przejazd 19. Cz Rytela - Kopernika 26, M. 
MDea Piotrkowska 193. W. Kłopolowekiego 

»-ki _ R z gowska 147. 

Wielki zbiornik wody 
na Budach Stokowskich będzie wykończony w czerwcu 

W czerwcu wykończony zostanie 
zbiornik na wodę znajdujący się na B u ­
dach Stokowskich. • Końcowe prace, ja­
kie są tam obecnie prowadzone obejmu 
ją wykańczanie dolnego sklepienia (po­
dłogi) ze specjalnej cegły tonówk i . Je­
dnocześnie prowadzone są prace ze­
wnętrzne nad umocnieniem i wykończę 
niem wejścia do zb iorn ików oraz w y ­
budowaniem komór d o p ł y w o w y c h . Po 
zakończeniu t ych prac, teren na wzgó ­
rzu zostanie uporządkowany i urządzo 
ne zostaną t rawn ik i oraz efektowne 
kw ie tn i k i . 

W lipcu sprowadzone będą do Ł o ­
dzi specjalne pompy, k tóre umożl iw ią 
zbadanie wydajnośc i studzien na Choj­
nach oraz przeprowadzenie analizy 

w o d y . P rzy pracach kanal izacyjnych i 
wodoc iągowych w Łodz i zatrudnionych 
jest obecnie ponad 2,000 robotn ików, 
l iczba zatrudnionych robotn ików będzie 
jednak wydatn ie zwiększona po nade] 
ściu transportu mater ia łów, stanowią­
cych pierwszą przesyłkę pochodzącą z 
k redy tu mater ia łowego Funduszu Pra ­
cy. Mate r ia ł y budowlane będą nadsyła 
ne part iami począwszy od miesiąca 
czerwca. Po ot rzymaniu pierwszego 
transportu mater ia łów przedsiębiorstwo 
,.Kanalizacja i Wodoc iąg i " zatrudni do> 
datkowo Jeszcze 600 sezonowców, tak, 
że liczba robotn ików wynies ie łącznie 
2600 osób p rzy pracach kanalizacyjno-
wodoc iągowych. 

ZAMIAST TRANU 
PRZY WYCZERPANWOCOLNEM 
IWDWIEKSZENIU G R U C Z O Ł Ó W 

STOSOWANY JEST 

SMACZNY 

SKUTECZNY 

J E C O R O L 
MAG .A. BUKOWSKIEGO 
W U Z Y C I U PRAWIE OD POL WIEKU 

ność w y w r o t o w ą , mającą na celu oba­
lenie rządu, oraz przynależność do O. 
N. R. 

Oskarżeni posługiwal i się mater ia­
łem w y b u c h o w y m , pochodzącym z jed­
nego źródła. 

Ustalony został s ta ły kontakt po­
między oskarżonymi a centralą, k tó ra 
środków wybuchowych dostarczała. 

Do sp rawy powołano około 20 
świadków. Z mie jscowych adwokatów 
wys tąp i prawdopodobnie jedynie apl. 
adw. P. Kownack i , pozatem 4-ch adwo­
ka tów z W a r s z a w y . 

Sprawa ta budzi w Wi ln ie duże za­
interesowanie. 

Ż. K. S. „MAKABI" 
Sekcja Kulturalno-OśwIatowa 

W czwartek dn. 28 b. m, o godz. 
9 wlecz. 

SALA PILHARMONJI 
ul. Narutowicza 20. tel. 213-84 

R e d J . A P P E N S Z L A K p o powrocie z Palestyny w y g ł o s i odczyt p. t . 
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Uczony polshf zaiyłimiertelnłi dawkę trucizny . S B . ' * s 

nie p r z e r y w a j ą c ani na chwi lę swego w y k ł a d u . - S e n s a c y l n y ekspe 
r y m e n t prof. dr. K a z i m i e r z a S t rzyżowsk iego w W a r s z a w i e 

Przed k i l ku d n f c r ? ! ^ z ? ż v ł ś i n i e r t e l » e i 
znakomi ty uczony polski dr. Kazimierz 
S t rzyżowsk i , profesor chemji na un iwer ­
sytecie w Lozannie. Został on zaproszo­
ny specjalnie przez wydz ia ł farmaceu­
tyczny un iwersy te tu Józefa Pi łsudskie, 
go, p rzyczem miał wyg łos ić t y l ko dwa 
w y k ł a d y . W auli un iwersy te tu „ O cy- . 
s tyn ie" i w audytor jum farmaceutycz- j cc 
nem „ O n o w y c h od t ru tkach" . i _ 

Szczególnie drugi odczyt w y w o ł a ł 
wie lk ie poruszenie w kołach naukowych 

Znakomity uczony dokonał na sobie 
śmiałego eksperymentu, budząc podz iw 
a zarazem grozę wś ród ki lkudziesięciu 
w y b i t n y c h uczonych 1 k i lkuset studen­
tów farmacj i , k t ó r zy p r zyby l i na w y ­
k ład. 

Prof. S t r zyżowsk i wyg łos i ł odczyt o 
t ru jących właśc iwośc iach subl imatu i 

z ckaji 30-łecia J e g o zgonu 
Ibsen był niezwykle staranny w ubraniu 

. Ubat o swó] wygląd. Posiadał on małe luster* 
J ko, wszyte w dno cylindra, w którcm się P r z C* 
i gladat tak często, ]ak się tylko dało. PozstO1 

d a w k i te j strasznej t ruc izny. " j ż o w s k i e g c l ^ o f f i s J c c f a W * przez S o ! ̂  , w y f ą s a , , z " W " 7? 
By ła to dawka pięciokrotnie w iększa ; wynaleziona 1 nosi nazwę u n i w e r s a l n e j " ? ^ " W ? V„, T * . 8„V T ! 

od maksymalnej Ilości jaką cz łowiek I od t ru tk i na ciężkie metale, jest to t. z w c a r
 I B S E N I O K O W 1 , ! A K L N I C S , O R N I C ° P A D A L 

' s tab i l izowany roz twór s iarkowodoru. i c f o ł 0 ' . T , c n ff^T ' « k , i < f l a k ™ d z i e l c , n 

Niebezpiecznego tego eksperymentu \ s t a r a n m , s t r z a 1 J e K 0 s r z e b I e " , a -
dokonał uczony polski na miedzynarodo- j „ . , 
w y m zjeździe w Bruksel i , wzbudzając ! p , o n , e r ł v a l k l 0 p r a w a , { 0 b l c 1 , v v z y c i u I e L 
wie lk ie poruszenie. , I i a , t l l I e ' b y l t a , { postępowy. Ink to głosił * 

OT^/:;ocooooOOCOOOCOOOOO^ swych powIeScIncii. Pode:-; pcjylu Ibsena "•' 
i Monachium często rozmawiano o pewny"1 

ckantialu towarzyskim. Zera jedneco, ze z?-*' 
nych w sleracli artystyczny-!!, czlawlcia, OP" ' 
L'cila so I wyjechała z leo przyjacielem. Ibsc"* 

[odezwał się o niewiernej t.-:r.\o w cłowach P C ' " 

może jednorazowo spożyć bez narażę 
nia się na utratę życia-

Po zażyciu t ruc izny uczony, nie prze. 
r j iwa jąc w y k ł a d u , p rzygo towa ł o d t r u ł 
kę, k tórą równ ież skonsumował. 

0 katedrę dla laureata H 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś- w środę i czwartek o godz. 8.30 wiecz. 

po cenach zniżonych oraz w piątek o 8.30 w. 
w dalszym ciągu trzymać będzie widzów w nie-
słabnącem napięciu świetna sensacja amerykań­
ska Ayn Randa „Kto zabił?" z udziałem Jana 
Boneckiego. Cala Łódź mówi o sztuce tej i ko­
mentuje ostateczny wyrok sądu przysięgłych, 
który — jak wiadomo — składa się z widzów. 
Kupony dla pragnących wejść w skład sądu 
przysięgłych wydaje kasa po zgłoszeniu nazwi-

TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa 18). 

Dziś, w środę. dn. 27-go maja w dalszym 
ciągu cieszący się dużem powodzeniem montaż 
operetkowy p. t. „Na całą parę1', w dwu czę­
ściach i 18 obrazach, przy udziale całego ze­
społu. Ceny zniżone do polowy. 

TEATR ROZMAITOŚCI. 
Ostatnie dni występów teatru Jilcracko-

artystycznego „Ararat1' w programie p. n. 
„Świat cudów'' ze słynną parodją na „Josie 
Kałb". — Dziś dwa przedstawienia: o godz. 4-ej 
i 9-ej wiecz. Ceny zniżone. 
Omaz&ci cyąlz Pló - i wdŁ :cwaŁĄń,łkz 

DORA KALINÓWNA W HELENOWIE. 
Letni sezon koncertowy w parku Helenów 

otwiera łódzkie biuro koncertowo-tealralne 
przy soli Filharmonii występem znakomitej ar­
tystki i pieśniarki Dory Kalinówny. 

Bilety po cenach niskich sprzedaje kasa 
Filharmonji, Cukiernia Turecka (róg Piotrkow­
skiej i Południowej), oraz kasa Parku Helenów. 

DZISffiJSZE MODŁY GERSZONA SIROTY 
W dniu dzisiejszym oraz jutro o godzinie 

9-ej rano uroczyste modły świąteczne odprawi 
nadkantor Gerszon Sirota z towarzyszeniem! 
chóru pod dyrekcją dyrygenta i kompozytora \ 
Rubina. Bilety sprzedaje kasa Filharmonji. 

OSTATNIE DNI WYSTAWY „BLOKU ZAWO­
DOWYCH ARTYSTÓW PLASTYKÓW". 
Nieodwołalnie ostatnie pięć dni niezwykle 

ciekawej, cieszącej się wiolkiem powodzeniem i 
stale wzrastającą frekwencją wystawy „Bloku 
Zawodowych Artystów Plastyków". — Salon 

„Bloku" jednoczy szereg grup artystycznych 
Warszawy, a mianowicie: Bractwo św. Łuka­
sza, Szkołę Warszawska., „Ryt", „Czerń i Biel" 
i inne. Z rzeźbiarzy wystawiają: Henryk Kuna, 
Trzcińska-Kamińska, Alfons Karny i inni. Na 
wystawie rozwieszono szereg tkanin „Ładu"' 
z Warszawy. 

Instytut propagandy Sztuki (w parku Sien­
kiewicza) otwarty codziennie od godz*. 11—20. 

„STRASZNY DWÓR" MONIUSZKI na ekra­
nie. Najnowszy polski film p. t. „Straszny dwór" 
obudził powszechne zainteresowanie w sferacli 
kinomanów. Zainteresowanie tym filmem ma 
swoje żródlo w dwuch odrębnych dotychczas 
w polskiej produkcji filmowej niespotykanych 
elementach. Pierwszy to temat, środowisko I 
epoka, zaczerpnięto z nieśmiertelnej opery ko­
micznej o tym samym tytule. Myliłby się jed­
nak ten, ktoby sadził, że film p. t. „Straszny 
'iwór" jest tylko wierny filmowa odbitka popu­
larnej opery Moniuszki. Nowy polski obraz jest 
oparty na samoistnym scenariuszu, osnutym je 
dynie na tle moniuszkowskiej opery. Drugi ele­
ment, to muzyka, nieśmiertelna muzyka eolskie 
R O klasyka, potraktowana w tym filmie z ca-
tym pietyzmem. Trzeba bowiem wiedzieć, ze 
stronę wokalna reprezentują doskonali śpiewa­
cy miodej generacji o Rlosach świeżych i o wy 
bitnej kulturze muzycznej. Bowiem takie siły, 
jak: Lucyna Szczepańska, primadonna Opery 
Warszawskiej, Witold Conti, EiiRenjusz May i 
Kazimierz Czekotowski — to sity, które gwa-
rantuja, iż strona wokalna będzie w „Strasz­
nym dworze" na wysokim poziomie. Nad ca­
łością opiekę muzyczna objął prof. Adam Wie 
niawski, mając do dyspozycji doskonalą or­
kiestrę Polskiego Radja pod batuta Tadeusza 
Górzyńskiego. l"ilm zawiera mnóstwo scen ko­
micznych, wypełnionych, najprzedniejszym i 
szlachetnym humorem, a grają tacy sugestywni 
komicy, jak: Zarembina; Sichulski i Orwid. Oto 
co usprawiedliwia niezwykle zainteresowanie 
szerokich mas tym jedynym w swoim rodzaju 
filmem, jakim jest „Straszny dwór", 

Zięć Curie-Skłodowskiej czeka na nominację profesorską 
od szeregu lat 

Laureatem nagrody Nobla z dzie­
dziny chemji został w roku 1935 uczo­
ny Jol iot , wespół ze swoją małżonką 
Ireną Curie, córką Mar j l Curie Skłodo­
wsk ie j . Ma łżeństwo Joliot w s ł a w i ł o się 
wynalezieniem sztucznej energii radjo-
afótywnej. Laureat nagrody Nobla nie 
posiada jednak do dzisiejszego dnia ka­
tedry 1 w zw iązku z tern... poprostu 
chleba. 

Przed dzfesieciu la tv Joliot zostnl 
p rywa tn ie zaangażowany przez Marję 
Cur ie Sk łodowską, k tó ra zdolnego uczo­
nego zabrała z paryskiego Insty tutu Ra­
dowego, płacąc mu z własnej kieszeni 
wcale pokaźną pensję. Stypendium Rot -
szylda przyn ios ło pewną poprawę w 
stosunkach mater ia lnych Jo l io fa , ale 
mimo to miody uczony musiał postarać 
się o posadę p rywatnego profesora f i ­
z y k i w jednej ze szkół parysk ich 1 w 
zw iązku z teml zajęciami zawodowemi 
t rac i ł dwa dni w tygodniu, kradzione 
p racy naukowej w laborator ium. 

W roku 1930 ot rzymał on p rywa tne 
stypendium tak, że mógł wreszcie po­
rzucić zajęcie nauczyciela w szkole śre­
dnie]'. Okres następny by ł n ieprzerwa 

nych oburzenia 
Obecna podczas tezo Bdarrtnla jećiia z V 

College de France, instytucj i niezależnej zapytała, lak autor „Nory" incto m'.r?lafl 1 
od un iwersy te tów, które uchwal i ło , a- kobietę. Przecież Nora również cilcszb 0 ( 1 

żeby wydz ia ł histor i i s tarożytnej sernic- ewęgo męża?-
kiego Wschodu, po śmierci profesora, i — Tak, ale... sam.-; — odpowiedział Ibsen, 
zamienić na w y d z ! a ł chemii, pow ie rza - *.* 
iąc katedrę J o l i o f o w i ! Ibsen nic Interesował oio specjalnie teatrei11' 

Nominacja Jo l io fa została Zgłoszona aczkolwiek wietc Jego dzic: wystawianych by'1) 
do min is terstwa oświa ty w dniu 15-ym na Bconlo. Żcnytany o zdanie o teatrze, odn"' 
grudnia ubiegłego roku i dotychczas ule wiedział : „Tcr.u- obchodzi mnie o tyle, o H" 
została załatwiona. W zasadzie mini- chodzą tam ludzie..." 
sterstwo niema nic przec iwko tej n o m i - ' Ibsen lubiany był wielce przez dyrektor^'' 
nacji, ale wchodzą w grę względy.. . bud- i reżyserów teatralnych, albowiem na pytania 
Żetowe. Budżet bow iem nie p rzewidu- co do przeróbki niektórych scen lub skrcslc* 
je pozycj i 64,800 f ranków rocznie, tv lc odpowiada* stale: „Skreślić?... Proszę. Ile sfr 
bowiem wynos i pensja profesora w C o l - , v ' a m żywnie podoba. Byle tylko pozostało cp' 
lege de France, k tóra imałaby być w y do grania...*' 
płacana panu Joliot. ! V 

Laureat Nobla pracuje tak samo, jak i W i o ! k i pisarz był wielce przesadny, 
przed w ie lu laty, praktycznie na w ł a s n y , '>'- , j" k u i°z°> o b o k kałamarza stała mała dc-
rachunek i własne r yzyko bez pomocy i iesika z poustawlancml nn niej świnkami, li"' 
materialnej', nic l icząc niel icznych Źró- ' mlnlarzem, słoniami, małym diabełkiem, nled*' 
deł p r ywa tnych , skąd ot rzymuje skrom- j wjedslem oraz pieskami I kotkami z mledffl 
ne dotacje. Min is ters two wy raz i ł o na- °o:y zapytano go o przyczynę tej dekoracl' 
dzieję, że być może , uda sie tak z r n ^ n i ć , b ! " r k a - , b s e n odpowiedział: 
pozycje budżetowe, ażeby Joliot mógł , 1 ~ N , e zaczynam plnać, leżeli tel dcseczM 
otrzymać przynajmniej pensję za poło- j " I e " l a » a biurku... 
wę roku 1936. ~ ' n ;aczeKo? — zapytano mistrza. 

K r o n i k a r a d i ó w 
— o -

M e z w y k l i ludzie mają n iezwyk łe k ł o i cezJl^l^lJ^!^ 
nym szeregiem doniosłych odkryć nau-jT-oty. Joliot test inżynierem i me prze- j 
k o w y c h . W t y m czasie Joliot ożemt się,!, by ł w swej .karierze naukowe! wszys t - ; 
wchodząc do rodziny Cur ie - Skłodpw-. k ich uświęconych t radycją i .wymaga ' : 
skich, o t rzymał nagrodę Nobla, p rzysz ło ! nych zwycza jem stopni, 
wszys tko , prócz... profesury. ', Nawet nagrodę No» la o t rzyma ł nią j 

Dop ! oro po śmierci głośnego orjenta- jako starszy pan, ale jako m łody cz ło-
l is ty Sy lva in 'a L e v y u two rzy ła sie mo-Jwlek . k tó ry będąc laureatem nie r^s la- J u %g^f t t ^ ' \ 6 V' „ rdL? e \ Z ^d C z ć

 © i 
żl iwość ot rzymania katedry. Starało się da jednak prawa wyk ładan ia na un iwer - , dzio to koncert z j>łyt gramofonowych w wy; 
o to zresztą kolegium profesorskie z sytecie. 

», 

R f i f l f o p r o s i P c i i i i i 

CO NADAJE ŁÓDŹ W ŚRODĘ? 
W programje rozgłośni łódzkiej na śród* 

deusz Ocblewski, Mieczysław' Szaleski, Zof­
ia Adamska. 

rze 
6.50 

. ŚRODA, dnia 27-go ^naja 1936 r. 
6.30—6.33: Pieśń Kiedy ranne wstają zo- -. . . I 
'. 6.33-6.34: Pobudka do gimnastyki. 6.34- 1830^18.45: „Krzyże V.rtul, Walecznych na 
: Gimnastyka. 6.50-7.20; Muzyka (płyty),! P l c r s

w , c h . l

ł ° d , z ! a n - feljeton wypowie red. I 
7.20-7.30: Dziennik poranny. 7.30-7.35: Pro-! Jan Wojtynski. 
gram na dzisiaj. 7.35-7.40: Parę informacyj. | «-«-|9.10-. Lekkie duety nstrumentalne (pł.) 
7.40-8.00: Muzyka (płyty). 8.00-8.10: Audycja ° 1 0 - 9.20: Program na lutro. 
dla szkół. 8.10-8.30: Audycja dla poborowych. 9 .20- 9.30: Reklama ogólnopolska. 
8.30-11.57: Przerwa. 11.57-12.00: Sygnał czasu 1 9 .30- 9.40: Koncert reklamowy, 
z Warszawsk. Obserwatorium Astronomicznogo 119.40- 944: Wiadomość, sportowe łódzkie. 
12.00-12 03: Hejnał z Wieży Mariackiej w Kra- \9J4-i9J0' ^ l a f T f 2 

Komeralnej pod dyr Sylwestra Czosnowskiego. 120.55-21.00: . P , „ „ „ . U W 
13.10—13.15: Chwilka gospodarstwa domowego. 121.00-22.00: Rumiński Koncert Europejiki. -

konaniu zespołu Stefana Rachonia i Lucyn? 
Szczepańskiej oraz Theola. 

O godz. 18 30 nadana zostanie pogadank", 
red. Jana Wojtyńskiego p. t. „Krzyże Virtu'' 

' i Walecznych na piersiach łodzian". 

IOGADANKA O KLUBIE RADJOAMATO-
RÓW-PRZYJACIÓŁ. 

Powstały niedawno na terenie Łodzi Klul> 

13.15-14.15 Muzyka (pt) . Y5.15-15"l27Przer"wa. I . Transmisja z Bukaresztu 
15.12—15.15: Przegląd giełdowy łódzki. 
15.15—15.20: Wiadomości o eksporcie polskim. 
15.20—15.30: Przegląd giełdowy warszawski. 
15.30—16.00: Muzyka lekka (płyty). 
16.00—16.20: „Pieśni kurpiowskie" w wykonaniu 

uczenie i uczniów szkoły powsz. Nr. 1 w 
Ostrołęce. (Audycja dla dzieci). 

16.20 16.45: Recital śpiewaczy Wandy Kolan-
kiewicz, przy fort. prof. L. Urstein. 

16.45—1700. Rozmowa muzyka ze słuchaczem 

n O O ^ f e o . Dyskutujemy „O niedomaganiach I DYC.IE ZAGRANICZNE 
organizacyj społecznych" _ rozmowa d-ra! 19.20. M. OSTRAWA: Wesoła aud. muzyczna 
Aleksandra Hertza z Janem Wolskim. i 20.45. STRASBURG: Koncert symfoniczny, 

17 20—17 50: Muzyka lekka (płyty). ! 21.00. BUKARESZT: Koncert europejski. 
1750—18 00: „Książka i wiedza' — o książce 22.00. SZTOKHOLM: Muzyka taneczna. 

Brehma „Życie zwierząt"' — prof. Stanisław 22.00. PARIS P.T.T.: Koncert kameralny. 
Sumiński. 22.25. BUDAPESZT: Muzyka cygańska, 

18 00—18.30: Koncert kameralny w wykonaniu 22.45. RZYM: Muzyka taneczna. 
kwartetu polskiego: Irena Dubiska, Ta- 22.45. RADIO PARIS; Muzyka taneczna. 

R:.djoamatorów-Przyjaciół, pragnąc dać pozna-
się szerszemu ogółowi, korzysta narazie , z * 
skrzynki radiotechnicznej rozgłośni łódzkiej' 
prowadzonej przez kierownika techniczneg" 
Gawrońskiego. 

W najbliższej skrzynce, w czwartek, dn'* 
28-go maja o godz. 18.30 usłyszymy o pracach 
i najbliższych zamierzeniach tego Klub.u. 

ORKIESTRA 28 P. S X PRZED MIKROFONEM 
W środę, dnia 28-go maja o godz. 18.4' 

łódzcy radiosłuchacze poraź drugi usłyszą kon' 
cert orkiestry 28 p. Strzelców Kaniowskich' 
która w dniu tym grać będzie na wolncm p°' 

22.00 — 22.15: „Krystyna j Barbara" — szkic i wietrzu, przed budynkiem radiostacji. W pro' 
gramie marsze, krakowiaki, kujawiaki. literacki Zofji Starowiejskiej - Morstinowej 

(z Krakowa). 
22.15—22.25: Pogadanka aktualna. 
22.25 23.30: Muzyka taneczna w wykonaniu 

Małej Orkiestry P. R. pod dvr. Zdzisława 
Górzyńskiego z udziałem „Tróiki Radio­
wej" W przerwie o godz. 23.00—23.05: 
Wiadomości meteorologiczne dla żeglugi 
powietrznej. 

Uf cieniu gilotyny 
(Powieść o dwuch miastach) 

w g powieści Karo la Dickensa 

Nal -szy 
seans 

ceny od i 

H e l e i t Ó W K O N C E R T P o p u l a r n y 

DZIŚ o, godz. 4.30 po poł. w pierwszy dzień 
Zielonycli Świat Żyd. 

orkiestry „Widzewskiej Manufaktury" pod dyr. 
prof. Gomułki. 

.W programie: Muzyka orientalna. 
Sfej&ac: S0 ar. 1 25 gc. 

Znając upodobania radiosłuchaczy łódzkich 
oraz głęboki sentyment dla orkiestr wojsk0' 
wych należy przypuszczać, że drugi ten vrjf' 
stęp 28 p. S. K. wzbudzi żywe zadowoleni* 
radjoodbiorców. Orkiestrą dyryguje por. A 
Gaula. 

KONKURS RADJOWY DLA ABSOLWENTÓ^ 
SZKÓL ŚREDNICH W ŁODZI. 

W piątek, dnia 29-go maja b.r. o godzi' 
nic 18.30 stanie przed mikrofonem rozgłoś0' 
łódzkiej dyr. Ignacy Roliński, który mówić b«' 
dzie do maturzystów łódzkich na temat k°0" 
kursu, jaki niedawno rozpisała dla absolwe"' 
tów średnich szkół w Łodzi rozgłośnia łódzk* 
P. R. 

Konkurs ten polega na napisaniu i złoien'U 
W radjo prac na temat: „Mój przyszły zawód ' 
z uwzględnieniem motywów i obecnych vf»" 
runków społecznych, ekonomicznych, aocjal' 
nych. Do konkursu tego mogą stanąć wszystk'c 

absolwentki d absolwenci szkół średnich * 
Łodzi. 

Ze zgłoszonych prac, które powinny by 
1 złożone do dnia 18-go czerwca b. r. w rozgłos' 
I ni łódzkiej (ul. Radwańska 70/72) wybrane * 0 ' 

er0SZV s t a n ^ dwie najlepsze prace (absolwentki i » b ' 
* j solwenta). Autorzy tych prac wynagrodzeni b<" 
• i dą w ten sposób, że umożliwi się im wygłoszę' 

nie odczytu przed mikrofonem łódzkim ** 
specialnem Honorarium. 

W związku z powyższem rozgłośnia łódzka 
zwróciła się, do dyrektorów szkół średnich nł**" 
sta Łodzi z prośbą o powiadomienie absolwe*' 
tów o warunkach konkursu i nadesłanie »" 
rozgłośni 3-ch najlepszych prac. 
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Dymisja zarządu ŁOZGS 
ki rt^8 W M O r a i s z e m posiedzeniu zarząd lódz-
«><jgo okręgowego Związku Gier Sportowych 
^anomyślnie u c hwali l podać się do dymisji. — 
> chwała ta pozostaje w ścisłym związku ze 
'J?-r?Wa mającego się w Łodzi odbyć przedolim-
£ ' j ! eS° turnieju szczypiprniaka przy udziale 
^odzi, Warszawy, Krakowa, Śląska j Poznania. 
•U.Z.G.S. złożył dymisję na ręce zarządu PZ 
a-u, wychodząc z założenia, iż nie może brać 

8 siebie odpowiedzialności za następstwa spo-
odowane niedojściem do skutku wspomniane­

go turnieju, pomimo iż zarząd ŁOZGS poczynił 
Przygotowania do turnieju w najdrobniejszych 
E J«egółach (boisko, kwatery i t. d.). 
, Ciekawe Jakie stanowisko zajmie w sprawie 
"ynusji ŁOZGS-u zarząd PZGS i Jak się usto-
"akuje do okręgów, z winy których turniej 

n ' c doszedł do skutku. 

Mistrzostwa piłkarskie 
Zw. Makkabi 

p W dniu dzisiejszym rozegrane zostaną w 
^abjanicach półfinały mistrzostw piłkarskich 

Makkabi. Do spotkań półfinałowych zakwa-
••'kowaly się następujące drużyny: Hakoah 
t? ż '~Hakoah (Tomaszów) i Makkabi (Łódź) 

—Makkabi (Pabianice). 
• , Finały rozegrane zostaną w czwartek na 
|10'sku R.T.S. Widzew. Zmierzą się zwycięzcy 
ŁP°tkań środowych, a na przedmeczu grać bę-
^ pokonani. 
.. Początek przedmeczu o godz. 15, a spotkania 
"aałowego o godz. 17-ej. 

Węgierscy piłkarze w Łodzi 
Drużyna węgierska Bocskay, która rozegra 

* drugi dzień Zielonych Świątek mecz z Ł.K. 
'i wystąpi w Łodzi w następującym składzie: 

XarRa, Vago, Janzso, Palotas,, Boross, Bekessi, 
"'arkez, Berecz, Teleki, Takacs, Hajdu. Rezer­
wowi. Oresz, Gyulai. Z wymienionych piłkarzy 
vago, Janzso, Palotas, Teleki i Takacs są rc-
Pfczentacyjnemi graczami Węgier. 
, Bocskay F. C. należy do czołowych klu­
bów I-ej zawodowej lig; węgierskiej i w ostat-
.n'ch mistrzostwach pokonał Ujpcst 4:2, Hungar-
"! 2:1 i zremisował z Ferencvaros{ 1:1. 

We Włoszech Bocskay pokonał dwukrotnie 
frlorentynę 4;0 i 5:2, zaś Palermo 3:2, w Holandji 
R a 18 meczów Bocskay doznał tylko jednej po­
rażki, w Szwecji pokonał Bocskay — A.I.K. 
< zlokholm 4:2, reprezentację Sztokholmu 3:2 i 
, eprez. Hclsinborgu 3:2, w Zagrzebiu Węgrzy 
pokonali Hask 4:0 i Gradjańsky 3:2 i w Egip­
cie wiosną b. r. pokonał Bocskay reprezentację 
Egiptu 3:1 j 2:1. 

frener Ceąik 
W naiblizszą sobotę trener P.Z.Ł.A. p. An-

Joni Cejzik pończy pracę z lekkoatletami łodz­
iami, poczem udaje się na parę tygodni do 
Krakowa. 

Panie warszawskiego AZS-u 
w Łodzi 

. Na niedzielę, 31-go b. m„ przyjeżdżają do 
L °dzi zespoły siatkówki żeńskiej i hazeny war-
szawskiego AZS-u, które rozegrają na boisku 
Przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 180 mecze towa­
rzyskie z łódzkim HKS-em. Początek zawodów 
0 godz. 10.30 przed poł. 

Dziś otwarcie plaży helenowsklej 
W dniu dzisiejszym nastąpi otwarcie po­

pularnej plaży helenowskiej._ W sezonie bieżącym 
-ostały przeprowadzone liczne inwestycje, _ a 
płaszcza powiększony został znacznie dział 
£'ninastyczno ­ rozrywkowy (koszykówka, siat­
kówka, piłki do gry, trapez i t d.). 

Woda w basenie zmieniana jest co drugi 
"'-icń, przyczem zaznaczyć należy, że natryski 
':najdują się na wolnem powietrzu oraz _ w gar­
derobie. Na miejscu znajduje się również ma-
s*iysta. 

Plaża jest czynna od godz. 7-eJ rano, aż do 
mroku. Wstęp dla dorosłych 50 groszy, dla 

' Jfdzieży 25 gr. Stowarzyszenia sportowe i 
r.'kpły korzystają z rabatu. 

Hcha rewizji w „Orędowniku" 
i Sąd grodzki w Łodzi zatwierdzi ł na­
kaz' rewizj i dokonanej dnia 23 b. m. w 
r$dftkcji i administracji „Orędown ika" 
^ Lodzi . 

Spadkobiercy zataja, podziału majątku 
obawia jąc się, że zostaną ominięc i lub s k r z y w d z e n i . — A t a k 

ep i leptyczny w sądzie. —Kradz ież w p a r k u 
Z rozpraw, jakie toczy ły sie w c z o - : zamknie oczy. Gdy prośby nie pomaga-

raj przed sądem grodzk im, wysuwa się 
na czoło sprawa o ty le n iezwyk ła , że 
ojciec wys tępowa ł w niej jako g ł ówny 
świadek oskarżenia przec iwko swej cór­
ce I jej doros łym dz iec iom—swym wnu­
kom. 

T łem sprawy b y ł y ustawiczne groź­
by zabójstwa, jakie stosowali wobec już 
niemal sędziwego Berka Brenera, dro­
bnego przemysłowca i kupca, jego cór­
ka Tauba Grynbergowa i jej synowie 
Majer i Nuchem. 

Rodzina Grynbergów domagała się 
od Brenera, b y za życia podzieli ł ma­
jątek I oddał im w posiadanie przynależ­
na. Im część. Brener b y ł drugi raz żona­
t y i miał dzieci z drugiego małżeństwa, 
dlatego .właśnie córka z pierwszego mai 
żeństwa tak gwa ł town ie dopominała się 

Z WYSTAWY RZEMIEŚLNICZEJ. 
• Rzemieślnicza Wystawa-Targi w Łodzi w 
P.arku Staszica cieszy się w dal6zym ciągu nle-
''abnącem powodzeniem. Poza innemi wyciecz­
kami zbiorowemi i zjazdami, których odbyło 
s!9 iuż kilka, Wystawę zwiedzają liczne wy-
jiPCzki szkolne łódzkie i pozamiejscowe. Mię-

z y !nn«mi w dniu wczorajszym na terenie Wy-
?awy bu wiły wycieczki 'szkolne z Sieradza i 
Kalisza. 
,y Poza szeregiem atrakcyj dla zwiedzających 
,',ystawr; dyrekcja przygotowała nową — każ-

soboty j w niedzielę w parku, nad gta-
, e m puszczane są ognie bengalskie. 

Dyrekcja Rzemieślniczej Wystawy-Targów 
y Lodzi podaje do wiadomości, że zbiorowe 
> lety wejścia w cenie 50 groszy od osoby sprze 

a)o się tylko i wyłącznie wycieczkom for-
!J*lnie zgłoszonym uprzednio w dyrekcji Wy-
'»>vy w parku Staszica, pawilon „B",tel. 188-36. 
' j W y o l a w a otwarta od godz. 9-ej rano do 
godziny 10-ej wieczór. 

ł y , córka i jej synowie imal i sie gwa ł ­
tów: bardzo często dochodziło w rodz i ­
nie do awantur , w trakcie k tó rych pozo­
stali cz łonkowie rodziny Brenera by l i 
napastowani przez Grynbergów. 

Zeznawała trzydziestu blisko świad­
ków, 

Matka i dwa j synowie zostali skaza­
ni po 6 miesięcy więzienia. Sad upom­
niał ich ostro, uprzedzając, że przy 
pierwszej następnej groźbie lub awantu­
rze z Brenerem — zostaną znacznie su­
row ie j skazani. 

Druga, błaha już sprawa, miała nie­
z w y k ł e i od sądu niezależne zakończe­
nie. I tutaj wys tępował k r e w n y prze­
c iwko k rewnemu. 

Jul ja Bartosińska odpowiadała za 
o swe działy, nim jeszcze spadkodawca 1 kradzież 100 z ło tych. Poszkodowaną by 

Zatargi 1 strajki iv fabrykach 
K o n t r o l a zak ładów pończoszniczych.— 

Okupac ja przędza ln i Buhlego 
Naskutek zażalenia związków zawo- j i inspekcja pracy zwołała na jutro kon-

dowych, że w fabrykach pończoszni- ] ferencję, celem zl ikwidowania zatargu, 
czych i kotonowych zatrudnia się robot­
n ików dłużej niż po 8 godzin dziennie. Na tle niehonorowania umowy zbio-
ubiegłej nocy przeprowadzono kontrolę rowej i zalegania z wypłatą należności 
k i l ku zakładów pończoszniczych w Ło- j w fabrykach łódzkich wybuchły t rzy 

strejk i okupacyjne: w tka ln i Gri inberga 
przy ul . Dowborczyków 25, w tka ln i 
Warszawskiej przy u l . Ki l ińskiego 130 
oraz w przędzalni Heblera przy u l . Dą­
browskie!. 

Charakterystyczne t ło ma zatarg ja­
k i wybuchł onegdai w tka ln i jedwabnej 
Habiga w Rudzie Pabianickiej. 

Przed dwoma miesiącami zachorował 
jeden z5 robotników i dopiero onegdaj, 
po przebytej kuracj i , zgłosił się do fa­
b ryk i . F i rma nie chciała jednak przyjąć 
go spowrotem do pracy. W jego obronie 
stanęli wszyscy robotnicy i rozpoczęli 
strejk, domagając się przyjęcia owego 
robotnika do pracy 

dzi. 
W fabryce Li t rowskiego mieszczącej 

się przy ul. Pomorskiej 60 zastano o 
godz. 3-ej w nocy robotn ików obsługują 
cych maszyny. To samo powtórzyło isę 
w trzech innych fabrykach pończoszni­
czych — Heinricha, Walf isza i Jasińskie­
go — znajdujących się na terenie tej 
samej posesji. 

Inspektor pracy spisał pro tokó ły i 
przekazał je .eferatowi karnemu przy b-
kręgowej inspekcji pracy. 

** * 
W przędzalni cienkoprzędnej Buhle­

go (Dąbrowska 25) wybuchł wczoraj o-
stry zatarg. F i rma zakomunikowała, że 
ilość dni pracy będzie zmniejszona, wo­
bec czego robotnicy zażądali wyznacze­
nia obliczenia ur lopów. Gdy nie można 

Referat karny przy okręgowej inspek 
cji pracy ukarał k i lkunastu pracodaw-

by ło osiągnąć porozumienia — wszyscy! ców za zatrudnianie pracowników w 
robotnicy w liczbie 800 osób rozpoczęli godzinach nadliczbowych, wymierzając 
strejk, nie wydalając się z fabryk i . im grzywny od 100 do 1000 złotych. 

Związek klasowy podjął interwencję l 

Urzędnik poczfowy-Iilatelista 
dopuszczał się nadużyć na tern t l e 

W g ł ó w n y m urzędzie pocz towym u-
jawmone zostały całk iem osobliwe na­
dużycia, jakich dopuszczał sie niższy 
funkcjonariusz poczty — Jan Dominiak, 
zatrudniony ostatnio w dziale segrega­
cji korespondencji nadchodzącej. 

K i lkakrotn ie do k ie rown ic twa poczty 
nap ł ywa ł y skargi od poważniejszych 
łódzkich zbieraczy — f i latel istów i od 
niel icznych kupców tej wy ją t kowe j 
branży handlowej, że przesy łk i z zagra­
nicy, zawierające nieraz war tośc iowe 
znaczki do zb iorów, giną. 

Naczelnik poczty osobiście zainicjo­
wa ł na szeroką skalę zakrojone docho­
dzenie, celem ustalenia, czy I k to po­
pełnia na poczcie nadużycia, polegające 

przypuszczalnie na przywłaszczaniu 
przesyłek ze znaczkami. 

Dominiak znany b y ł jako zbieracz-
numizmatyk, a ostatnio, gdy po k rew­
nym odziedziczył zbiór znaczków, ' rów­
nież jako f i latel ista. Kontro la u Dominia­
ka, od siedmiu lat zatrudnionego na po­
czcie, doprowadzi ła wreszcie do ujaw­
nienia nadużyć. Dominiak specjalnie sta­
rał się o to, by przesy łk i dla f i latel istów 
przechodzi ły preez jego ręce i gdy t y l ko 
mógł — nie dostarczał łch adresatom i 
p rzywłaszcza ł sobie. 

Po tych ustaleniach rzecz przejął już 
wydz ia ł śledczy. Dominiak został zawie 
szony w czynnościach I osadzony w a-

! reszcie, (g) 

la ciotka oskarżonej, Helena Kle łczyu-
ska. 

P rzewód sądowy ujawni ł winę Bar-
tosińskiej, k tó ra skazana została na 6 
miesięcy więzienia, a wobec braku sta­
łego miejsca zamieszkania — została z 
dyspozycj i sądu aresztowana na sali. 

Po ogłoszeniu decyzj i , Bartosińska 
nagle padła na podłogę i poczęła się wić 
w ataku epi leptycznym. 

Sędzia opuścił salę. Lekarz pogoto­
w ia udziel i ł nieszczęśliwej pomocy w 
areszcie sądowym, skąd została prze­
wieziona karetką więzienna na ul . Ko­
pernika. 

Trzecia sprawa miała podłoże „sezo­
nowe" . Helena Fi l ipczak spacerowała 
po parkach w o l n y m krok iem. Nawet nie 

specjalnie przebiegli mężczyźn i . rozu­
miel i , że pannie—wcale niebrzydkiej— 
nudzi się samej i że możnaby jej towa­
rzyszyć. 

Juliusz R. skorzysta ł z tego. Przecha 
dzał się z panną dość długo. Gdy się z 
nią rozstał, przekonał się, że mu skradła 
10 zł. z kieszeni. 

Z łodzie jka została ujęta. Na sprawie 
nie przyznała się do w i n y . Sąd skazał ją 
na miesiąc aresztu: b y ł to p ierwszy uja­
wn iony w y c z y n młodej tej osoby, (g) 

Pożegnanie dr. St. Skalskiego 
W ubiegłą niedzielę, dnia 24 maja b. r. w lo­

kalu Łódzkiego Stowarzyszenia Właścicieli 
Aptek (Polskie Powszechne Towarzystwo Far­
maceutyczne) przy ul. Piotrkowskiej 120 od­
było się uroczyste pożegnanie ustępującego w 
stan spoczynku długoletniego naczelnika służby 
zdrowia w Urzędzie Wojewódzkim, d-ra Stani­
sława Skalskiego. 

Uroczyste zebranie zagaił prezes stowarzy­
szenia aptekarzy łódzkich p. Wiktor Wagner, 
kreśląc życiorys d-ra Skalskiego i podnosząc 
jego zawsze rzeczowy stosunek dp zagadnień 
farmacji łódzkiej. Skolei dr. Robert Rembleliń-
skl kreśli sylwetkę dr. Skalskiego Jako społecz­
nika i na wielką miarę działacza 1 budownicze­
go życia polskiego w naszem mieście na prze­
strzeni lat trzydziestu. 

Następnie przemawia insp. Marcinkowski, 
podkreślając zasługi dr. Skalskiego. -

Następnie przemawiali jeszcze prezes To­
warzystwa Krajoznawczego Rawita Witanow-
ski, dr. Broniatowski z Pabjanic, prezes Związ­
ku farmaceutów - pracowników p. R. Słowiń­
ski. 

Wzruszony dr. Stanisław Skalski serdecznie 
dziękował za ten szczery i niekłamany wyraz 
sympatii, ze strony społeczności aptekarskiej. 

Po części oficjalnej nastąpił raut towarzy­
ski. 

Jlasz reporter zanotował... 
W mieszkaniu własnem przy ulicy Krakow­

skiej Nr. 12, usiłowała pozbawić się życia 39-let-
nia Stanisława Bednarek, która zażyła więk­
szej dozy karbolu. Lekarz pogotowia stwierdził 
stan ciężki i skierował desperatkę do szpitala 
przy ulicy Zagajnikowej. 

• ^ • 
Przy ulicy Marysińskiej Nr. 29 zażył nie­

znanej mieszaniny trującej 35-letni Henryk Ja­
nicki, którego lekarz pogotowia skierował do 
szpitala w stanie ciężkim. 

Feliks Włodzimierski, zam. przy ulicy Ge­
nerała Sowińskiego Nr. 28, czyszcząc w swem 
mieszkaniu rewolwer, spowodował przez nieo­
strożność wystrzał. Do rannego w prawą pierś 
wezwali domownicy lekarza pogotowia, który 

I skierował denata w stanie cie.żkim do szDitala 
iprzy ulicy Zagajnikowej. 

RodąjPffl czajsręz.eoia garderoby spouraefowy 
* * 

ła wybuch benzyny 43-letnia Marta Hertig, 
zam. przy ulicy Miodowej Nr. 32, która, ogar­
nięta płomieniami, doznała ciężkich popatzeń 
twarzy, klatki piersiowej i rąk. Ogień ugasili 
domowney, a lekarz pogotowia skierował po­
parzoną do szpitala. 

** 
* 

Z kiosku na ulicy Piotrkowskiej Nr. 92, nie­
znani sprawcy skradli czasopisma ilustrowane 
różnego rodzaju, wartości 40 zł. na szkodę Icka 
Łajba Sztajna (Sienkiewicza 49). 

Do komórki Brunona Agatera przy ulicy 
Sierakowskiego Nr. 8, dostali się złodzieje i 
skradli kury i inny drób, wartości 120 zł. 

Na ulicy Zgierskiej 100 okradziono kiosk 
ze słodyczami, należący do Artura Briicka, za­
mieszkałego przy ul. Limanowskiego. Złodzieje 
okradli słodycze, wagę oraz inne urządzenia na 
180 złotych. 

We wszystkich wypadkach policja zarzą­
dziła dochodzenie 

KOMITET UCZCZENIA Ś. P. JANINY 
PRYSSEWICZÓWNY, 

czcigodnej długoletniej przełożonej gimnazjum 
żeńskiego w Łodzi, prosi byłe wychowanki o 
zgłaszanie się w godzinach szkolnych do sekre­
tariatu gimnazjum Janiny Czapczyńskkj (daw­
niej Janiny Pryssewiczówny), ul. Narutowicza 
Nr. 58 — w związku z trwałem uczczeniem pa-

| mięci Zmarłej. 
Jednocześnie komitet zawiadamia, że nabo­

żeństwo żałobne odprawione będzie w piątek, 
29-go maja b. r. o godz. 9-ej rano w kościele 
św. Krzyża, poczem byłe uczenice zbiorą się 
w lokalu szkoły. 

ZE STRAŻY PRZEDNIEJ. 
Przed paroma dniami bawi! w Łodzi były 

prcmjcr p. Janusz Jędrzejewicz, który wciął 
udziiał w zebraniu rady okręgowej „Straży 
Przedniej", organizacji młodzieży. P. prcmjcr 

wygłosił referat o organizacji, której hasłem 
jest: „Przez pracę codzienną do potęgi Pań­
stwa", a celem organizowanie obywatelskiej 
pracy młodzieży i wdrażanie lej w ten sposób 
do przyszłych Jej zadań. 

Rada okręgowa ukonstytuowała się w skła­
dzie: prezes — dyr. H. Urban, wiceprezes — 
dyr. M. Kniatowa, sekr. — sędzia R. Merson, 
skarbnik — inż. J. Luciński oraz gen. F. Ma-
ciszewski, dyr. K. Marczyńska, not. J. Ćwikliń­
ski, prof. K. Siemieński, dyr. I. Roliński i na­
czelniczka dyr. J. Krasicka. 

ŚRODEK LECZNICZY o ŚWIATOWEJ SŁAWIE 
Gdy w roku 1899 oddano w ręce lekarzy 

aspirynę, ten doskonały środek pomocniczy w 
walce z bólem, nikt zapewne nie przeczuwał, 
iż zdobędzie on sobie wkrótce cały świat. Kie­
dy w dwa lata po ukazaniu się aspiriny zacho­
rował w roku 1911 Papież Pius X-ty i aspirina 
oswobodziła Go od silnych bólów, sława jej 
została ugruntowana. 

We wszystkich częściach świata znają i 
stosują aspirinę. Na Dalekim Wschodzie tak 
samo, jak w Stanach Zjednoczonych Ameryki; 
zarówno w Afryce, jak i w Australii stosuje 
sic, ją jako pierwszy środek pomocniczy przy 
różnych chorobach. Jej działanie lecznicze przy 
bólach głowy, reumatyzmie i gorączkowych 
chorobach z przeziębienia znane jest już od 
blisko 40-tu lat. 
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Czy zdołamy zastąpić bawełnę 
Pierwsze posiedzenie Komisji dla spraw kolonizacji lnu 

Dziś odbędzie się pierwsze posiedzę- prac nad realizacją tej rewolucj i we 
nie specjalnej komisj i dla spraw koton i - w łók ienn ic tw ie polskiem wiąże się nie-

w , k tóre j utworzenie — jak dono- wą tp l iw ie z kwest ją obronności państwa 
i ma na celu uniezależnienie się od im-sinsmy — uchwalone zostało na ostat-

niem posiedzeniu zarządu Z w . P rzemy­
słu Włókienniczego. Powołan ie do życia 
k imisj i , k tóre j zadaniem będzie zbadanie 
od podstaw zagadnienia przerobu w ł ó k -
M . : lnianego na przędzę na wrzecionach 
bawełn ianych — jest w y r a z e m zaktu­
al izowania się sp rawy stosowania k ra ­
jowych su rowców teks ty lnych w pol­
skim przemyśle w łók ienn iczym. 

Prob lem ten, oddawna dysku towany, 
ostatnio nabrał cech specjalnej aktualno­
ści z szeregu wzg lędów i s tanowi za­
gadnienie n ie ty lko ściśle gospodarcze, 
'.ecz wiążące się organicznie z głęboko 
pojętejni przesunięciami o charakterze 
i f o ł e c z n y m i f inansowym. W szczegól­
ności zastąpienie importowanego surow 
0:4 bawełnianego lnem k r a j o w y m mogło­
by wydatn ie zredukować o d p ł y w wa ­
lut zagranicę. Jednocześnie zwiększenie 
zbytu lnu na r y n k u k r a j o w y m i wzrost 
TERENÓW zajętych pod U D r a w ę tego su­
rowca popraw i łoby znacznie sytuację 

ro ln ic twa, podnosząc dochodowość go­
spodarstw włościańskich i zmniejszając 
bezrobocie na w s i . 

Przemysł w łók ienn iczy w odniesie­
niu do programu lniarskiego za jmował 
i^anowisko pozy tywne , doceniając w zu-
veiności -sprawę zastąpienia surowca 
\ ajowego impor towaną bawełną. W ą t ­
p l iwości wysuwane w tej mierze przez j 

por tu su rowców zagranicznych i opar­
cia produkcj i na w łasnym surowcu, co 
stanowić może początek dużych prze­
mian w gospodarstwie narodowem. 

Dział gospodarczy — tel. 211-66. 

Kanada obniża d o na odzież 
Rząd kanadyjskj zadecydował obniżenie cel 

od 104 artykułów j podwyższenia szeregu sta­
wek od 12 artykułów. Dotychczas nie ogłoszo­
no spisu artykułów, od których zostaną obni­
żone cła, w każdym bądź razie z pośród towa­
rów eksportowanych z Polski obejmą onei 
chmiel, wyroby szklane i odzież. Zniżki celno 
będą zastosowane do towarów, sprowadzanych 
z państw, które mają traktaty z Kanadą.. 

Trudności i przeszkody w rozwoju handlu 
Doroczne wa lne z g r o m a d z e n i e cz łonków Stow. 

Onegdaj odbyło się doroczne walne Walka Idzie nie o zdrowo kalkulowany zaro-
zebranie cz łonków S tow. Kupców m. bek, lecz tylko o obrót, I ta właśnie walka dale 
Łodzi (P io t rkowska 73). ml powody do niepokoju. Jest rzeczą oczywl-

Zebranie zagaił prezes Stowarzysze­
nia, p. Lewszta jn , k tó r y przed przystą­
pieniem do właśc iwego porządku obrad 
uczci ł pamięć zmar łych w roku ubie­
g ł y m cz łonków Stowarzyszenia, a na­
stępnie dłuższe przemówienie poświęci ł 
pamięci b. p. Naunia Sokołowa oraz b. 
p. W a c ł a w a Wiś l ick iego. 

Przewodniczącym walnego zgroma­
dzenia obrany został p. Stanisław Gla.ss, 
k t ó r y skolei powoła ł na assesorów pp. 
Henryka Fatersona, A r tu ra Krauzego, 
inż. W i k t o r a Lichtensteina i Mieczy­
s ława Zarzyck iego oraz na sekretarza 
p. mgr. D. Rzepkowicza. 

Po odczytaniu pro toku łu ostatniego 
walnego zgromadzenia, k tó ry przy ję ty 
został do zatwierdzającej wiadomości , 
prezes Lewszta jn w dłuższem przemó­
wieniu z łoży ł 

sprawozdanie z a r z ą d u . 
Przemówienie swe p. Lewsztajn rozpoczął 

. / Z E I N Y S Ł sprowadzały Się do momentów od złożenia hołdu pamięci Marszałka PHsud 
kalkulacyjno - technicznych. Przerabia 
nic surowca lnianego na maszynach ba­
wełn ianych bez żadnych ich przeróbek 
było dotychczas n iemożl iwe, a inwe­
stycje i zmiany aparatu wy twó rczego 
w y m a g a ł y b y w ie lomi l i onowych nakła­
dów, k tó rych obciążenia w łók ienn ic two, 
.-'niszczone przez wojnę, nie mogłoby 
udźwignąć. Z drugiej s t rony wysuwano 
zastrzeżenie odnośnie wyższych cen w y ­
robów ln ianych, k tó rych nie mógłby p ła­
cić zubożały konsument polski . 

W tych warunkach punkt ciężkości 
caiego zagadnienia zaczął się przesuwać 
> u problemom technicznym. Chodzi ło o 
'akie rozwiązanie techniki przerobu su-
i owca lnianego, aby by ł on moż l iwy do 
: zetwarzania na istniejących w Polsce 
maszynach bawełn ianych bez żadnych 
przeróbek aparatury w y t w ó r c z e j w łó ­
kiennictwa polskiego. 

Studja prowadzone w tej mierze za­
czynają powol i wchodzić w stadium de­
cydujące. Idą one w k ierunku rozwiąza­
nia kwest j i t- zw . kotonizacj i lnu, pole­
cającej na rozłożeniu w łókna lnianego 
ua elementarne w łók ienka p rzy pomocy 
procesów bakterjologiczno - chemicz-
• ych. Surowiec ten można prząść na 
wrzecionach bawełn ianych. 

Jako c iekawy przyczynek do tych 
badań prowadzonych zresztą w latach 
'. 'owojennych na ca łym świecie, wspom­
nieć należy, że przed ki lkunastu la ty ży -

jeszcze wówczas Lenin wyznaczy ł 
specjalną nagrodę za realizację pewnych 
prób w dziedzinie kotonizacj i . Nagrodę 
tę zdobył jeden z inżyn ierów polskich, 
zatrudniony obecnie jako technik kolo­
rysta w Jednej z fabryk wie lk iego prze­
mys łu bawełnianego w Lodz i . 

Doceniając ca łkowic ie ważkość tych 
poczynań, przemysł w łók ienn iczy podjął 
iak in formowal iśmy — w dwuch fabry­
kach wielk iego przemys łu bawełniane­
go eksperymenty nad kotonizacją lnu i 
ostatnio osiągnięto pewne pozy t ywne 
w y n i k i w tej mierze. Zaznaczyć bowiem 
należy, że kolonizacja jest narazle pro­
cesem bardzo kosz townym z punktu w i ­
dzenia kalkulacyjnego i próby rozwią­
zania całokształ tu zagadnień szły w kie­
runku dostosowania tego procesu do 
reollzacil na fzcrok ' ; ' i obcinku masowej 
produkcj i FABRYCZNEJ . Przyśpieszenie 

sklego, poczem przeszedł do omówienia po­
czynań gospodarczych rządu w ostatnich mie­
siącach, podkreślaląc wyniki w kierunku zrów­
noważenia budżetu I zapewnienia stałości zło­
tego. 

Charakteryzując następnie ogólną sytuacje 
gospodarczą, p. prez. Lewsztajn wskazał, iż 
rok ubiegły cechowała naogół dalsza poprawa 
na rynku. Poprawa ta uwidoczniła się w pierw­
szym rzędzie w tym, że nasilenie kryzysu mi­
nęło, mimo, Iż kryzys Jeszcze trwa. 

W pewnej części handlu, a mianowicie we 
włókiennictwie, poprawa ta nic była Jednakże 
Jednolitą. Zmuszony Jestem zatem podnieść głos-przez fermenty I niepokoje, wywołane dzią­

sła, że zniesienie zbyt dużych I zbyt długich 
kredytów ule może być przeprowadzone rygo­
rystycznie. Sprawę należy traktować po ku-
plccku, z ołówkiem w ręku I działać stopnio­
wo. 

Na sytuację kupiectwa w dużej mierze wpły­
nęła również — hamując poprawę — 

n ezdrowa konkurencja 
w łonie samego kupiectwa, a z czynników ze­
wnętrznych — polityka uprzywilejowania lud­
ności wiejskie) na niekorzyść miejskiej I reduk­
cja plac urzędników państwowych I samorzą­
dowych, wreszcie reglamentacja importu. 

Pozatcm na przeszkodzie normalnemu roz­
wojowi handlu 1 Jego dążeniu do zajęcia takie­
go stanowiska, Jakie posiada w wielu Innych 
krajach — staje pokutujące Jeszcze przekona­
nie, że handel Jest zbędnem pośrednictwem, że 
jest zbyt rozprzestrzeniony. Przekonanie to jest 
nierealne 1 nieprawdziwe, a przedcwszystklcm 
dla handlu zgubne. Handel nic Jest Jeszcze u nas 
dostatecznie rozwinięty, natrafia na przeszko­
dy 1 nie posiada Jeszcze zasadniczych elementów 
w znaczeniu hurtowego handlu europejskiego. 
Powodów tego doszukać się możemy między 
innem! I w tem, że duża część społeczeństwa, 
Jak również 1 sfery miarodajne nie zupełnie Jesz 
czc sobie zdają sprawę ze znaczenia, Jakie han­
del w nowoczesne] strukturze państwa posia­
dać winien. Naszcm najlstotnlcjszcm zadaniem 
będzie zatem prowadzenie tej walki o ostatecz­
no uznanie handlu 1 usunięcie tych zapór, które 
hamują Jego rozpęd. 

W ostatnim okresie roku sprawozdawczego 
— mówił dale] p. Lewsztajn — nasze życie go­
spodarcze doznało niepożądanych wstrząsów 

ostrzegawczy — mówił p. Lewsztajn — prze 
elw nadmiernemu rozbudowaniu kredytowania 
towarów. Kredyty te są — niojem zdaniem — 
zarówno za duże same w sobie, Jak również 1 
za długie. Hurtowy handel przestał Już zarabiać. 

łalnośclą nieodpowiedzialnych elementów, któ­
re mają na celu zburzenie podstaw egzystencji 
1 warsztatów pracy. 

Jestem głęboko przekonany, że społeczeń­
stwo, względnie ta część, której dobro państwa 

lapisi surowcowe w 
Brak bawełny dominującą bolączką u progu sezonu zimowego 

Wobec rozpoczęcia przygotowań do 
sezonu z imowego przez średni i drobny 
przemysł obroty w handlu bawełną i od­
padkami bawełnlanemi wz ros ł y w osta­
tnich d w u tygodniach o 10 do 15 pro­
cent. 

Równocześnie ze wzros tem obrotów 
hadlarze podnieśli ceny su rowców pra­
w ie o 3 procent. Z w y ż k a cen w y w o ł a n a 
została zwyżką kursu funta angielskie­
go oraz spodziewanym wprowadzeniem 
dodatkowych opłat p rzy udzielaniu ze­
zwoleń p rzewozowych , które pobierane 
będą razem z cłem. 

Równocześnie na rynku surowco­
w y m zanotowano bardzo poważne obo­
strzenia k redy towe . Tranzakcie są tu­
taj przeważnie go tówkowe, względnie 
pokryc ie następuje po 14-tu dniach. Je­
żeli chodzi o pokryc ie weks lowe p rzy j ­
mowane w rzadkich wypadkach i t y l ko 
od sta łych k l ientów, to w każdvm ra­
zie nie przekracza ono 75 dnł, gdy daw­
niej p rzy jmowane b y ł y weksle 3 i< 4-
miesięczne. 

Wobec wzrostu zapotrzebowania na 
bawełnę i odpadki ze strony średniego 
i drobnego przemysłu, na rynku t y m od­
czuwane od dawnego iuż czasu trudno­
ści w zaopatrywaniu sle w surowce, o-
statplo bardzie! sle jeszcze nogłębl ły . 

Handlarzom bawełny, formalności, i 

związane z uzysk iwaniem zezwoleń 
p rywa tnych i dewiz silniej dają się w e 
znaki niż w ie lk iemu p rzemys łow i , bo­
w i e m zabiegi handlarzy w tej dziedzinie 
przejść muszą t r zy fazy, z k tó rych każ­
da wymaga dłuższego czasu. 

Tak wiięc handlarz bawe łny uzys­
kać musi zezwolenie p rzywozowe , co 
wymaga przejścia przez t r zy instancje, 
mianowicie Stowarzyszenie Kupców, 
Izbę Przemys łowo - Handlowa i delega­
ta min is terstwa przemysłu i handlu przy 
Zrzeszeniu Producentów Przędzy Ba­
wełnianej . Następnie handlarz musi u-
zyskać przydz ia ł kon tyngentowy r ó w ­
nież wymaga jący d ługo t rwa łych formal 
ności, wreszcie zaś ot rzymać przydz ia ł 
dewiz, co t r w a także conajmniej dwa 
tygodnie. 

Ta dość skompl ikowana nrocedura 
powoduje poważne komplikacje w han­
dlu bawełną, uniemożl iwiając normalne 
tranzakcje ze st rony handlarzy bawełną 
i odpadkami i normalne o t r zymywan ie 
surowca przez średni i drobny prze­
mysł . W TYCH warunkach tak zasadni­
cze K W E S T I E , JAK Z W Y Ż K A cen !i ograni­
czenia K R E D Y T O W E schodzą W omawia­
N Y C H gałęziach HANDLU I PRODUKCJI na DAL 
"zy NLNN. usteoniac mieisca D O M I I I I P A C C -
M U zagadnieniu: jak uzyskać surowiec 

.upcow 
le/ j na sercu Jednomyślnie potępia 1 przeciw­
stawia się tego rodzaju poczynaniom, które krzy 
żują wysiłek Rzą.Iu 1 nasze dążenia w kierun­
ku ustabilizowania warunków bytowania. 

Mysemilyzm gospodarczy 
nie Jest lekarstwem na podniesienie rentowno­
ści pracy ! ożywienia obrotów oraz wzmocnie­
nie osłabionego tętna życia gospodarczego. Pod­
kreślić należy, że w Polsce Jest dostatecznie 
miejsca dla rozwoju wszystkich dodatnich sit 
naszego społeczeństwa na polu przemysłu I han­
dlu, rzemiosła I rolnictwa oraz wyzwolonych 
zawodów, bez względu na przynależność do te­
go czy innego wyznania, do to] lub Innej naro­
dowości. 

Końcowy ustęp swego przemówienia p. prez. 
Lewsztajn poświęcił działalności Stow. Kupców, 
podkreślając raz Jeszcze Jego wyniki w kie­
runku obrony interesów tak poszczególnych 

członków organizacji, Jak I wszystkich zrze­
szonych oraz działalność Stowarzyszenia na 
polu podniesienia etyki 1 przygotowania zawo­
dowego kupiectwa. 

Następnie zabrał głos wiceprezes 
Stowarzyszenia, p. Mieczys ław Hertz, 
k tó r y w kró tk iem, lecz t reśc iwem prze­
mówieniu dosadnie scharakteryzował 
nurtujące obecnie prądy. Prezes Hertz 
wezwa ł do ściślejszego zespolenia sii}-
kupiectwa, zalecając pogłębienie prac 
b ranżowych na odcinkach sekcyjnych. 
Fakt,- że w okresie sprawozdawczy ' 1 1 

powstało przy Stowarzyszeniu szereg 
nowych sekcyj uważa p. M. Hertz za 
rękojmię, iż kup iec two zdaje sobie spra­
wę z war tośc i działania organizacyj­
nego. 

Po sprawozdaniu kasowem i Komisj i 
Rewizy jne j zebrani udziel i l i jednogłoś­
nie absolutor ium ustępującemu zarzą­
dowi , poczem p. M a u r y c y Saks, zdał 
sprawozdanie z Kasy Wzajemnej Pomo­
cy na wypadek śmierci , uwypukla jąc 
korzyśc i , płynące z wzajemnej asekura­
cji i wzywa jąc obecnych do przystąpię ' 
nia w poczet cz łonków Kasy. 

Po uchwaleniu budżetu na rok 1936, 
zebrani na wniosek dyr . M . Heymana— 
upoważni l i zarząd do zakupienia w ł a ­
sne} nieruchomości, względnie placu pod 
budowę własnego gmachu. 

W y b o r y uzupełniające do władz Sto­
warzyszenia da ły następujące rezul taty, 
pp. Juljusz Lewszta jn . Mieczys ław 
Hertz. Jakób Hertz, Leon Mokrsk i , Da­
wid Wyszcwiańsk i i M a u r y c y Terhpcl-
hof. 

Kalendarzyk podatkowy 
na czerwiec 

W czerwcu płatne sq następujące podatki: 
1) do dnia 5-go czerwca płatny jest podatek 

od energji elektrycznej, pobrany przez sprze­
dawcę energji elektrycznej -w czasie od 16-go 
do 31-go maja. 

2) do dnia 20-go czerwca płatny Jest ten sam 
podatek pobrany przez sprzedawcę energji ciek 
trycznej w ciągu pierwszych 15 dni czerwca. 

3) do dnia 7-go czerwca — podatek dochodo 
wy od uposażeń służbowych, emerytur i wyna­
grodzeń za najemną pracę, wypłaconycli prz.ez 
służbodawcę w maju br. W tym samym ter­
minie, płatny jest podatek specjalny od uposa­
żeń, wpłacanych z funduszów publicznych. 

4) do dnia 15-go czerwca — pierwsza zalicz 
ka kwartalna na poczet podatku przemysłowe­
go od obrotu za 1936 rok. 

5) do dnia 30-go czerwca — nadzwyczajna 
danina majątkowa za rok 1936 w drugiej grupio 
kontyngentowej. 

6) do dnia 30-go czerwca — pierwsza rata 
i podatku od nieruchomości za rok 1936. 
i Ponadto płatne są w czerwcu zaległości od-
: roczone lub rozłożqne na raty z tcinilnem płat 

P O Ś C I w tym miesiącu oraz podatki, na które 
płatnicy otrzymali nakazy płatnicze /. terminem 

'.płatności również w tym miesiącu. (t>). 
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G I E Ł D A P I E N I Ę Ż N A 
m . Warszawa. 26 maja. 

!eu/i d z i s i e - i s z e m zebraniu giełdy walutowo-
• J ; 1 2°weJ w Warszawie tendencja dla dewiz 
; u t r 2 y n i a n a , przy obrotach normalnych. No-

l ZA A l » s ' e rdam 359,35 (—10). Bruksela 89.90 

śi?»iy2 2 6 A 9 < N o w y Jork 5.31,75, Nowy Jork— 
'7lRft n 1 , 8 8 , P a r y ż 3 5 - 0 1 > P r a w 2 2 M ' Zurycll 
•if!« e Polski płaci! za: dolary anierykań-

5.29, dolary kanadyjskie 5.26. floreny ho-
•naerskle 358.38, franki francuskie 34.92, franki 
;*WR carskie 171.30, belgi belgijskie 89.65, funty 
[Uielskie 26.40, guldeny gdańskie 99.80, koro-

,» czeskie 19.20, korony duńskie 117.70. korony 
Jfweskie 132.45, szwedzkie 136, liry włoskie 
f) marki fińskie 11.50, marki niemieckie, 134, 
.'. srebrze 154, pesety hiszpańskie 62.50, szylin-
•' austriackie 98. 
. AKCJE. Dla akcyj tendencja była słaba, przy 
.'.''etach ograniczonych. Notowano: Bank Pol-
•i 102 — 101 — 102 (—200), Cukier 28.25 — 28 
,-100), Węgiel 14.50, Lilpopy 12.50 — 12.40 — 
.-W), Modrzejów 6, Starachowice 34 (—25), 
'•bcrbusch 43. 

... PAPIERY PROCENTOWE. Dla papierów 
^centowych tendencja była w dalszym ciągu 
, 0cna, przy większych obrotach 3-proc. inwe-

y cyjną 1 7-proc. stabilizacyjną. Notowano: 4 
r4C. dolarowa 49.70 — 49.55 (—45), 3 proc. in-
:styCyjna I em. 66.50, serie — 72. II em. 67.50, 

' ; r ;

(

c II em. — 73, 5-proc. konwersyjna 52.75 — 
. ; ' + 100), 6-proc. dolarowa 79 (—100), 7-proc. 
' '"'Mizacyjna 61 — 61.75 (—50), po 500 dolarów 

50 (—25), 8-proc. obligacje budowlane B.G.K. 
93, 8-proc. Przemysłu Polskiego 96.75, 

:l r°c. ziemskie dolarowe gwarantowane 90, 
, Pół proc. ziemskie 45.50̂ 45.25—46 ( + 37), 

! Pól proc. poznańskie 40, w złotych w zlocie 
i ? S, 4 i pół proc. Warszawy 54 (+100), 5-
:^C. Warszawy stare 55.25 ( + 50). nowe 54.63 
• 54.25 — 54.50 ( + 25), 5 proc. Lublina nowe 

fS?8 ( + 75), 6-proc. obligacje m. Warszawy 
•'! i IX emisja 52 (—50). Tranzakcie dokonane 

'. "ienotowane: 8-proc. dillonowska 95.75—95.50, 
. ^roc śląska 72 — 21.50, 7 .proc. warszawska 
.Jarowa 70.25, 5 proc. renta ziemska 52—52.50. 
' obrotach pozagiełdowych: 3-proc. budowla­

mi 26 — 26.50 ( + 75), 4-proc. inwestycyjna 52 

GIEŁDA ŁÓDZKA. 
, .Na wczorajszein zebraniu gieldowem w Ło-

u i i notowano: 
. Poż. Inwestycyjna I em. 67.00 — 66.50, poż. 
Jiwestycyjna II em. 67.50 — 67.00, dolarówkaj 
•'"•50 — 50.00, poż. konwersyjna 52.75 — 52.25, 

stabilizacyjna 62.00 — 61.50. Bank Polski| 
'Ol.oo — 103.00 Tendencja utrzymana. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
NOWY YORK. loco 11.72, czerwiec 11.5?, li-] 

!]:cc 11.47, sierpień 11.32, wrzesień 10.91, paź­
dziernik 10.46, listopad 10.43, grudzień 10.39, sty 
; 2eń 10.37, luty 10.40, marzec 10.44, kwiecień 
,0-46, maj 10.49. 

.NOWY ORLEAN, loco 11.71, lipiec 11.41, paź-
''*lernik —, grudzień 10.38, styczeń 10.37, ma-' 
r**c 10.39, mai 10,41. . . / . . . ; . • ••• ••>•!•, 

LIVERPOOL, loco 6.60, maj 626. czerwiec 
c ! - l . lipiec 6.11, sierpień 5.96, wrzesień 5.84, paź' 
^'crnik 5.74, listopad 5.65, grudzień 5.64, sty­
ren 5.64, luty 5.64, marzec 5.63. kwiecień 5.63, 
m a | 5.63, czerwiec 5.60, lipiec 5,44. 

EGIPSKA. Loco 8.80, ma) 8.77. lipiec 8.57, 
n aździernik 8.37, listopad 8.37, styczeń 8.28, ma-
n < * 8.22, mai 8.18. 

, UPPER. Loco 7.40, maj 7.10, lipiec 7.12, paź 
piernik 6.76, listopad 6.67, styczeń 6.66, marzec 
b-65, maj 6.65. 

BREMA. Loco 13.91, lipiec 12.27, październik 
'•72, grudzień 11.70, styczeń 11.70. marzec 

11-71. 
.. ALEKSANDRJA. Sakkelaridis. lipiec 15.09, 
' lstopad 14.91, styczeń 14.71. 

P r z e r w a n a haussa na r y n k u a k c y j 
Papiery dywidendowe mia ły wczo- ,53.00. Kurs poż. inwestycy jnej pozostał 

raj tendencję słabszą. Poza k i lkoma, jak i na poziomie 66.50 za 1 em. i 67.50 za I I 
Li lpop, Modrze jów i t. d., przeważna I em. Natomiast poż. stabil izacyjna zniż­

kowa ła o 50 punktów do 60.75, a 6 proc. 
poż. dolarowa o 100 p. do 79.00. 

Na p r y w a t n y m rynku łódzk im cokol­
w iek słabsza by ła poż. stabil izacyjna, 
którą oddawano 61.50, płacono po 60.75. 
5 proc. L. Z. m. Łodzi , serja XK notowa­
no 47.75 w sprzedaży i 47.25 w kupnie, 
a więc również po kursie nieco niższym. 
Poż. inwestycy jna 67.50 — 66.50, dola-
rówka 51.00 — 50.00. Obro ty nieco w ię ­
ksze. 

większość akcy j zn iżkowała w grani 
cach 25 — 100 punktów. Bank Polski 
obniżył się nawet o 200 punktów do 
102.00. Natomiast akcje Fabryk Cukru 
zn iżkowały o 100 punktów do 28,00 W ę -
gla o 25 p. do 14.50, Starachowice o 25 
p. do 34.00. 

Na r ynku papierów procentowych 
tendencja by ła niejednolita. L is ty zasta­
wne b y ł y przeważnie mocniejsze. Mo­
cniejsza by ła również poż. konwersy jna 
która podniosła się o 100 punktów do 

P O D A T E K M O Ż E B Y Ć O B L I C Z A N Y 
t y l k o od rzeczywis tego dochodu 

Wed ług dawnych przepisów o podat-1 Obecnie min. skarbu wyjaśni ło , iż o 
ku dochodowym, jeżeli k to zakładał Ile płatnik prowadzi ł przedsiębiorstwo 
przedsiębiorstwo i prowadzi ł je ty l ko w ] t y l ko przez część roku i w t y m okresie 
cuigu np. jednego miesiąca, władze skar- o t rzymał dochód nieprzekraczajacy 
bowe mnoży ły dochód uzyskany w t y m 1500 zł. — wówczas wogóie jest wo lny 
miesiącu przez 12 i obl iczały podatek od podatku dochodowego. Mnożenie 
dochodowy, k tó ry musiał być płacony przez 12 i wymierzan ie podatku od f ik-
od s tawk i odpowiadającej teoretyczne- oyjnych teoretycznych dochodów nie 
mu całemu dochodowi. jest dopuszczalne. 

B I L A N S B A N K U P O L S K I E G O 
za d rugą dekadę m a j a 

W drugiej dekadzie maja r. b. zapas 
złota w Banku Polskim powiększy ł sio 
o 0,2 mi l jn . do 381,6 mi l jn . zł., natomiast 
stan pieneiędzy zagranicznych 1 dewiz 
obniżył się o 8,8 mi l jn . do 6.9 mi l jn . zł . 
Suma wyko rzys tanych k redy tów wzro ­
sła o 3,3 mi l jn . do 817,4 mi l jn. zł., p rzy ­
czem portfel weks lowy powiększy ł się 
o 4,9 mi l jn . do 656,7 mi l jn . zł. i stan po­
życzek zabezpieczonych zastawami 
zwiększy ł się o 6.8 mi l jn . do 106.6 mi l jn . 
zł., a port fel zdyskontowanych b i le tów 
skarbowych obniżył się o 8.3 mi l jn . do 
54,1 mi l jn . zł . 

Zapas polskich monet srebrnych i b l -
jlonu wzrós ł o 15,7 mi l jn . do 46,7 mi l jn . 
z ło tych. 

I-JOOCOOOOOOOOOOOOGOOGGOOOGOGGOOO 

Ela anfidumpmgowe 
w Afryce Południowe! 

Przewidywana fest zmiana przepisów dum-

Ipingowych w Unji Południowo - Afrykańskie), 
mianowicie, według projektu przedłożonego 
parlamentowi, cło antidumplngowe ma stanowić 
różnicę między ceną towarów krajowych, sprze­
dawanych w Un)I 1- ceną towaru importowane­
go, złożonego w portach Unji. 

Dział oficjalny Ł.Z.O.P.N. 

Pozycje ,inne a k t y w a " i „ inne pasy­
w a " uległy spadkowi : pierwsza o 12,2 
mil jn. do 222,9 mi l jn. zł., druga zaś o 0.9 
mil jn. do 325,1 mi l jn. zł. Obieg bidetów 
bankowych w w y n i k u wyże j omówio­
nych zmian — obniżył się o 9.4 m:Jjn. 
do 1,000,8 mi l jn . zł. 

Pokryc ie zlotem wynos i 34^65 proc. 
i przekracza normę statutową o bezma-
ła 5 punktów. 

Stopa dyskontowa wynos i 5 proc. a 
od pożyczek zas tawowych — 6 proc. 

O MLEKO DLA DZIECI. 
W końcu miesiąca kwietnia b. r. Towarzy­

stwo „Opieka'1 rozpoczęło rozdawnictwo mle­
ka dla małych dzieci rodziców nie korzystają­
cych z żadnych zapomóg. Rozdawnictwo odby­
wa się codziennie przy 9-ciu świetlicach, pro­
wadzonych przez T-wo „Opieka"w łącznej su­
mie dla 900 rodzin. Akcja ia be.dzie prowadzo­
na w okresie przednówkowym t. j . w miesiącu 
maju i czerwcu b. r. 

Jeżeli się weźmie pod uwagę fakt, że wie­
le dzieci jest głodnych, to akcję tę należy uwa­
żać za prawdziwe dobrodziejstwa dla bezrobot­
nych rodził. 

Chcąc rozszerzyć ramy podjętej inicjatywy 
T-wo „Opieka" apeluje tą drog:\ do społeczeń­
stwa łódzkiego o pomoc i dary, które należy 
kierować pod adres: T-wo „Opieka", oddział 
w Łodzi, ul. Sienkiewicza Nr. 102. 

Komunthat Nr. 24 
Wydziału Gier i Dyscypliny 

Wyznacza się dalszy ciąg rozgrywek o mi­
strzostwo klasy B (grupa łódzka) na okres 
1935/36 (II runda): 

Niedziela, dnia 7 czerwca 1936 r.: boisko w 
Konstantynowie, godz. 17.30 KKS — Zjednoczo­
ne, boisko WKS, godz. 17.30 Huragan — TUR. 
boisko UT, godz. 17.30 Bar Kochba — Sokół 
(Zgierz). 

Czwartek, dnia 11 czerwca 1936 roku: boi­
sko Widzewa, godz. 11.00 Zjednoczone — Ha-
koah, boisko Sokoła w Zgierzu, -godz. 11.30 So­
kół (Zgierz) — Konst KS., boisko UT godz. 
17.30 Bar Kochba — Huragan. 

Niedziela, dnia 14 czerwca 1936 roku: boi­
sko TUR, godz. 17.30 TUR — Zjednoczone, boi­
sko UT, godz. 17.30 Hakoah — Sokół (Zgiarz), 
boisko WKS, godz. 11.00 Huragan — Konstant. 
K. S. 

Niedziela, dnia 21 czerwca 1936 roku: boi­
sko TUR, godz. 17.30 TUR — Hakoah, boisko 
UT, godz. 17.30 Zjednoczone — Bar Kochba, boi­
sko Sokola w Zgierzu, godz. 11.30 Sokół (Zg.)~ 
Huraga •. 

Niedzk-la, dn. 28 cierwca 1936 roku: boisko 
UT. godz 17.30 Bar Kochba — TUR. boisko W. 
K. S., fodz. 11.00 Huragan — Ziednoczoie, boi­
sko Widzewa, godz. 17.30 Hakoah — Konstan­
tynowski K. S. 

Frydman ~ mist rzem 
szachowym Ł T.Z.G.Sz. 

W dniu wczorajszym został zakończony po 
siedmiu tygodniach rozgrywek turnie! o mi­
strzostwo Łódzkiego Tow. Zw. Gry Szachowej. 
Ponieważ partja z XI-ej rundy Appel — Fryd­
man została przez arbitra mistrza Przepiórkę 
z Warszawy uznana za remis, Frydman wy­
równał swoją pozycję w tabeli z Gerstenfel-
dem i o tytule mistrza zadecydowały wczoraj­
sze partje wspomnianych graczy. 

Ostatecznie tytuł mistrza klubu (oraz nieo­
ficjalnego mistrza Łodzi) zdobył Achilles Fryd­
man, który wczoraj po zaciętej walce pokonał 
Wojdysławskiego. Gerstenfeld dążąc za wszel­
ką cenę do wygranej uległ niespodziewanie 
Hoffmanowi. 

Pozatem Appel szybko pokonał Hirszbajna, 
Regedziński — Kolskiego, Michalec — Kozłow­
skiego i Nożyc — Szpirę. Partja Tandetnik — 
Gliwan zakończyła się remisowo. 

Końcowa tabela turnieju przedstawia się na­
stępująco: 1) A. Frydman 11 pkt. na 13 możli­
wych (bez porażki) 2) i 3) ex equo Appel i Ger­
stenfeld po 10 pkt. 4) Kolski 9 pkt. 5) Regedziń­
ski 8 pkt. 6) „Hofmana" 7 pkt. 

Poza nagrodzonymi znaleźli sie na następ­
nych miejscach Tandetnik 6 pkt., Hirszbajn 6 
p., Kozłowski 5,5 p„ Michalec 5 p., Gliwman 45 p. 
Nożyc 3,5, Szpiro 3 (!) 1 Wojdyslawsk! 2 pkt. 
ZE STOW. INŻYNIERÓW I ARCHITEKTÓW 

Stowarzyszenie inżynierów w Warszawie 
przy współudziale Stowarzyszenia inżynierów 
i architektów w Łodzi, urządza w dniach 27 i 28 
b. m. wycieczkę do łódzkich zakładów przemy­
słowych z następującym programem: w dniu 
27 b. m. godz. 10.30 — zwiedzenie zakładów 

przemysłowych „Widzewskie) Manufaktury" 
Sp. Akc, godz. 15.30 — zakładów przemysło­
wych N. Ejtingon i S-ka, Sn. Akc. 

W czwartek, dnia 28 b. m. godz. 9.30 — za­
kłady przemysłowe Allart Rousseau i S-ka, 
Sp. Akc, godz. 16 — Elektrownia Łódzka. 

Zarząd Stowarzyszenia inżynierów i archi­
tektów w Łodzi, zawiadamia swych członków, 
że zbiórka wyznaczona jest w lokalu Stowarzy 
szenia przy ul. Piotrkowskiej Nr. 53 w godzi­
nach wymienionych. 

! M M 
Z p r a w a m i g i m n a z j ó w p a ń s t w o w y c h 

Prywatne Gimnazium fieftskle 
f Szkolą Powszechna zeAska 

iBnan 

U L . P O Ł U D N I O W A 1 8 , T E L . 1 6 8 . 8 2 
Zapisy nowowstępujących przy*jmuje sekretar jat co­

dziennie w godzinach szko lnych ! ' 
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DR. MED. 
K A N T O R 

Spec). CHOR. SKÓRNYCH 
I WENERYCZNYCH 

u ». P IOTRKOWSKA 9 0 
Telef. 129-45-

r zVimuje od 8—2 I od 6—9 wlec* 
•Ljliędziele i święta od s—2 po pol 

DR. 
MED. L NBTECKI 
spec. chorób skórnych wenę-
RYCZNYCH 1 MOCZOPŁClOWYCrl 

NAWROT 32. '?.t kffiS 
Przyjmuje od 8-ej du 9 m. 30 zrana 

I od 5-eJ d.i 9-ej wlec/orem. 
W niedz. 1 święta od 9—12-ei w pol 

I B « D r . HELLER s. Kryńska 
Dr. MED. 

W O Ł K O W Y S K I 
Specjalista chorób wenerycznych, 

seksualnych i skórnych. 

CEGIELNI AN A 11 
lelelon 238-02 

' "yimuie od 8—12 i od 4—9 w nio 
, dzieje i święta od 9—JU 

BALSAMICZNA 
S O L d o H O G 

GĄSECKIEGO (2 KOGUTKIEM) 

usuwa ból. pieczenie, nabrzmienie nóg, 
zmiękcza odciski, klóre po le| kąpieli 
da|q się uiunqć, nawet paznokciem. 
P r z e p i s użyc ia ha o p a k o w a n i u . 

DR. MED. 

Niewiażski 
Spec), chor. wenerycznych, skórnych 

I seksualnych. 

Andrzeja 5, tel.159-40 
Przyjm. od 8—11 rano 1 od 5—9. 

w niedziele 1 święta 9—12. 

7-MIO KLASOWA PRYW. SZKOŁA POWSZECHNA 

„NAUKA i WYCHOWANIE" 
Zrzeszenie Nauczycieli w Łodzi, przy ulicy Piłsudskiego 62, — tel- 245-97. 

Zapisy uczniów do wszystkicli klas na 1936/37 r. szk. odbywają sic co­
dziennie od godz. 10 do 13 1 od 17 do 19-ej. 

Egzaminy wstępne systemem lekcyjnym rozpoczną się dnia 10 czerwca rb. 
W klasie I-szej nauka rozpoczyna się o 9-e) rano. 

Kierownik szkoły E. GOLDSZM1DT. BBBBP<nkB9MBHRBUBBBBHBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBflSBB 
DOKTÓR DR. MED 

W . Ł A G U M O W S K I F T L . KOPCJOWSki 
G D A Ń S K A 3 7 

Specjalista CHORÓB WENERYCZ­
NYCH, SEKSUALNYCH 1 SKÓRNYCH 
(Gabinet Roentgeno-1 śwlatłolecznlczy) 
P i o t r k o w s k a 7 0 Te l . 1 8 1 . 8 3 
Przyjmuje: od 8.30 do 10.30 rano, od 
1-ej do 2-30 pp. i od 6 do 8.30 wiecz-
W niedz. I święta od 10 r- do 1 pp. 

DR. MED. 

CHOROBY . 
i ALURGICZNE. SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH, WENĘ-

kabinet Elektro- ' i światloleczniczy RYCZNYCH I MOCZOPLCIOWYCH, 
N A W R O T W£ "7 Traugutta 8 , tel. 17^-89 

Tel. 164-21. przyjmuje od 8—11 1 od 4—«, 
godz przyjęć 5—7- v niedziele I święta od 10—12 po pot 

E. EKKERT 
CROR. WENERYCZNE I SKÓRNE 

Przeprowadził sic na ul. 

Pieraolsiego 5 M o i i h a ) 
Przyjmuje od 12—1 i od 5,30 do 8 w 

;horoby skórne i weneryczne 
(kobiety 1 dzieci) 

Sienkiewicza 3* u£\(ó 
przylmuie od 11—1 I od 3—4 do pol. LEKARZ DENTYSTA 

S. BABAD 
Pomorska 22 

front, 2 piętro. 
Przyjmuje od: 10 do 2 i od 3 do 8 pop 

D o k t ó r 

Henrykowshi 
Specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych I seksualnych 
T R A U G U T T A 9 , Telefon 262-08' 
Przyjmuje od 8—11 l od 6—9 wlecz, 

niedz- i święta od 9—12.30. 

LEKARZ - DENTYSTA 

F. Kopciowska 
Przyjmuje od 9—3-el 

Gdańska 37 , tel. 232-55 
od 4—7-e) w Lecznicy 

Piotrkowska 2 9 4 u.i.i.22-89 

tel. 232-55 
przylmuje od 7-8-ei wiecz-

PRZEPROWADZKI 

J.WEKSLER •hÓOŹ ul. CEGIELNIANA 39 
TEL. 143-93 

Do akt Nr. Km. 1074 1936 r. 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 13-go, zamieszkały w Ło­
dzi przy ul. Andrzeja Nr. 11, na za­
sadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że w 
dniu 4 czerwca 1936 r. o godz. 11 w 
Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr. 79 
odbędzie się publiczna licytacja rucho 
mości a mianowicie: materiałów na 
płaszcze damskie, oszacowanych na 
łączną sumę zł. 3800, któie można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczc 
nym. 

Łódź, dnia 8 maja 1936.r. 
Komornik: M. LIPIŃSKI. 

Sprawa f. „Maurycy Bauer" p-kci 
Abramowi Wajsmanowi 
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J A K 6 B Pikowi 35 
— i — ^ t e i . 262-09 

wykonywuje 
wszelkie roboty 
fryzjerskie. 

SALON DAMSKI 
czesanie 1 zt. 

z czesanie wodne 1.50 
jg mycie głowy 80 gr. 

SALON MĘSKI 
golenie 25 gr 
strzyżenie 50 gr. 
mycie głowy 40 gr. 

O strzyżenie 50 gr. manicure 40 gr. 

UŻYWANE SAMOCHODY CIĘŻARO­
WE w dobrym stanie marki „Berliet" 
i „Ursus" sprzedaje z wolnej reki 
Państwowy Monopol Spirytusowy. 
Obejrzeć samochody i zasięgnąć 
bliższych inforniacy) ustnie I tele­
fonicznie (telefon 164-10) nożna w 
Wytwórni Państwowego Monopolu 
Spirytusowego w Lodzi, ul. Rokicin-
ska Nr. 26 w godzinach biurowych. 
Oferty można składać bądź to w Wy­
twórni P. M. S. w Łodzi, budź też 
przesyłać do Działu Zakupów Dyrek­
cji Państwowego Monopolu Spirytu­
sowego" w Warszawie, ul. Î eszno 
Nr. 1 do dnia 5 czerwca 1936 r. 

Państwowy Monopol Spirytusowy 
Dyrekcja. 

P o k o i 
umeblowany słoneczny DO WYNA­
JĘCIA, Nawrot 2, front, II piętro, 
m. 31, Telefon. 20—2 

S P ó L N I K 
Mechaniczna — parowa fabryka 

tasiem łyczkowych w śródmieściu po­
szukuje fachowca z kilkutysięcznym 
kapitałem. Oferty sub „Bastband" dc 
Administracji. 

BOLACH 
GŁOWY 
stosuje sią fWostki 

11 ZNAKIEM FABRYCZNYM 
PSZCZÓŁKA 

BOKTOW 

UCI/K 

Zatwardziałe pdciski miękną i da­
ją się całkowicie odjąć ńalcami, 
guzy, obrzęki, odparzenia znikają 

zupełnie, bóle i swędzenia rataja, 

przy stosowaniu kąpieli nożnych 
z dodaniem znanego od lat zarów­
no w kraju jak i zagranicą jedy­
nie radykalnego środka „Soli. do 

TWARDNIENIE 
NA/KORKA 

nóg Jan" Dra Elemera Fuchsa. 
Sposób użycia przy każdem pu-! 
delku. Do nabycia w aptekach,' 
składach aptecznych i perfumer 
jach. 

C10B 

INOWROCŁAW ZDRÓJ 
solanki KURACJE R Y C Z A Ł T O W E : całkowity pobyt 
borowina ~]B!TK€Jk zł. 
kwasowęglowe » m C F » _ _ „ 
wodolecznictwo 2 tyg. m m ^m"m 
clektroterapla 3 

cmanatorjłiiu radowe l y " " 
pijalnia 
inhalatorium Bezpl. prospekty na żądanie 

50 
•zł. 

zł. 

4 tyg. 

A B S O L W E N T K I 
GIMNAZJUM JÓZEFA AB A 

zechcą łaskawie zgłaszać się do szkoły po odbiór pamiętników i zaproszeń na akademię 
jubileuszową, • poczynając od czwartku 28. V. rb. w godzinach od 10—1-ej i 4—7-ej po poł. 

Sygnatura: V Km. 405/36. 
OBWIESZCZENIE. 

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI 
Komornik Sądu Orodzkiego w Ło 

dzi, rewiru S-go Leon Wąsowski, ma 
jacy kancelarię w Łodzi przy ul. Na­
rutowicza 10, na zasadzie art. 602 K 
P. C. ogłasza, że dnia 3 czerwca 1936 
roku od godz. 11-ej w Łodzi przy ul. 
Cegielnianej Nr. 21, odbędzie się w 
1-ym terminie licytacja ruchomości, 
należących do Jonasa i Sury małż. 
Ferlcger, składających się z szaiy, 
sukni, kredensu, 8 tomów książek, 4 
książek, 4 spodeczków, 2 pudełek, kre 
densu, zegara, serwantki, lampy, 2 
nocnych stolików, toaletki, szafy, osza 
Łowanych na łączną sumę zł. 640. 

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 13 maja 1936 r. 
Komornik: L. WASOWSKI. 

Sygnatura: V Km. 975/36. 
OBWIESZCZENIE. 

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 

'.-i, rewiru 5-tgo Leon Wąsowski, ma 
ricy kancelarię w Łodzi przy 01. Na 
nitowicza 10, na zasadzie art. 602 K. 
P. C. ogłasza, że dnia 3 czerwca 1936 
rbku od godz. 11 rej w Łodzi przy ul. 
Piotrkowskiej Nr. 40, odbędzie się w 
!-.vm terminie licytacja ruchomości, 
'•liczących do Szymona i Rywki małż 
rcinkind, składających się z pianina, 
• olu, kanapy. 12 krzeseł, lustra ścicn 
•'.SSo. lustra trema, szafy - biblioteki 
' edensu, stołu, 12 krY.eseł, biurka, ży 

ndola, oszacowanych na łączną su-
m? zł. 1760. 

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 16 maja 1936 r. 
Komornik: L. WASOWSKI. 

ZAWIADOAHENIE. 
Syndycy Tymczasowi Masy Upadłości firmy 

„Widzewska Manufaktura, Spółka Akcyjna" w 
Łodzi, na mocy art. 502 K. H. zawiadamiają 
wierzycieli powyższej upadłości, że ostateczny 
termin sprawdzenia wierzytelności wyznaczony 
został przez p. Sędziego Komisarza'na,dzień 
10 czewca 1936 r. na godz. 12-tą w Wydziale 
Handlowym Sądu Okręgowego w Łodzi, Pi. 
Dąbrowskiego Nr. 5, pokój Nr. 15, w którym 
to dniu zgodnie z art. 503 i nast. K. H. wierzy­
ciele winni bądź osobiście,' bądź przez swych 
pełnomocników oświadczyć, z jakiego tytułu i 
do jakiej sumy są wierzycielami upadłej firmy, 
oraz złożyć tytuły tych wierzytelności. 

Wierzyciele, którzy pretensyj swoich nic 
zgłoszą, lub których wierzytelności do pasy­
wów masy nie zostaną przyjęte, pozbawieni bę­
dą prawa brania udziału w ewentualnym po­
dziale majątku upadłej firmy. 

Syndycy Tymczasowi Masy Upadłości 
Firmy „Widzewska Manufaktura, Spół­

ka Akcyjna" w Lodzi 
(—) W. EBOROWICZ 
(—) K. WĘDZIAOOLSKI. 

ôoooooooooooooooooooooooooooooooooooo 

REJREZENTACY. INE K INO 

» R I A L T O c < 

* T ) Z I S W S P A N I A Ł A P R E M J E R A I 

melodyjna muzyczna. 
W rolach g łównych niezrównane 

gwiazdy f i lmowe. 
S łow ik ekranu 

MaiEggerth I 
Herman Th lmig , Lrnest Verebes, F r i t z 
Kampers, Jakob Tiedtke, M a r g . Schlegel 

M u z y k a : P A W E Ł A B R A H A M . 
M u z y k a . Sentyment. 
Śpiew. Humor 
Taniec. Tempo. 
F l i r t . Romantyzm. 

Początek o godz. 4-ei. 
Ceny miejsc na — 
pierwszy seans od Cll*« 

od zł. 1*2 *T następne oc 

H.SZUMACHER 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 

Piotrkowska 56 
tel. 148-62. 

Od 9—1, od 5—9 pp., 
w niedziele 1 łwleta od li—Ł 

PRZETARG. 
Wojewódzkie Biuro Funduszu Pr** 

cy Oddział w Łodzi ogłasza nieogra^ 
niczony przetarg ofertowy na zakuP: 

60,000 kg. mąki żytniej 000 65% 
25.000 kg. mąki pszennej 0000 65% 
5.000 kg kaszy manny 
7.500 kg. kaszy pęczaku 
4.500 kg słoniny 
3.000 kg. mydła 

150 kg. margaryny 
300 kg. torebek ręcznych I maszy­

nowych. 
Oferty na piśmie wraz z załącze­

niem próbek na dostawę wszystkich 
wyżej wymienionych artykułów wzgl<. 
dnie pojedyńczycli, należy składać *' 
biurze Oddziału Wojewódzkiego Biu­
ra Funduszu Pracy w Łodzi, ul. Pod­
leśna Nr. 6 do piątku dnia 29 maja rb, 
do godz. 13-ej, po tym czrsie nastflP' 

rozpatrywanie ofert. 
Komisji przetargowej przysługuję 

prawo wyboru oferenta, jak równie/ 
zażądać wpłaty wadjum w wysokości 
5% wartości oferowanego artykułu. 

Na produkt dostarczony koleją, Od 
dział Wojewódzkiego Biura Funduszu 
Pracy udzieli 50% zniżki kolejowe), 
loco bocznica magazyn Oddział Woje 

wódzkiego Biura Funduszu Pracy. 
Bliższych informacyj można zasię­

gnąć w Biurze Oddziału Wojewódz­
kiego Biura Funduszu Pracy w Łodzi-
ul. Podleśna Nj. 6 w godzinach oą 
8-ej do 15-ej. telefon Nr. 215-71. 

Wojewódzkie Biuro Funduszu 
Pracy — Oddział w Lodzi. 

( Uzdrowiska 
I Letniska ) 

Dr. MLD. 

Sygnatura: V Km. 2073/35 .i 974/36. 
OBWIESZCZENIE. 

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI. 
Komornik Sądu Orodzkiego w Ło-

Jłij rewiru 5-};o Leon Wąsowski. ma-
iący kancelarię w Łodzi przy ul. Na-
nitowicza 10, na zasadzie art. 602 K. 
P. C. ogłasza, że dnia 3 czerwca 1936 
ioku od godz. 11-ej w Łodzi przy ul. 
Tarutowicza Nr. 38, odbędzie się w 
l-ym terminie licytacja ruchomości, 
należących do Mojżesza Nusena Ra-
dżynera, składających się ze stołu, 2 
nocnych stolików, 2 krzeseł, gondolki, 
kozetki z pledem, kapy, 9 rolet, itolu, 

krzeseł, 1 fotela, lampy, lampy, kre­
densu, toaletki, szafy, oszacowanych 
na łączną sumę zł. 720. 

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź. dnia 13 maja 1936 r. 
Komornik: L. WASOWSKI. 

B I B E R G A L 
choroby skórne, weneryczne 

i seksualne. 

Zawadzka 10, tel. 1C6-30 
Przyjmuje o i 9—11 rano 1 od 5—8 w. 

W niedziele i święta od 9 do 1 pp. 

L. P IKIELNY 
urolog 

p o w r ó c i ł 
Nawrot 8 

tel. 219.90 

LIS Krzyżak, kilim duży, nowe, oka­
zja, oraz materiały. — Piotrkowska 
200 — 17. 

'POTRZEBNA manikurzystka, Naruto­
wicza 75-a. 

GABINET nowoczesny, luksusowy, -
pkazyjnie do sprzedania. Tel. 117-49. 

c Lokale 

POKÓJ umeblowany słoneczny z 
wszelkiemi wygodami," niekrępującem 
wejściem do oddania. Wólczańska 37, 
m. 8 front. 

•BP 
H 

• 
™ j 

Kupno I sprzedaż 

MEBLE kupuje się najkorzystniej \vj 
składzie fabrycznym Fabryki mebli 
„Gościcino" Sp. Akc. Andrzeja Nr. 6. 

SPRZEDAM 10 krosien tkackich wraz 
z urządzeniem. Wiadomość Karolew­
ska 16, Alfred Hauke. 

PIĘKNIE umeblowany pokój od zaraz 
do wynajęcia. Wiadomość: ul. P. O. 
W. Nr. 3, prawa oficyna, mieszk. Nr. 2 

POKOJOWE mieszkanie remonto­
wane front, II piętro, centrum 1 lipca 
Wiadomość 5—6 popołudniu. 193-54. 
POKÓJ umeblowany, wszelkie \vj™,i-
dy, telefon, wynajmę Pani lub Panu 
Kopernika 4, ni. 26. 

PRZYJMUJĘ przepisywanie na maszy 
nie do domu. Ceny b. niskie. Tele­
fon 101-11. 
WYKWALIFIKOWANA starsza panną 
i podręczna potrzebne do pracowni su 
kien „Hermina", Moniuszki 2, tele­
fon 216-44. 

( Rozmaite 

PRZEDSTAWICIELSTWO poważnej 
fabryki małopolskiej wyrobów cukier-, 
niczych do oddania. Delcrcdere odpo-' 
wiednio zabezpieczone wymagane. O-
ferty (referencje) forma ' gwarancji, 
Jarosław Skrytka pocztowa 31. 

POKÓJ, wejście z klatki schodowej 
Wszelkie wygody. Piotrkowska 82, 
m. 8. 

c Posady 

RUTYNOWANA freblanka poszukuje 
na lato posady w pensjonacie lub ko 
lonji dla dzieci.' Ewent. kondycji na 

I wyjazd. Łaskawe oferty do admini 
Parowy dwuplomienny 1 1 3 | s l r a c l i R e P » b l i k i s » b ..Energiczna". 

2 PLACE Tuszyn - Las do sprzedania 
ew. zamiana na plac w Kolumnie. In­
formacje Zakątna 5G, portier. 

KOCIOŁ 
nr, 1'2 atmosfer z przegrzewaczemj POTRZEBNY pracownik 
sprzedam. Oferty pod „Kocioł paro-lnięski na stale od zaraz, 
wy". • ska 174. 

fryzjersk 
Pio Irko w-

BERGER Samson zagubił kwit kaucyj 
ny elektrowni łódzkiej za Nr. 116378, 
wydany w dniu 20 maja 1935 r., zam. 
Nowomicjska 7, 

KARWIA. Otwarte morze. Pensjonat 
„3 Lilje" czynny od czerwca. Zarząd: 
inż-owa H. Russakowa, C. Hollenbei-
gowa. !nf. i zgl. Narutowicza 47, m. 1' 
tel. 245-08. 51 

SKOLIMÓW—Królewska Góra—Mana 
Rubinsteinowa zawiadamia, iż pensjonat 
dla dzieci, młodzieży z Zakopanego 
przeniesiony do Królewskiej Góry wil­
la „Dwór". Cały rok otwarty, tel. 157. 

ZAWOJA. Perła polskiej Szwajcarii-
Willa „RENATA" pierwszorzędny peu 
sjonat poleca pokoje słoneczne z bal­
konami. Kuchnia wykwintna. Ceny 
przystępne. Informacyj w Łodzi udzic-
la tel. 142-05 godz. 9—1112—4. 2i 

PENSJONAT „Opieka" dla dzieci i 
młodzieży pod kier. Zofji Wekslero-
wej otwarty od 20 maja. Wiśniowa 
Góra, teł. 19. _ 

WLODZIMIERZÓW. Pensjonat - kolo 
nja dla młodzieży szkolnej w willi 
„Stylowa". Zdrowe, smaczne utrzyma 
nie. Oplata dzienna 2 zł. 75 groszy. 7-a 

pisy przyjmuje G. Lewkowicz. Lipo­
wa 56, m. 10. 

ZACISZE Leśne. Suchy sosnowy las. 
rzeka. Jeszcze kilka wolnych mieszkań 
do wynajęcia bardzo tanio. Tamże 
pobliżu pensjonat. Informacje tel-
212-90 lub_164-56. 

GŁOWNO. Pensjonat dla dzieci i mło­
dzieży w suchym sosnowym lesie, pla 
ża, boisko. Troskliwa opieka. Zgłosze­
nia przyjmują Szcfnerowa i Erlichowa 
Narutowicza 43 lub tel. 203-67, do 
godz. 17-ej. 

NOWACZYK Bolesław unieważnia za FREBLANKA wyjeżdżą z czwórom 
gubione książeczkę ubezpieczeniową dzieci od lat 6 do 9. Ma jeszcze wolne 
.„ a . s . y ^."orycli i dowód rejestracyjny2 miejsca. Opieka troskliwa. CenV 

przystępne. Wiadomość Stella Rawic-
ka, Sienkiewicza 9, ni. 35 między 
9-tą a 2-gą. ' 

1911 roku. 

( Nauka I wychowanie DROBNE Ogłoszenia w ..Republice' 
są najlepszym I najtańszym środkiet" 
zetknięcia za^teresowanych stron-

75 GR. LEKCJA FRANCUSKIEGO.Kto chce: I ) znaleźć lokatora lub MJ> 
Parisicnne liplomee donnę des lecons| 0 i 4 at 0ra. 2) znaleźć mieszkanie tu'1 

de francaise: Grammaire, liltcrature,p0jcdyńc/.v pokój. 31 sprzedać nleru' 
conversation et aide scolaire. Mctliodc<c|10in)ść lub rzecz. 4) kup ć cośkol' 
rapide pour les debutants. Poludniowawiek okazyjne, 5) dos'ać posadę. .6' 

20, m. 20, lewa 1-sza oficyna parter, wyszukać pracownika — niechaj po 
10—6 ją drobne ogłoszenie do „Republiki" 

Za wydawcę: Wydawu- „Republika", Sp. z ogr. odp. Wacław Smólskl. - Redaktor odp. Wacław Swólskl. Druk „Republiki" w Lodzi, Piotrkowska 49 1 64. 
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